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Wychodni codziennie o godzinie 4. po 
południu > wyj^tkienc niedziel i dir 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie
„ aue-ięenta . . .  1

Z przesyłką pocztową 
■iet.*ę<n&;e ,  . . .  8

!, |w państwie Anatfjaekieai . 6 
■ '• P n u  i jhmm niemieckiej

m c j l ........................................... . r  .
. „ Rugi- . Hzwajcarjl . . . .

*  ,  WIoł. Tarejl ! kaięatw Naddui K  "*■
M l ,  Berta........................................ |
lamer p«jodynuj Kontuje 10 wal. U i m  N 1 R 0 D 0 W A

f  raedpłutę 1 ogloiienl* p r iz i-ą ją
We L„wwij bfwi administracji ( O uetj Nar. 

Plwr HaLokd w ^ a e n  W. Ul-iiieoóioi', Orło- 
ini* w Paryżn pizyjmnje wyiąaznii, dla JUrai. 

Nar/ ajencja pana Adama Rue Clćment, 4, Paris, 
prenumeratę iaT p. pułkownik Raczkow­
ski, Paubourg. P< iasou iere 88.; w Wiedniu 
pp. E j. C i i .  etVogier, nr. 10 Waluuongasee. 
A. Oppeiik Stadt, Stubenbastei 8., Rotter et Om. 
L Riemergaase 13 O. L., Daube et Cm. L Ma- 
udu‘Pa&adra**e 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp Haaaeniteta et Vog,er.

O GŁOSZENIA prsyjmują się aa opli tą 6 eat. 
ed miejaea objąeoici jednego # ien v  drobnym 
i/a . „ u

ttiKlamy w rubryee JNadosluer 
80 ct. od wlersił..

K  r  u  k  O w .
JBuliJekt iii o W  do handlu pkim 

i bielizny, władaiąi-y język:em polskim i 
niemieckim, znajdzie od 1. lutego r. p. 
korzystne miejsce w sklepie poi firmą:

A Plinter
w Krakowie 4086 1—8

Zgłcsić się nalepy do p. XS. BetŁe*' 
zegarmistrza w Krakowie, ulica Grodzka

Propinacja
w miasteczku Mosty Wielkie
td 1. stycznia r. 1880 albo prędzej jest 
z wolne/ ręki do wydderzawieniii. Bit sr.e 
wH unkl w 7.anę 1 ie dóbr Mosty Wielki 

4084 1—18

D O B R A
* d o  s p r z e d a n i a .
B o o t a n ó w k a  na Podolu, mila od 
Trembowli '/4 m.U od murowanego go- 
ściń.a Buczacko Strusowskiego oddaloną, 
składająca aię e dwóch korpusów tabu­
larnych 1 dwóch foiwarkói. z obszarem 
pól ornych i wybornych ląL 1530 m. 
z budynkami w o.rdzo dobrym stanie 
t dochodem suchym z propinacji i mly 
na 2.400 «łr, rocznie, z wolnej rę 
ki do sprzedania.

Bliszej wiadomości udzieli właści­
ciel Jan Bogdanowicz w Stanisławowie 
ulica Zablotowaka nr. 141. 4120 l S

Wszelkie pośrednictwo wyklnczone

K on ceeuą joiiow an e [F!irS,,9 i S * S ' S r
binro wywiadowcze
we

•łase/a Rirkie,
L w o w ie ,  Rynek, 11 cala 40,

tna do c mieszczenia:
m4
hS

jfOf NaU' zyc ciii, bony, klucznice, pan' i 
służące.

p i f  Guwernerów. metrów muzyki, rząd 
cćw, eUiVm6w, pisarzy, leśniczych, 6- 
grodnikón, g: r.ciników, kasjerów, s. 
mordymy.'>w, lokei i furmanów.

% «jiiL łiJ e  a lę  
ra i.s rO‘Ljp. m wj nagrcdaeiiL n>

p< trciuictrom sprzodaiy i kupna Jo .■ »,/ 
móv, mijątków i realności, wydziehrawie- jK» \  
niew fol waików większych i mniejszych 
U waga: Egzyst iiąc już od lat 10, mam FAW 

dokładną znajomość i polecam cylko lu- iw,v 
dii pewnych, sumiennie odpowiadających

r t »5tĄ

swemu zawodowi.
Polecam się łaskawi m względom P 

T. publiczności
8790 i v J. iSkrkle.

M A  Ś W I Ę T A
pnleca h a n del

V .  M A R S Z M I M W I C Z A
w e  L w o w ie , «!• K f * k . , » * k . .  sł.

w szelkie" tow a ry korzen n e*  
cukier, kawę, herbatę, rum, wina. owoce południowe łtp.

po najmierniejszych cenach.

D r o ż d ż e  p r a s o w a n e  j
niozawodn."! c. k. nprz.Ł f ibryti br. Springer w Reindort pąrnymnję 

co*dzieó świeże na składzie.
Każde zamówi>n:e wykonuję odwrotnie i najstaranniej.

PROSPEKT.
■Wobec tal  ̂rozbudzonego zamiłowania do czytania, gdy pokarm ducha, jak 

jioLarm ci«ła stal się już niezbędną potrzebą klar inteligentnych w społeczeństwie, 
pragniemy rozpowszechniać ja* nąjwiękizą ilość uznanych arcydzieł tak polskich 
jak imiyzh narodów.

W lym celu wychodzić będt.e w Tanowie od 1. nycznla 1880 r.

BIBLIOTEKA UNIWERSALNA
arcydzieł polskich i obcych

[|f)Ś Każde zs
f i l  / s 7** j

Ogłoszenie.
W kancelarji urzędu zastawniczego 

„ Pii Montis*, kościoła orm. katedralne­
go lwowskiego, odbędzie się a u l a  2 0  
s t j c j t n i a  1 8 8 0 .  od godziny 9, z 
raua do 2. po południu, p u b l i c z n a  
l i c y t a c j a  na zalegle fanty, jako to: 
ireora, złoto i klejnoty. 4125 1—8 

Lwów d. 11. grudnia 1879.

Maść cudowna
goi w krOłkim czasie nujzastLrzaiazu rany 
a tu. reumatyzm % uobrym skutkiem b y w a ,4008 
nzyi an̂ . Pusika wraz z przepisem uży­
cia bO ot. Wooa anateryuowa do ust da­
szka 40 c t  Proack’ seidUckie pndełko 1 zł. 
Puder ryżowy doaronały pndełko 80 ot. 
Woda biała do myeia twarzy wynorna 
Jaazeczka CO*. Papierki do kadzenia, ka- 
doddlo, trociozki dosLonuo, wszystko wła­
snego wyroDU. Perfumy francuskie bar­
dzo dobra flaszecika od 30 ct. i vyiej. 
Waajlkio nniwersalne irodai toulet >we i 
lecsnicae, zagraniczne i krajowe, ntrsy 

' „muje na składiie i wysyła za pobra 
ulen) pooztowem doliczając miernie za 
opakowanie. A p te k a  p o d  c z a r n y m  
•rścsts A . l ż e l l la  w  r y n k o  «r Kta - 
n is ia w u w ie . 8771 z—?

B u  1 K O  1 1 1 1
(d o b r e g o  w y r o b u )

kilka kilogramów nabyć można po cenie 
umiarkowanej w nowo założonym handlu

LUDW IKA NOWAKA
w  Now ym  Sąozu. i_2

P r ó b k ę  n a  ż ą d a n ie  p r z e s y ja m .

N ą jn ow k a y  i  ni

r l L

JNT a

Zupeiniis noty u urządzony

Młyn na walcach
Roberta Domsa

Lokal sprzedaży, w rynku oJ strony 
wschodniej, noleca swoje nade: wyborne 
w y r o b y  m ą c z n e . w takiej jakości 
jakich dutąl we jjwowie nie byio do na 
bycia. 4 i 53 i 3

Nagrodzone medalami zasługi
IA> Najtaniej "UH

Z własnej fabryki

woskowe i stearynowe 
K O Ś C IE L N E  i

POGRZEBOWE
sprzedaje handel

Fr. Schubutha i Syna
L w ó n ,  R y n e k  4 5 .
Rozsyła cenniki szczegóło­

we l.anko. 3719 i 6

N a jn i ż s z a  w  y g r a n a  2 0 0  z ł .  
D n i a  2 .  s t y c i n l n  1 8 8 0 ,
odbędzie :ię wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej e. k. 
austr. pożyczki pańitwowycL wolel i 
kredytów,‘i z r. 1858 w ogólnej kwocie 
1 88  m i l io n ó w  8 8 9 .8 0 0  •!. w.a.

Pomiędzy wygrauem. tej pozyczoi 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
zł. 300. 00,140 600 50 000, 25.000 
lO h 0 lbOOC 10 oOo, 5,000, 
i  000. 1.000. 400 *ir. i t. p. i 800 
iłr. a. w. jako nąjulŻBła wygTana 
li»u wyuiągm^tego

Żadna im a pożyczka .otrryjna 
nie przedstawia tak wielkioh szan 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemu »pusobn .ć 1 małą wkładką 
zrobić wygra— 800 000 złr.

Loz z serją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zi 8 losy 5 zł., ’ asów 
10 zł., 15 losów 30 zł. a. w. w bank­
notach.

Łaskaw* zlecenia załatwiają się 
ta nadesłaniem gotówki, lub za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco: do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­
dowy plau gry każ n n  objaśnienia 
uu lela sie chętnie a po nakuteczuio- 
nem ciągnieniu przesyła się każdemu 
uczestnikowi lis ;fl ciągnienia, a wy. 
grwne wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rrchiw udawanie się do domn han­
dlowego 4141 1 4

J .  B r e y c h a ,  w Frankfurcie n. M.l

Duszność
(Astma).

Szybko i pewnie skutku­
ją cy  środek przeciw dusz­
ności, przez lekarzy doświad­
czony i jako niezawodny po­
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 3 zir. 50 ct. 
lub 5 inark franco J4072J8 -20fl

A. Krasoveczj§|
aptekarz w Gleichenbnrg w Styri .

N a jn o w s z y  i  n ą jw lę k e z y  *  t a u io t c i  z  ia L ,

Magazyn zabawekj
HENRYKA MILLERA

p r z y  ro g u g u licy  H a l i c k i e j ;  sur. A.,| 
w e  L w o w ie ,

* poleca swój gobficiefzaopatrzony
S k ł a d  Z a b a w e k *

osobiście zakupionych w Paryżu, Lipska, Norymberdze i Wiedniu, jaLotez 
wyrobów krajowych,

G w i a z d k ę  i  N o w y  R ó k I  
a  t o :

L a lk i  pjs/nie ni.runę z włosami i bez włosów, eztuza po ct. Jfi, 20, 80, 
40, 50, 60, 80, i złr. 1 do 16.

Z a b a w k i  pomysłu FióMa; rozbudzające umysł dziatek, oiaz pouczające 
dla wieku od 6 do 10 lat, sztuka od 60 ct. do 6 zł.

P ia n iu * , metalowe, flety, skrzypce, harmoniki, trąbki, kaUryuki, forte- 
planiki, sztuka od 20 ct do 6 zł.

L a ta r n ie  magiczne, popr-*uego systemu z 12 obrazk., ss. od *ł. 1 do 20. 
Z w ie r z ę ta  z futerkiem wszelkiego rodzaju, nztuka od i o ct. do 6 złi. 
U b ra n ia  d la  d z ia t e k ,  jako to: porucznika, ochotnik!., JeLeya, stra­

żaka ogniowego, sztuka od 4 do 6 zir.
W o z y  p a & o w iie , o m n ib u s y , koleje, powozy, kolej konna, rztnka 

od 20 ct. do 20 złr 
k o n i e  d o  h u ś t a n ia  d r e w n ia n e  i inne, szt. po zł. 3,4,5, 6 do 15. 
błi-y t o w a r z y s k ie , jako to: domina, loterje, fortece, szachy, wyścigi 

i bar Izo wiele innych gier. dającyoh do myślenia, sztuka od 50 ct. do 5 zł. 
S trze lb y , p a ła s z e , ł a d o w n ic e ,  c z a k a , sztuka od 30 ct. do 6 zł. 
Wielki wybór p u d e łk o w y c h  z a b a w e k , przedstawiających wsie, go­

spodarstwa, polowania, naczynia knehenno, żołniorzy, szt. od 10 ct. do 5 zł. 
Dziękując Szanownej Publiczności za laszawie doznane wzgUdy i zau­

fanie ku mojej tirmie, polecam i nadal mój magtzyn, ręcząc za dobry towar 
i rzetelną usługę —Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej. 
T o w a r  kupiony za 5  z ł .  odsyłam franco. — Cenniki na żądątue franco.

W drukarń* Związkowej
w e  L w o w i e ,

wyszły:
I  T A T O  M I R A

D zieje  P o ls k i
w z a r y z le ,

książka podręczna do nauki dziejów ojczy­
stych dia młodzieżj szkolnej i ^aób doro-

poezyi, dnrnatu, trajeiyi, komedyi, najleprzt h powieści, z wymowy, dziejów, fllo-Igłych. — Cena egzemplarza 1 zi. 40 et. 
zoni. estetyM, podróży, krytrki itd. z geniuszów takich jak: Mickiewicz, L.aaiński.! % przesyłką pocztowi 1 zł. 60 et
Siuwacki, ZalesH, Gosz zyn ki Pol, Rzewuski, Hwuier, Dante, Szekspb, Kalderon,i Głfwny jkt-d w Księgarni Polakiej we
byron, Molier, Gewe, Sziller, Puszkin, Toł.toj i wielu innych. Lwowie. 4134 1—4

Co mieri {c ui aże się jeden tom, pięknie zbroszarowany na oiękti”in 1 głaazin l ----------
papierz., zupełnie na wz<\ piuspekta, ten sam papier, wielkość i c-ionkl. Każdy, Nakradem tejże drukarni wysiedl kalen-
tom miesięczny zawierać będzie 160 taaioh stronnic, co np rok nozyni 1920 strDnniu durz p. t :
-żyli tomósi 12. . . . .     . . I R O K  1880.

Y. tych i2 tomach umieścimy uzieł najmniej iO, z zych oztery większych a iWJCxn, - L _  m v o n o  i Cltrn0.
M S A  .Biblioteki uniw*raainej“ razem z prze.yłką pocztową wynoeić Ceila ^emplarz«_60_ct. -  Tuzin 4 *. 
będzie: . Tamże jest jeszcze do nabycia :

W Oalicyi i całej Austrii rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr.. kwartalnie 1 złr q  -rjr- -w-j ^  -\\r -i -r\  ry
W Wielkiem Księstwie Poznańskiem I carem cesarstwie NiemLcLam z prze-i ~  - l i  D  W  1 L >  A

syitą pecetową rocznie 8 marek, póhocznie a maroi. kwartalni 2 marki. wizyatkfch miejeeowośel w Galicji.
Prenumeratę przyiyłać można wprost do redakcyi: .Biblioteki Uniwersalnej* | Z mapą kram 1877 i 1878,

w drnkarni J. Sty.o <r Tarnjwie. C c B »  e g z e m p la r z a  1 z ł .  SO et.
Również prenumerować można we wczystkich księgarniach i pocztu cj taki 

w krai- 'ik i za granicą. I
"Obo1- tego wydamy /ocznie przynajmniej 2 wielkie dzieła, drogą ooOÓnej pre­

numeraty, której ceni dla prenumeratorów Bibl Uniw. bidzie o wiele zniżona. 1 
U narodów z*hodnicb, jak u Anglików i innych p/zy dawaniu wyprawy lnb 

posagn pann.e liezt dm rzeczą jest piękna i dohorowa biblioteka. Czyi zwyczaj tez.,, 
przynoszący chlubę Anglikom, i a jest godnym naśladowania. ,

Zycie rodzinne »toi w Anglii najwyżej prewie ze wszystkich społeczeństw; tu 
t-ż trudno byłoby w Anglii o dom inteligentny, w którymoy nie było pięknej i do-, 
borowej biblioteki, obok której zgromadza się redzina, i wspólnie wieczorami po pracy; 
zasiada do duchGwej uczty. Wszak prawa do używania tych najwyższych i najpię ł 
kniejszych owoców umysłu ludzkiego posiadamy wszyscy, tego nam nikt nie zapr. iczy,

Na święta!

bo Bóg aeyłs jeniuszów dla wszystkich. Dlaczegóż z tych praw korzystać nie mamy 
Otóż naszem staraniem będzie, aby wszyscy, pragnący i

dzi
wiedzy, mogli po latach kil- 

kunuotn posiadać własną doborową biblioteczkę prawdziwych aroydzieł. Któż tsraz 
nusze chęci poprzeć może ? Tylko samo społem eństwo, dc którego z otuchą szczerą 
i uczciwą chęcią się udajemy.

Odpouńtdeuilny wydawca.
Upraszany najuprzejmiej o wczesne przysyłanie prenumeraty. 
Tarnów  dnia §2. listopada 1879.

5*5
Cs?

EG
Cs?

L dniem 1. grudnia 1879 r. została otwartą dla ubytku i>.

P R A L N I A
na sposób zagraniczny,

bez żadnych szkodliwych dodatków dla bielizny
Przyjmuje się : Całe wyprawy, bielizna męska , damska, dziecinna, bie­

lizna hotelowa, stołowe nakrycia z restanracji, firanki para 70 ct. i wyiej, 
suknie mułowe, batystowe, z crep lisse, suknie czarne wełniane poprute, ne­
gliże najdelikatniejsze, bielizna nowa z magazynów i t. d.

Ceny bardao mierne. — Wsaystko poa gwarancją.
Na żądanie falbany do sukien i spodnie itd. oddają się plisowane po­

dług najnowszej mody, 4116 1—3
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko i starannie opakuwaue.

Mar ja Czerkawsto,
w ła ś c ic ie lk a  Z a k ł a d u , u l. H ą je r o w s k a  N r. 1 3 ., w  o f ic y n a c h .

G R O N  I I V .  S T R l § .
Cukiernia i Fabryka czekolady we Lwowie,

. j  polecają: 4096 1 -6

Wszelkie pieczywa świąteczne.
Cukry ozdobne i desertowe.

W i n a  w s z e l k i c h ,  g a t u n k ó w .
Wódki wyborne, własnego wvrobu.

Wielki aa ybór bonbonierek paryskich 
[ałKrt«f«nriamy *WB2r<*rie

t  a .

Wynaleziona w r. 186U

Massa do 
wania

jest nie prześcignioiiym w do- 
posadzce tak z miękkiego 
:ub nowej, a podłng życzenia 

piękniejszy i trwałyo . rr.

i luitrykuwana

frotero- 
1 posadzki,
broci i najtańazem środkiem: 
jak i twardego drzewa, star j 
kolorowy lub bezbarwny naj- 
połytk nadaO.

W '  i  i i  c* i *  l ^ ł % L w ó w .  
■ ■ ■ a a s B s is M M M s sM n H n a a M B B s su u

N  a  ^  w  i  ^

Handel Pawła Górskiego
we Lwowie, przy placu Marjackim 1. 8. w kami-nicy ks. Ponińskiego, poi a 
wielki zapas najlepszej jakości: c iib fU , k a w y ,  liK icro tt ', i o z  o li*  
sów , r u s iu , h b r b a ty , r o d z y i ib ó w , d a fe tc ll, Ąjł, o r * e c b 6 w ■, 
c u k ró w , p ie r n ik ś w , p o w id e ł ,  u ilo d u  i wszelLichinnycu art^/j- 
lów w zakres l.amilu korzennego i delL.ate.0w wchodzących, a t j p o  c  ©« 
n a c h  j a k  n a j t a i k a z y  c h  TlINA. węgierskie, ans j«ckie b.ałe 
i czerwone i wszoikie inne gatunki z pierwszorzędnych źródeł, niemniej 
s ta r e  w in a  jakoteż wszelkie gatunki win francuskich i hiszpańskich. 
Otrzymuje c o  d z ie ń  „ ś w ie ż e  d r o ż d ż e 7, a począwszy od 19 . gradme 

^ sprzedaje przez cały tydzień i to laajwsulel

ŻYWE R Y B Y
-ęę- n a jw ię k s s l  ®  w y b o r a e .

B u te lk a  p iw a  wystał !go 10 ct * butelka p iw a  c z a r u e g t f  [Bock] 18 c 
Yi urzadzonj_i sobno pokoju ao ś :adan u ostać można wyśmienitych 

m a ry n a t, w ę d lin , s e r ó w  i wszekich innych przekąsek smacznych i 
świeżych po ceuie na ler skromnej.  ̂ 4160 2 3

R cz,c zif rzetelną i sumienną usługę i dobór towarów, liczę na łas/a- 
we */ir ędy Sz inownej P. T. Publiczności. Z szacunkiem

I P a w e ł  G ó r s k i .

a u s t . ' - y a c k i e ,
W Ę G I E R S K I E ,

s t y r y j s k i e ,
FZRJi N O U S K I E ,  

reńskie, 
h iszp a ń sk ie ,

bbcmpańskie,
sprz idsje

handel hurtowny

Karola Wernera
we Lwowie 

nlica Sobieskiego nr. 3 .
bogdanóteka

u w  G r ń d e c k k e i u  n r .  2  1 0
na litry, 8789 17—?

w  butelkach,
w B E C Z U Ł K A C H ,  

tt beczkach.
PĄRTEfl angielski

fcennlk na żądanie.

< * fc & ca * • ®W  ̂ 1-1 — ̂  *—*>4 rt 'Z H V bc fS « 1
HI Q> O ©XI ja
2-3 2 r  1 2 a Z 
S ^ -S  hliS.® 

. . h ! ŁL  is *** m a  _ s. L.*■ u  • K 3 .S S ^

s t - f  |S 6 m * 2 >«.£ J*
tt -  1 ► S i "

4.711 ilsil-iL -!
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ś w i e ż y  T r a n s p o r t

złotych rybek.
Przy tej sposob u ości mam zaszczyt 

polecić P. T. Pnbliczuośoi ua 
Święta Bożego Narodzenia 

jgtrucle, ciasta  wszelkich gatunków, 
to r ty  np. P° najtańszych eonach u- 
praszając o wczesne zamówienia a nsil- 
nem staraniem będzi* mojem, zadowolić 
moich szanownjcŁ odbiorców.
Stanisław Wtjżowicz,

cukierni*
W. Lwowie i. 16 ul. Jzgiellońska.
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ozdóbki na Boże drzewko
od oentów 60, 80, złr. 1, 1.20, 1.60, 1.80, 2 10, 2.60 tuzin

poleca
HANDEL PAPIERU

E d u a r d a  B o s c h a n ,
we Wiedniu, 3619 1 - 6  5

I. Stephansplats, Jasotmrgottstr. 6.
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l H a ^ a i y i i  K a r o l a  L a n g a jg
IŁ . v f  Lwowie, ulica H a lic k a , 1. o, K
HS poleca największy zybór gier towarzyikioh dla młodzieży i dorosłych.
$£ GŁÓWMY SKŁAD w GALICJI

^ Z a b a w e k  d l a  d z i e c i
|  każdego wieku:
*  grzechotki, zwierzątka, lalki gumelastyczne, pajace, lalki w k ŝzulkacl 
S  ubierane, wołające pppa, mana, zwierzątka z futerkiem i biegające, naczy ^  
5  nia kuchanne z drzewa blachy, cyny; kuchenki, saloniki, sklepy, stajenki,
Ĵ s szopki, serwisy stołowe , herbaciane, meble z drzewa, m talu i gięte, żoł- 
«•  u erze z cyny, z drzewa, pałaszyki, strzelbki, Łonie, powozy, omnibusy, ™  
(H  bilardye, figury geometryczne, latarnie magiczne zegarki, melo- ^
S  “ jony, gospodarstwa wiejskie, w«ie, miasta, polowania, królika'nie, owczar- W* 
*•  u /’ ?7ra*y , Lkładania, budownictwa, łamigłówki, teatrzyki p/noramy, m

® knterki i garderobą dlu lalek, pudełka urządzone dla pnnieu • do naftowa- jj— 
ma, robót , orkami, kwiatami, i wszelkie w zakres tego nale»n>.’6 zabawki. D  
ftg Lichtaizyki, swiec.ki, baloniki, gwiai iy, kula ssłanne różnoUrwn*, Oj,

« bombonierki i tzjiąca róźnorodnj ob przedmiotów do nbisrania drzewka.
Ręcząc za towar doborowy 1 rzeti Iną v lagę

^  Ocnndćl na żądanie Lanco. 4U9 I—Q |A

m m m m m m  Zabawki m m m m m m

gnuelastyczo} plFDny tlosz.cz
(Gutami Schmiert) Pattent Indian Rubber Greas i of YTiliam WrlgeUwort 
« Congp in London od wiela lat znany jako Jedyuy ż uńileFwzy 
środek do konserwowania "bówia i w ogóL skór wszelkiego mć zaju. Ri bi 
ekórę zupełnie miękką, elaarycsną trwołę i n le p rrn m a k a ln a - Nawet 
najbardziej zesohłą skórę robi elastyozuą i do nlytkn przydatna.

G -osc uy s k ła d  d la  G a li  
J e d y n ie  w  h an d k a

1 i Bukowin;. z n a jd u je
4 W 4 6— ?

ALFREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie
Cena 1 pnszki bis zsnej i. iększej 1 ił, 6 ot. mniejs-ej 63 ct.

■Filialne składy w  Brs etan ach E. Moerl, w  Csernlowcach Ig. Schnirch. w Rseszow ie J. Schai- 
Ster, w Stanisławowie Vf. Majewski, w Tarnowie F. W ielogórslri, w  Tarnopolu br. Morawets.

Maurycy Boscowite,
Ó p t y h ,

we Lwow e, przy placu Marjackim 1. 6, 
róg ulicy Kopernika, [d imp. Pentheraj, 

poleca P. T. publiczności swój w od­
nowionym handlu, obficie zaopatr ony 
skład: okularów w rozmaitych faso­
nach, lornetek, dalowidów, mikro­
skopów, aparatów indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, Inn. ka» 
leidoekopów, laterna mngłca, Hbele, 
ramtoigiw, instramentów niwela- 
cyjnyeb i geodety cn y ch , metrwne- 
ai w, mon o metr ów, aatnesayek óei 

lndi Ucb i awieraęcych i 1.1 przed­
miotów optycznych
PT* po unjtańaaych cenarb 

■uiAonyeh.
Przyjmują także nrządzeiJa gromo- 

chronów i elektrycznych telegrafów do- 
mcwycł i pokojowych.

Do reparacji przyjmują się wszjj- 
kie przedmioty ontyczne, mstramenta 
u"cd.eniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 8208 2 ?

BALSAM M im
praeeiw

m r o ż e n i u .
Ceua 70 ct.

u-hyć można w aptekach: w Krakowie n 
P- Dylskiego ; w Stanisławowie n p. Ste- 

chera; w Tarnowie u p. Reida i t. p. 
Niezawoany * wypróbowany ten środek 

polecam wszystkim cierpiącym. 4019 1—8
Jan Ihnatcwicz,

magister formacji i chemik .ąd iwy, 
Łwśw, nlica Kopernika, Nr. 8,

w Kbozowib w sdWmI r  P. Tnnsnń* 
skiewr 1 ltadyk* w l w i o i t  nętsen.P,.Ml- 
kolaaeiu., w Pomawin n Deki. ju a M w la i 
w Cuuudowoasa i NMsmth|ii
We Lwowie w api, p. Kriyżanowsklego 
'obok Brygidek) 1 w apt. p. P. Mikolaaoha.

^



L w ów  d. 17. grudni*.
(Bolo polskie 1 obozy autonomistów i centra* 

listów. — Pokrok odpowiada Czacom. — Wybór 
prezyiijnm delegacji przedlitaoskiej. — P. Weeber 
prostuje doniesienie Tagblattu o swojem poslnchanin 
u cesarza. — P, Schmeykal zj‘echał do Wiednia. — 
Sprawy parlamentarne. — Do aktów lichwy).

Nigdy może tak jasno i jednomyślnie nie 
namarkowali wyborcy w kraju natzym swej 
woli, jak przy ostatnicn wyborach do Rady pań­
stwa. Już w odezwie komitetu centralnego wy­
powiedziane zostały dość jasno zasady politycz­
ne, jakiemi się delegacja nasza kierować powin­
na; te same myśli głoszono w przemowach kan­
dydackich, podnoszono na zebraniach wyborców; 
w imię tych zasad przyjęto z ufnością wybór 
ks. Jerzego Czartoryskiego na prezesa i firmę 
komitetu centralnego, a w końca, stolica kraju, 
wybierając jednogłośnie Franciszka Smolkę swym 
posłem, nadała wyborem tym najwybitniejszą 
cechę kierunkowi politycznemu, w jakim delega­
cja na3za ma pracować.

Z otuchą też powitał kraj wiadomość, że 
delegacja polska od pierwszej zaraz chwili sta­
nęła w szeregu z tymi, którzy równie jak my 
Widzą nieprzyjaciela swego w systemie centra­
listycznym i w obozie wiernokonstytucyjnych. 
1 z tego stanowiska nie wolno delegacji naszej 
whodzić. Choćby nawet prawdą być udało, że 
masy nie myślą, tylko czują, to i w takim ra­
zie nie wolno pełnomocnikom masy iść przeciw 
jej instynktowi, bo masa czuje siedzibę wroga. 
Ale podczas ostatnich wyborow nie sam tylko 
instynkt kierował wyborcami; zdrowa rachuba, 
kilkunastoletnia praktyka na własnej skórze i 
kieszeni, zresztą widoczne szanse zwycięztwa 
kazały wyborcom wierzyć, że wybory należy 
skierować przeciw .tronnioiw. centralistyczne­
mu, któro rząd m i jwemi tyle klęsk zadało 
prawdziwej wolności.

Minęł) zaledwie kilkanaście tygodni od 
pierwszego dnia wyprawy do Wiednia, a już je­
dna wieść po drogLj przychodziła złowroga, że 
ci, przeciw którym mieliśmy walczyć, mają na­
dzieję rczyakanla w nas sprzymierzeńców, po­
mocników do nakładania jarzma u* karki opo­
zycji autonomicznej.

Dość smutno, że takie wieści krążą. Nie 
wchodzimy narazie w rozbiór realnych korzyści, 
jakie nam obiecywać mogą w zamian za ten 
świętokradzki sojusz. JakiekoTw.fkby korzyści 
były, nie wolno nam niemi się ładzić, do będą 
to korzyści, niemoralnie nabyte kosztem godno­
ści politycznej, kosztem interesu polskiego w 
izerizem znaczenia, będą nareszcie zdobyte de­

zercją z obozu, z którym nas łączy obok wielu 
interesów materjalnych, wspólna idea autonomi­
czna, wspólne potrzeby moralne I choćby klęs 
ka tego obozu, dziś, chwilowo fiam się korzyst- 
uą okazać mogła, to w niedalekiej przyszłości 
odstępstwo n&oze mścićby się musiało, gdyż rze­
czą jasną, że zrobilibyśmy sobie nieprzyjaciół za­
ciętych w całem stronnictwie Hoben warta i Cze­
śkiem a opieraćbyśmy się mogli tylko o centra­
li stów którzy przyjaciółmi n«*zymi szczerymi 
ł 7Ć nie mogą. Pamiętajmy, ze rządy wiernokon- 
stytucyjnych a autonomia, to pojęcia wyklucza­
jące się nawzajem.

I gdyby delegacja nasza, czy to chwiejno- 
ścią swoją, czy wiedziona niby interesem, miała 
kiedykolwiek, albo, jak Czas głosi, dziś, witrno- 
kcnsrytncyjnym Niemcom, chociażby umiarkowa- 
uym dopomódz do uchwycenia stera rządu, to 
cóż jej pozostania do obrony wotac własnych 
awych wyborców t  Chyba. zueUntc wi*owie*e da­
wno hasłu „rząd sprzyja krajowi4 dla uspra­
wiedliwienia serwiiis tycznych tańców około pa­
nów ministrów w cela wyżebrania jednej V c 
drugiej koncesyjki dla kraju; rozpocznie się nam 
wo era upadku pod względem moralnym i era 
poniżenia pod względem politycznym.

Wiadomo także świata caiema, że w tej 
walce obozu autonomistów z obozem wiernokou- 
stytucyjnyeh na wiedeńskim terenie, nie idzie 
tylko o sam system rządzenia, o ustrój monar- 
hii. J st to zarazem walka dwóch wręcz prze­

ciwny* h sobie prądów historjozoficznych, etycz­
nych . ekonomiczny ch. Z jednej strony widzimy 
rycerzy kosmopolityzmu, przesiąkniętego żydo- 
wizmem, apostołów bezwyznaniowości, negację 
idei narodowościowej i brak sumienia w gospo­
darce ekonomicznej - -  a po drugiej stronie wi­
dzimy szlachetną tradycję narodową, kulturę 
chrześciańską i dążenie do wolności ] rawdziwej 
óla wszystkich. I czyż może istnieć kwestja, po 
której stronie mają stanąć Polacy ? A przecież 
kweatję tę poruszono, a co dziwniejsza, pierw­
sza wcmianka o potrzebie i możności zwrotu w

Monia na wygnaniu.
POWIEŚĆ

38 Alfom a AnkMd.
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Wpływy wygiaals.

(Ciąg dalszy.)

Jaką ma właściwie podstawę do tej swo­
jej dumy? Imię i tytuł? To imię i ten tytuł 
kupiłem przecie za pieniądze. Krzyże, gwiazdy, 
czy szerokie wstęgi orderowe ? Jak tylko zechcę, 
wszystko to mieć mogę... A prawda, mój kocha­
ny Meraut, pan jeszcze nie wiesz... Od czasu, 
jak ostatni raz widzieliśmy się, spotkała mię 
pewna przyjemność.

— Cóż takiego, stryjaszku?
Zawsze nazywał go stryja&zkiem z poufało­

ścią właściwą południowcom. Ton, jakim go w ten 
sposób tytułował, wyrażał szczególnego rodzaju 
sympatję ala grnbego winiarz*.

— Otrzymałem order „iliryjskiego lwa*, 
uwj kochany, krzyż komandorski,.. A książę tak 
się pyszni swoją szeroką wstęgą... Otóż tego ro­
ku, kiedy pójdą ma składać noworoczne życze­
nia, także ubiorę się w swoją wstęgę.,. To go 
nauczy, że wobec mnie nosa zadzierać nie mo 
żna.i

Llizensz nie wierzył własnym uszom... Or­
der lwa, jeden z najstarszych i najznakomit­
szych w Europie oinymał stryjaszek Sauvadon... 
Za co? Czyż za handel farbowanemi winami?

— O ! To zupełnie proata historja — rzekł 
stary mrugając dowcipnie małemi, buremi ocz­
kami — otrzymałem krzyż komandorski w taki

polityce delegacji naszej, pojawiła się w organie 
stańczyków, pozujących na obrońców idei anto 
nomicznej, obrońców wiary, zasad konserwatyw­
nych i na mentorów politycznej godności.

Zdaniem naszem, grzechem politycznym jest 
nawet myśltć o możności wyboru między feml 
dwoma obozami i nic wątpimy, że w Kole pol- 
skiem zdrowa myśl, patrjotyzm i instynkt zdro­
wy uszanują wolę wyDorców i zwyciężą w sa­
mym zarodzie zapędy koterji, której snać pilno 
stanąć tam, gdzie wygodniej dla jej celów oso­
bistych.

Z powodu wiedeńskiej korespondencji Cza- 
su, przeciw Czechom i stronnictwa praw? a za 
centralistami wymierzonej, pisze Pokrok:

„Czat otrzymuje korespondencje z biura pra­
sowego, a nie wątpimy, że i ta korespondencja 
pisana jest przez jakiegoś centralistę, albowiem 
Polak rozsądny nigdyby tak pisać nie mógł. 
Zresztą nie pierwszy to napad Czasu na naszą 
politykę; dotąd jednak milczeliśmy, gdyż reszta 
pism polskich zachowuje się wobec nas Czechów 
i pesłów naszych w Radzie państwa po przyja­
cielska i bratersku, a lojalnie też posłowie pol­
scy z naszymi postępują. Szczwania Czo m  od­
pychamy pizeto z całą stanowczością jako po­
stępowanie nierozumne i niepolityczne, goniące 
tylko wodę na młyn centralistyczny. Albowiem 
kto uzupełnienie gabinetu z klubu prawicy i z 
czeskiego — przyczem by zaiste i z Koła 
polskiego uzupełniono — obwołuje jako klęsbę 
dia Galicji, ten może jest arcywiernym stronni­
kiem fałszywego liberalizmu centralistycznego, 
ale Polakiem a tern mniej autonomią nie jest. 
Czat podobno by lepiej uczynił, gdyby zaniechał 
sposobu pisania, z jakim się tylko w Nowej 
f r .m e  spotykamy."

W delegacji przedlitawskiej mają centrali- 
ści o dwa głosy (31) więcej jak antonomiści (29). 
W  niedzielę i poniedziałek toczyły się konfe­
rencje względem kompromisu między obiema 
stronami co do wyboru prezydjum, tudzież Lo 
misyj Kompromis nie przyszedł do skutku 
ckoro centri liści prezydenta i wiceprezydenta 
wybrali ze swego łona. Antonomiści maję więc 
nagrodę za to, żc ccntralistę na prezydenta Iz­
by posłów wybrali, choć mogli wybrać kogo ze 
swego łona.

P. Weober wystosował do Tagbumu spro­
stowanie, w którem oświadcza, że wiadomości 
TagblaUa o jego posłuchania a cesarza są w kilku 
punktach nieprawdziwe i mylne, a mianowicie 
znpcłuie zmyślonem jest, jakoby cesarz powie­
dział do niego; „I owszem, gabinet natychmiast 
atarać się będzie wejść w bliższy kontakt z le­
wicą Izby posłów, skoro ceutraliści nchwalą u- 
stawę wojskową, — w przeciwnym razie jednak 
rząd będzie zmuszony, coraz bardziej zbliżać 
się do prawicy Izby posłów.* Ani cesarz tego 
do Weebera nie mówił, ani też Weeber w kln- 
bie liberałów nic podobnego nie doniósł. Weeber 
odczytał to sprostowanie w klubie, który jb w 
zupełności zatwierdził jako na prawdzie o- 
parte.

Główną jednak rzeczą było samo powołanie 
prezesa klubu liberalnego do cesarza — gdyż 
tylko w razie przesilenia ministerialnego podo­
bne powoływania miejsce mają, a ta o przesi­
lenia tern mowy wcale niema — i uacisk, jaki 
cesarz położy* w rozmowie z nim na uchwale­
nie ustawy wojskowej. Jak z Pragi donoszą te- 
legio my centralistyczne, sam „dr. Schmeykal od­
jechać onegdai dfO Wiednia, aby w imienin prag- 
skiego niemieckiego kluba mężów zaufania in­
terweniować n posłów bemackicŁ w sprawie 
wojskowej." P. Schmeykal jest więcej jak Herbst, 
.v.-*yrt bnkm bemaków, i unikając mandatu do 
izby posłów, natomiast rej wodzi w obozie po­
słów bemackich, jak ci znowu są główną rdze- 
nią obozu centralistycznego, któremu piętno 
swoje nadali. Dotychczas do p. Schmeykala jeż­
dżono po rady i ukazy w sprawach fatalnych — 
obecnie sam on zjeżdża ao Wiednia. Dusza cen­
tralistyczna zatem na ramienia, — i kto wie 
czy już na dzisiejszem posiedzenia Izby posłów 
ustawa wojskowa uie otrzyma większości dwu 
trzecich, przez to, że część liberałów wprost za 
nią głosować będzie, część zaś uchyli się od gło­
sowania, niższa zatem cyfra wystarczy do owej 
większości. Dotychczas było tylko niemal pe- 
wnem, że przy drogim nawrocie centraliści od­
rzucą znowu ustawę, ale ją przyjmą, gdy po raz 
trzeci wróci zapomocą wspólnej komisji obu Izb.

W komisji wojskowej jednak centraliści, jak 
już wiemy, stanęli przy swojem pierwotnym sta­
nowisku, — ale inna rzecz być może w Izbie, 
gdyż tak zwana ława hrabiowska, około 28 po-

WBWł9gBBB8M!6jgBaHJ - ”  J1. M

sam sposób, jak pierwej postarałem się dla Co- 
letty o tytuł książęcy. Gdybym był chciał dro­
żej zapłacić, mógłbym był kupić nawet wielki 
krzyż, który także był do sprzedania.

— Gdzie? — zapytał Elizeusr blady zt 
wzruszenia.

— W  ajencji Łeris, Hue Soydle. U tegu 
przeklętego Anglika wszystkiego można dostać. 
Krzyż komandorski kosztował mię dziesięć ty­
sięcy, za wielki krzyż żądano piętnaście. Ale 
znam kogoś, który kupił go za tę cenę. Zgadnij 
pan, kto?... Biscarat, ten wielki fryzjer Bisca- 
rat na bulwarze des Capucines... Ależ, mój drogi, 
to, o czem opowiadam ci, wie cały Paryż... 
Pójdź tylko do Biscarata, a w wielkiej sali, 
gdzie pracuje z trzydziestoma swymi pomocni­
kami, ujrzysz olbrzymią jego fotografię... Ubra­
ny jest jak Figaro, w ręce trzyma brzytwę, a 
na szyi ma szeroką wstęgę orderową... Taka sa­
ma rycina umieszczoną jest na wszystkich fia- 
konach, które sprzedaje... Gdyby to zobaczył je­
nerał, z pewnością wąsy mu jak szczeć nastrzę- 
piłyby się... Wiesz pan przecież jak zwykle wy- 
gląda...

Próbował naśladować nlnbiony grymas sta­
rego Rozena, ponieważ jednak miał krótki wą­
sik, w żaden sposób mu się to nie udawało.

— Gzy masz dyplom, kochany stryjaszku? 
możesz mi go pokazać?

Elizeusz ciągle jeszcze miał nadzieją, że to 
Jest oszustwo, oszustwo na małą skalę, czego 
sią można było spodziewać po ąjenturze Toma 
Ależ niel Wszystko było w porządku, zwykła 
forma była zachowaną, na pieczęci jaśniał herb 
Ilirji, a na dokumencie był podpis Boskowicza, 
i koszlawy autograf Chrystiana II. Wszelkie 
wątpliwości ustąpić musiały; z wiedzą i za przj - 
zwoleniem króla szachrowano orderami i krzy­
żami. Aby ostatecznie przekonać się o fakty­
cznym stanie rzeczy, Merant po powrocie do

słów, zebrała się w poniedziałek na osobną na­
radę, i chociaż nie powzięto uchwały, chcąc 
wpizódy poczekać na naznaczone na wczoraj 
posiedzenie klnbn liberalnego, wszelako ogromna 
większość okazała się skłonną do głosowania za 
ustawą wojskową. Klnb postępowy uchwalił ob­
stawać przy strojej poprzedniej uchwale, i uznał 
ją z-t obowiązującą dla wszystkich członków.

W poniedziałek naradzał się p. Taaffe z pre­
zydentem Izby posłów Coroninim i prezesami 
klnbów autonomicznych pp. Grocholskim, Riege- 
rem i Clam-Martinitzenr co ao dalszego trakto­
wania ustawy wojskowej. Ponieważ nie było 
widoków, abji ta ustawa na dzisiejszem posie­
dzenia Izby posłów otrzymała należytą wię­
kszość, więc zastanawiano się nad kwestjąusta- 
nowienia ko«lisji ugodowej. Zapewne więc od 
autonomistów} izby posłów wyjdzie wniosek u- 
stanowunia jej.

Następnie zebrali się prezesi wszystkich 
klubów n Coroniniego; postanowiono, że Izba 
posłów ma w piątek odbyć ostatnie posiedzenie 
(jeżeli do iego dnia ustawa wojskowa już bę­
dzie załatwiona), a nanowo zebrać się d. 15. 
stycznia.

W komisji budżetowej Izby posłów przy 
sprawie dotacji biskupa linckiego, p. Hausner 
głosował z centralLtami przeciw autonomistom.

W ufedzwlę miał konferencję autonomiczny 
komitet wykonawczy względem wniosków, które 
CzcJ mają p ra w ić  przy etacie ministerstwa 
oświaty. Czepi żądają wstawienia pewnych sam 
dla przeprowadzenia równouprawnienia języko­
wego w CzecJŁmL— mianowicie 60 do 8G.000 
złr. na katedry czeszie na wszechnicy pragskiej, 
a 160 do 200.000 złr. na szkoły średnie. W roz­
prawie brali udział pp. Grocholski, Baum, Smol­
ka, ks Liechtenstein, Hohenwart, Trojan i Rie- 
ger. P. Trojan przedstawiał, że c*esk<t ludność 
Czech płaci 22 mil. złr podatku grantowego a 
80 mil. złr. innych podatków, ma zatem prawo 
żądać około 260 OoG złr. na cele swego języka. 
Komitet jednogłośnie nrnał słuszność tego żąda­
nia, i uchwalił, te prawica tylko pod warun­
kiem wstawienia tycb snm uchwali etat mini­
sterstwu oświaty.

Jak wiadomo, dopiero w skutek kilku okro­
pnych wypadków samobójstwa we Wiedniu, spo­
wodowanych przez lichwiarzy, doktrynerzy cen­
tralistyczni nakłonieni zostali do wystąpienia 
także za ochroną przeciw lichwie. Obecnie za- 
azedł wypadek, może najjaskrawszy, — profesor 
ekonomii politycznej na wszechnicy wiedeńskiej, 
dr. Stein, znakomity uczony i mąż wielce po­
ważany, zmuszony został zgłosić konkurs, spro­
wadzony do tego przez lichwiarzy. Profesor 
Stein puwinienby utracić posadę swoją — ale 
postanowiono czekać, czy proces wykaże, że z 
własnej winy zbankrutował.

Korespondencje .,Gaz. Nar.“
Z Niemiec d. 14. grudnia.

Postępowanie władz praskich wobec gwał­
townej nędzy na Szlązkn praskim przechodzi 
wszelkie wyobrażenie. Od dwóch miesięcy wie­
działy władze zupełnie dobrze, że zjawi się w 
dzielnicy tej niedostatek. Pomimo to pomoc spi­
sana do dzisiaj po większej części w foliałach 
aktów wędi od komisarza do landrata,
od hndratCfuyijęr£zeg&, od prezesa do ministra.

Postanowiono najpierw przekonać się, czy 
bieda nieda się zażegnać środkami prywatuemi i 
prowincjonalnemu Dawano wprawdzie hojnie, 
cesarz przeznaczył fundusz, zebrany na Sziązkn 
w rocznicę złotego wesela, a wynoszący 400.000 
marek, dla ubóstwa szlązkiegc, ale to wszystko 
za mało. bo tam miliony głód cierpią i pomoc 
podaną być winna w sumach milionowych.

Na rząd nie liczyliśmy wprawdzie wiels, 
ale że zacni panowie posłowie w Berlinie, nie 
wyjmując żadnego stronnictwa, ćwicząc się w za­
wody w mowach akademieznych, szukają przy­
czyn nędzy w najrozmaitszych powodach, a ża­
dnemu z nich nie przyszło do tej chwili na 
myśl, aby postawić wniosek o uchwalenie nad­
zwyczajnego kredytn w wysokości przynajmniej 
trzech milionów marek, któremiby poratować 
było można lud szlązki — to jnż rzeczy zbyt 
jaskrawe. Jeżeli rząd nie zjawił się w Izbie z 
tym projektem, to było obowiązkiem posłów pod­
nieść tę sprawę i załatwić w sposób szybki i 
praktyczny. Głód nie czeka, niezaspakaja się 
żołądek przyrzeczeniem pomocy w dalekiej przy­
szłości, ani słowa poselskie nie zastępują naj­
zwyczajniejszego ognia z drzewa lab węgli przy

Saint-Manać potrzebował tylko złożyć wizytę 
radcy staun.

W jednym rogu olbrzymiej hali, która całe 
piętro zajmowała i dla króla — który jednak 
nigdy nie pracował — służyła jako gabinet do 
pracy, zbrojownia i biblioteka, znalazł Boskuwi- 
cza między skrzyneczkami i grubymi zielnikami, 
w których międry arkuszami bibuły suszył nie­
dawno zebrane rośliny. Lasek Buloński i Vin- 
cennes, w których jest jrJk najbogatsza flora 
francuska, dostarczyły wygnanemu uczonemu 
poddostatkiem materiału do ułożenia nowego ziel­
nika, Oprócz tego w ostatnich er asach zakupił 
zielnik po jakimś sławnym botaniku; obecnie 
był głęboko zatopiony w przeglądaniu nowych 
swoich bogactw. Bezkrwistą głowę pochylił i 
przoz lupę przypatrywał się uważnie każdej ro­
ślinie z osobna, które otulone w ciężkie zwoje 
bibuły spoczywały ze starannie spłaszczonemi 
kwiatuszkami i korzonkami. Jeżeli roślina była 
dobrze zachowaną i nietkniętą, wydawał ze sie­
bie radośny okrzyk i głośno wilgotnemi ustami 
odczytywał łacińską jej nazwę wraz z odpowie- 
dniemi uwagami. Od czasu do czasu jednak wy­
rywał mu się okrzyk niezadowolenia, ieżeli okaz 
był rarujzony przez snanego botanikom robaka, 
który prawie niewidzialny grozi całym zbiorom 
zupełnem zniszczeniem. Łodyga trzyma sią jesz- 
oze, ale jeżeli Bią papier podnieś, b, opada wszy­
stko i kwiat i korzenie, a cała roślina zamienia 
się w małą kupkę pyłu.

— AI jest robak 1 Jest robak, mówił Bo- 
skowicz z lupą przy oku ; i równocześnie ze 
smutkiem i pewną dumą wskazywał na małe 
otwory podobne do tych, jakie kornik w drze­
wie wierci, przez które potwói dostał się do 
wnętrza. Podejrzenie, które Elizeuszem przez 
chwilę miotało, musiało ustąpić, człowieczek 
ten opanowany manią zbieracza nie był zdolny 
do podłości, aie też nikt nie mógł w nim do-

kilkunastostopniowym mrozie. Zdaje się dzisiaj
że posłowie raczą rozjechać się na święta Bo­
żego Narodzeni ; do domu, o danin pomocy ani 
pomyślawszy.

A są to przecież mężowie czyta*'- umiejący, 
powinni zat?in wiedzieć, co obecnie Francja re­
publikańska już zrobiła, lubo bieda tam stokroć 
mniejsza. Olóż na wniosek rządu w jednym dniu 
5 milionów franków uchwalono dla ubogich w 
parlamencie, gtaiua payyzka dała 500.000 fran­
ków, koleje państwowe podwyższyły płacę niż­
szych urzędników o 10“/0 na miesiące zimowe, 
spieszą za tym przykładem koleje prywatne. Z 
loterji narodowej także pr cypadną dwa miliony 
dla ubogich Francji, a dyrektor magazynu du 
Printemps dał loterji tej jeden milion franków 
zadatku, aby komitet mógł spieszyć się z pomo­
cą, bo bis dat qui cito dąt. —  Figaro zebrał pół 
miliona franków w krótkim czasie, Rotszyld dał 
150.000 franków — tak w chętnej pomocy po­
dały sobie wszystaie stronnictwa zgodnie ręaę. 
Rok 1879 nie będzie zatenr dla Francji taż pa­
miętnym klęskami niedostatku, jak dla Niemiec.

Bo nietylko Szląsk ma do walczenia z gło­
dem i cLorobaiui epidemicznem:; w saskich gó­
rach Kruszcowych, w Turyngii, a przedewszyst- 
kirm w Strasburgu uędza do nieopisania. W sto­
lic / tej nowozabranych krajów 4.000 rodzin jest 
bez chleba, pozostawiało sprzęty domowo, grzeją 
się na jednym wspólnym tapczanie matka z dro- 
bnemi dziećmi, a śnieg pokrył wysoko ziemię, 
tułają się więc? mężowie bez prccy, płaczą przy­
waleni niedostatkiem. I oto fakta nagie, bez oa- 
dóbek retorycznych, zupełnie prawda, we

Acii, gdyby z pozycji militarnej tylko pół pro­
centa strącono i miliony te przeznaczono dTa 
cierpiących nędzę ileż to by łez osuszono, ileż 
to światła, ciepła i szczęścia wcisnęłoby się na 
święta Bożego Narodzenia do ciemnych i zim­
nych chatek i poddaszy I

Konstantynopol d. 9 grudnia.
Tutejsze poselstwo bułgarskie zawiadomiło 

wszystkie ajencje morskie, aby przyjmowa­
ły na pokłady swych statków tylko takich emi­
grantów wracających do Bntgarji, którzy zaopa­
trzeni będą w należyte papiery, udowadniające, 
ze rząd turecki porozumiał się z bułgarskim co 
do icb osiedlenia w dawnych ich siedzibach. 
Wnosićby z tego wypadało, że trndności w tym 
przedmiocie dotąd stawiane, już więcej nie 
istnieją. Tymczasem tafc cle jest, prefekt ru- 
meljocki z Śliwny raportuje, że znaczne masy 
emigrantów z Bułgarji przekraczają granicę, 
wyzuci z najkonieczniejszych potrzeb życia, że 
on nie ma dostateczuych zasobów dli tych co 
będąc mieszkańcami Rumelji, do takowej po­
wrócili. Z drugiej strony, listy z Dobruczy za­
wiadamiają, iż rząd rumuński pizyjmuje ocho­
czo emigrantów muzułmanów z prowincji t- j 
wyszłych, co właśnie było powodem, iż moó 
stwo Turków z Bnłgarji zaniosło prośbę, aby i 
im tam osiedlić się dozwolono. Rząd rumuński 
postępując z sumienną sprawiedliwością z pier­
wszymi, zapewne i drugim przytułku nie od­
mówi, a tym sposobem wymaganiom ludzkości 
i dobrze zrozumianym interesom kraju od­
powie.

A kiedy już mowa o emigrantach, nie wy­
pada przemilczeć o delegatach bośniackich tu 
przybyłych, a proszących aby muzułmanom wol­
no było przesiedlić się do Turcji. Powody jatie 
wyłuazczają w petycji podanej pierwszemu mi­
nistrowi są • służba woj«kowa i wychowanie 
dzieci, które winny uczęszczać do szkół chrzo- 
ścjańskich. O ile w tern ich twierdzenie jest 
prawdy, zapewne lepiej od nas wiedzieć mu­
sicie Podaję tylico fakt przedstawionej prośby, 
a czy ona jest uzasadnioną, to sprawdzić do 
właściwych władz naieży.

Sprawa grecko-turecka w zawieszeniu, i 
tyle tylko o niej powiedzieć mogę, że p. Fotir- 
nier otrzymał w tych dniach z Paryża nowe 
instrukcje, polecające mu skłonić pełnomocni­
ków greckich do przyjażniejszego postępowania 
i niestawiania wygórowanych żądań. Ustępuje 
przeto p. Waddington, ożywiwszy poprzednio 
zanadto nadzieje Greków, a zyskawszj nie ma­
ło nieprzyjaciół pomiędzy Turkami. Podnosi to 
jego nierozważne postępowanie prasa turecka, 
wyrzucając Francji Algier, Egipt, Nawaryn, 
Syrję i obecne czyny. Czy ma słuszność, my 
Polacy moglibyśmy na to najdosadniej odpo­
wiedzieć.

W dniu 12. upływa termin, w którym Mnk- 
tai basza ma oddać w ręce Czarnogo: ców obwo­
dy Gusenie i Pława. Oczekują tu na rozwiąza­
nie to z pewuą niespokojuością, lubo obecni ta 
Albanczycy zachowują zimną krew zupełną a 
milczenie głębokie. Czy pod tą udaną spokojno-

strzedz jakiejkolwiek stałości charakteru. Przy 
pierwszem słowie o rozdzieleniu orderów zaczął 
drżeć i z po za łapy rzucił trwożliwe, podejrz­
liwe spojrzenie zyzem na niedelikatnego inkwi­
zytora. Czego chcą od niego ? Prawdą jest, że 
król w ostatnich czasach kazał mu przygotować 
pewną liczbę dyplomów z próżnem miejscem na 
nazwiska; ale więcej nie o tern nie wie i nie 
odważyłby się nigdy pytać o to króla.

— Dobrze w ięc, panie radco — rzekł su­
rowo — w takim razie zawiadamiam pana, że 
Jego królewska Mość w spółce z ajencją Leyis 
sprzedaje ordery za pieniądze.

Następnie opowiedział całą historję o cyru­
liku z wielkim krzyżem, z której cały Paryż 
się śmieje. Boskowicz uznał za stosowne wydać 
lekLi okrzyk zdziwienia, jak to kobiety czynić 
zwykły. "W gruncie rzeczy oburzenie jego wcale 
wielkiem nie było, wszystko bowiem, co nie 
stało w bezpośrednim związku z botauiką, bar­
dzo mało go interesowało. Zielnik, który po­
zostawił w Ilirji, ucieleśniał dla niego ojczyznę, 
a zielniki obecnie zakupione wygnanie we 
Francji.

„Rozważ pan przecie, to Jest niegodne... 
Taki człowiek Jak pan, przykładasz rękę do tak 
niecnegc szachrajstwa,"

Bookowicz popadł w głęboki smntek, ż* 
ktoś otworzył mn gwałtownie oczy na rzecz, 
której widzieć nie chcia'.

„Ma che... ma che... Ale cóż ja mogę uczy­
nić, mój kochany panie Meraut? — Król prze­
cież jest królem,. Jeżeli powie: „Boskowici ! 
Napisz to, a to..." ręka moja bez namysłu jest 
posłuszną... a Jego królewska Mość jest wzglę­
dem mnie tak dobrym, tak wspaniałomyślnymi 
Patrz pan Ten wspaniały zbiór zawdzięczam 
także łasce Jego królewskiej Mości, który uli­
tował się mojęj rozpacz} po stracie starego ziel­
nika... Pięćset franków... i to tylko przypadło­

ścią nie wre ogień wnL^uaifrpy, dni Hlh* 
nam okażą.

Hr Zichy opuszcza nas t&kża 12. b. m., u- 
dając się statkiem do Tryestu. Wyprzedaje już 
wszystkie swe meble, i dobrze robi, mówiąc 
między nami, bo go tu mało kto wspominać bę- 
izie. Jawna prawie życzliwość jego dla Moskwy w 
czasie wojny, nie zyskała mu sympatji, a nadzwy­
czaj subtelna dyplomacja nie raz za śmie­
szną przez Tnrków uważaną była. Paron Kosjek 
ma tymczasowo sprawować ta interesa au- 
strjackie.

zgromadzenie parUmentarue w Filipopolu 
zajmuje się rozprawami ned budżotom, który 
przenosi o wiele spodziewane dochody; w isto­
cie obracnowane one są na 34,005.000 piastrów 
kiedy wydatki wymagają sumy 57,065 000 pia- 
strów, idzie zatem o pokrycie deficytu 23.060.000 
plastrów. Zgromadzenie chciałoby utrzymać o- 
becną liczbę żołnierza pod bronią, a tc właśnie 
głównie na deficyt wpłjwa. Zamierza prze 
to zniżyć w sposób bardzo dotkliwy pensje u- 
rzędników cywilnych, nauczycieli i na rozdzia­
łach, rzeczywiście mogących podnieść pomyślność 
prowincji, oszczędności szukać Mania tg nie­
szczęśliwa bawienia się w żołnierza, jtżli może 
być usprawiedliwioną w państwach pierwszo­
rzędnych, powinnaby ustąpić zdrowemu rozumo­
wania w małycn kramacn, niezdolnych przy 
największych wysileniach, stawie najmniejszego 
oporu potężnym swym sąsiadom. Na co jest po­
trzebna armia Kumolioiom ? Mogą? walczyć 
przeciwko Tarkom, Moskalom lub Austrjakom? 
Dobra policja i żandarmerja wysUrczyłyDy at 
nadto do utrzymania wewnętrznego porządku, u 
miliony wyrzucone na wojsko, korzystniejby by­
ły użyte, gdyby n? budowę diog, na podniesie­
nie rolnictwa, na oświ u przeznaczone zostały. 
Ale dziś nikt nie mówi, nikt nie domaga 
rozbrojenia powszechnego, wszyscy menawT-ą 
wojny, a wszyscy z gotowością niesłychaną ma- 
terjały potrzebne do nowych przysposabiają. 
Temi też ścieżkami postępuje zgromadzenia 
narodowe wFilipopolu, u oburzone na tak smu­
tny budżet, winę całą usiiuje, zwalić na dyrek­
tora finansów p. Smidta, któremu, aby go znie­
chęcić i do usunięcia się zmusić, udzielono o*, 
ganę za wypuszczenie w obieg znaczków papie­
rowych pięcio-parowych, niezbęduycn dla uła­
twienia drobnych sprawunków w jrraju pozba­
wionym zupełnie monety zdawkowej. I rzecz 
szczególna, p. Smidt pnfcił w obieg owe znacz­
ki za zgodą dyrektorów wszystkich wycui&tów, 
nagana zatem powinnaby dotykać wszystkich^ 
tymczasem na wn.isel Kesakowa i Kiraczowa, 
jednego tylko, najzdolniejszego z dyrektorć f  t «  
Smidta dotknęła. Czy pc ustąpieniu jego, bud­
żet nagle na pomyślniejszy się zamieni, C2y 
zniżenie pensji urzędnikom cywilnym nie po. 
pchnie ich na tory moskiewskich czynowników? 
wkrótce się dowiemy.

Obok zgromadzenia narodowego zjechało się 
takłe wielu dnchowuyeb do Filipopola, i obra­
dują nad potrzebą zmienienia wychowania i o- 
świecenia kiera. Oby usiłowania ich odniosły 
zamierzony skutek, a prawdziwie chrześuańsM 
duch owiał te fanatyczne umysły, co dotąd u-, 
porczyw/e szyzmy sie trzymając, w ostatnicn 
wyp»(lkacL krzyż, godło miłości i braterstwa, 
bezecnemi czynami na upośledzenie podał}!

W tych dniacl zaczął wychodzić nowy dzi 
nib francusl j-tureck p. t. L ’etoile d Onetu 
(Gwiazda Wschodu). Pierwszy jego numer, ja­
ki nam nadesłano, przemawia w dachu poje­
dnawczym, wskazuje wspólne potrzeby rożnych 
narodowości, i do gorliwej pracy zachęcał Gdy- 
fcy Mąrycc śladami jego pójść zechciała, Rnme- 
lia w krótkim czasie mogłaby zupełnie inny 
przybrać charakter, a z biednej stać się zamo­
żną i szczęśliwą.

Telegram, nadeszły z Sofii uwiadamia, że 
p. Karawelew nie zdołał utworzyć nowego ga­
binetu, i dlatego Izba lozwiązaną została. Pra­
wdopodobnej atoli jest, iż nowe wybory przy­
prowadzą na ławy zgromadzenie nierównie więk­
szą od obecnej liczbę liberalistów, a wówcaai 
opierając się na znacznej większość., Karawelew 
będzie mógł stanąć na czele rządu, co bezwąt- 
pienia nieprzyjemnem okiem p-zcz Mo. kwę w*- 
d^ianem będzie. Pobierał on nanki w Charko­
wie czy Kijowie, zn iłem go w Bukareszcie jąko 
gorliwego patrjotę, ale dosyć umiarkowanych za­
sad. dziś go stronnictwo konserwatystów za ni- 
hilistę ogłasza, iO jest chwyt* się 'potwłp zycń 
środków, byle nie obrazić wielce księcia i „wie- 
likodnsznawo caria".

O s t a t n i a  g o d z i n a .  Telegraficzna de 
peszą donosi, że Albauezycy zaatakowali Czai 
uogórców pod Wieliką, lecz odparci zostali. Gu 
bernator Kossowy przybył do Pnzrendn dli,

wo. W dodatku otrzymałem Lineusza Hortu. 
Cliffortianus, editio princept.

Temi naiwno- cyi icznem: słowy odmalował 
biedaczysko całe wnętrze swej duszy, zeschłej, 
szarej i zamarłej jak jego ziemi] i. Manja, niby 
ów kornik, wrzystko przewierciła, wszystko 
przegryzła. Dopiero to zrobiło ua botaniku wra­
żenie, kiedy Elizeusz zaczął mn grozić, że 
wszystko powie królowej. Odłoży wazy aa bok 
lupę, wzdychając ciągle, cichym głosem jal grze­
sznica przy konfesjonale, zaczął opowiadać. 
W jego oczach działo się wiele rzeczy nad ttó- 
remi mocno ubolewał... Złe towarzystwo psuje 
króla.. Ep<n rhf rolete ? Nie mą on żadnego ta­
lentu do panowania, nie znajduje w ten* smaku, 
nigdy nie dał się nniesć zapałem w tym 
ranku...

— Słuchaj pan 1 Przypominam sobie, pewi 
historję... dawno jaż tema, jeszcze za życia 
świętej pamięci króla Leopolda.. Gdy króia tra­
fił paraliż, było to właśnie przy obiedzie, a ma­
łemu Chrzystjanowi, miał wtedy lat dwanaście, 
oznajmiono, że niedługo może odziedziczy tron 
po stryja —- malec, który właśnie giął w kro­
kieta w ogrodzie, zaczął płakać gorzko, trząsł 
się jak w febrze 1 ciągle krzyczał: , j a nie choą 
być królem... nie chcę być królem... nieokkozj- 
nek Stanisław mię zastąpił.. Często po**- 
w oczach póiniejszegc króla Chrysljana wid. 
łem taki •&m trwożliwy wyraz, jak wtedy, gć 
opierał się wszystkiemi siłami, aby go na tron nk 
zaprowadzono i krzyczał; Ja nie chcę być królem1

Anegdotka ta wybornie malowała cnarai 
Chrysljara. W grancie raetay nic był to s* 
człowiek, Aid był dziecinnym, za wcześnie gi 
ożenił, a szalone namiętności i oózinddezon? 
występki opanowały jego duszę. Życie, które 
prowadził, noce spędzane wklnbie, gra i lekkie 
koliety — wszystko to w pewajch sferach j* 
zwykłam u żonatych ludzi. (0. f . i .) .



wspfer ;nia prac Muktara baszy. Inny telegram 
z Rbudos zawiadamia o spodziewanej bliskiej 
śmierci Abdul-Kerima, który skończy swe /-ycie 
na wygnaniu, nie mogąc się doczekać sąlu, o 
który wiele razy prosił.

Z Rady państwa.
W i e d e ń  d. 15. grudnia.

30. posiedzenie Izby posłów. Prezydent mi­
nistrów powiadamia o zwołaniu delegacyj na IG. 
h. m. do Wiednia. Prezydjum Izby ponów za­
wiadamia o jednogłośnem przyjęciu ustawy woj­
skowej. (Odesłano do komisji wojskowej.)

P. Z e i t h & m m e r  stawia wniosek: pole­
cić komisji wojskowej, aby jak najrychlej ukoń­
czyła sprawę, i złożyła ustne sprawozdanie. 
(Przyjęto.) ...........................

P. M a u t h n e r  interpeluje ministra spraw 
wewnętrznych co do obliczenia ludności w roku 
188Q.

P. P r o m b e r interpeluje przewodniczącego 
komisji dla swego wniosku w kasach oszczę­
dności i zaliczkowych, kiedy komisja zamyśla 
zdać sprawę w przedmiocie ulg dla tych stowa­
rzyszeń.

Przewodniczący tej komisji p. Fur s t 6 n-  
b e r g odpowiada, że sprawę tę odesłano do 
podkomisji.

P. R o s e r  stawia swojem i towarzyszy 
imieniem wniosek: Izba raczy wezwać rząd, 
aby w drodze administracyjnej starał się o ulże­
nie nędzy w górach Kruszcowych i Olbrzymich 
i odpowiednie wnioski Izbie przedłożył.

P. Ta u s ehe proponuje ten wniosek do 
komisji z 24 członków.

W głosowaniu odrzucono wniosek T a u- 
s c h e g o, a wniosek R o s e r a przyjęto potrze­
bną większością dwu trzecich głosów.

„ Przedłożenie rządowe o poborze podatków 
- i  Opłat i o pokryciu kosztów państwowych od 
l.'stycznia do końca marca 1880 przyjęto bez 
djmkusji w drągiem i trzeciem czytaniu.

Następnie przyjęto W drugiem i trzeciem 
czytaniu przedłożenie rządowe, mocą którego u 
dzielą się rządowi przyzwolenie na przedłożenie 
traktatu handlowego z Niemcami najdalej do 30 
czerwca 1880 r.

Agnoskówano wybór pp. Grocholskiego i Jó­
zefa Krzysztofowicza.

P. S i e g 1 stawia waiosek : Izba raczy za­
wezwać rząd, aby starał się o zaradzenie nędzy 
między ludnością Karpat morawsko - szlązkich i 
Sudetów.

Iuni posłowie stawiają analogiczne wnioski 
co do innych miejscowości.

> JP. G r o c h o s k i  oświadcza, że należy we­
zwać rząd do zaradzenia nędzy bez wymienie­
nia miejscowości, ponieważ ona wszędzie istnieje.

Na wniosek p. S c h w a b a  odesłano wniosek 
Siegla i wszystkie inne do komisji budżetowej.

Na porządku dziennym przyszłego posiedze­
nia sprawozdanie ustne komisji wojskowej i 
sprawozdanie komisji legitymacyjnej o wyborze 
pj). Zborowskiego i Schmidbauera.

Komisja księgosuszowa Izby panów uchwa­
liła następujący wniosek : „Ustawę księgosnszo 
wą razem z poprawkami przyjętemi przez Wys. 
Izbę posłów, które w niektórych paukUeh mają 
na emu rzetelne ulepszenie stosunków, a prze­
ważnie są tylko stylistyczne, przyjąć należy w 
całej osnowie.*

X* f̂clsłejaZKrn posiedzeniu komisji podatko­
wej Izby posłów referent podkomisji p. P o kl u 
k a r  przedłożył sformułowane wnioski o noweli 
do podatku grantowego.

Kierownik ministerstwa finansów C h e r- 
tfęfc* ze względów praktycznych, przemawiał 
piieciw wnioskom podkomisji, polecając równo 
cześnie przedłożenie rządowe. W głosowaniu 15 
głósami przeciw 14 przyjęto wnioski podkomisji 
i wybrano sprawozdawcą p. K r z e c z u n o w i -  
c z a. Mniejszość komisji poleciła p. S c h a u p o 
w » zgłosić wotum mniejszości, którego podstawą 
jest' przedłożenie rządowe z małemi zmianami.

Moskwa.
Ten Fieodor jest marą, ścigającą rząd mo­

skiewski. Policja joż od roku zadaje sobie py­
tacie, ażali jest on rzeczywistą postacią, czło 
wfekiem żywym z mięsa i kości, czy też my­
tem, wymyślonym przez nihilistów dla tem ła­
twiejszego wyprowadzania rządu w pole. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że figuruje on we wszy 
stkich nihiłistycznych procesach i zawsze jest 
ostatniem ogniwem w łańcnchu nihilistycznego 
sprzysiężenia, do którego policja dotrzeć może, 
ale którego nie jest już wstanie uchwycić. Do 
Fieodora udaje się jej jeszcze jako tako pochwy 
tać nici spisku; ale gdy o niego utknie, wszy­
stkie nici pękają albo raczej zawiązują się w 
kłębek tajemniczy, którego policja rozwikłać nie 
jest już w mocy. W procesie Sołowiewa, który jak 
wiadomo strzelał w kwietniu do cara, Fieodor był 
sprężyną całej akcji; on utrzymywał Sołowiewa 
swoim kosztem, dostarczał mu pieniędzy, dawał 
wskazówki jak przeprowadzić zamach, zaopa- 
trajŁgo w truciznę. Ten sam Fieodor występu­
je i teraz, i znowu odgrywa tę samą rolę: ko­
sztem swoim utrzymuje w Petersburgu Mirskie­
go,. kupuje mu konia, i ułatwia mu przeprowa­
dzenie zamachu. Ale kto jest ten Fieodor, czy 
on rzeczywiście istnieje, i Jak się właściwie na­
zywa, czy też tylko jest mytem, tego policja do­
tąd nie wykryła, a proces Mirskiego nie dostar­
czył jej w tej mierze żadnych nowych wska­
zówek.

Jedną i jedyną jest ta tylko, że Fieodor po 
owej rozmowie z Mirskim wyjął natychmiast 
500 rubli z kieszeni i wręczył je Mirskiemu na 
kupno konia. Było to w połowie lutego br. Mir­
ski udał się nazajutrz do jednej z pierwszorzę­
dnych ujeżdżalni petersbnrgskich, do zakładu p. 
Strassa, a wypróbowawszy wszystkie znajdują­
ce się tam konie, wybrał sobie śliczną klacz 
„Lady* i nabył ją za 300 rubli, przyczem o- 
świadczył p. Strassowi, że ponieważ stajni nie­
ma, przeto pozostawia klacz w zakładzie, a mie­
sięcznie z góry wypłacać będzie potrzebną kwo­
tę na jej utrzymanie. Odtąd Mirski zjawiał się 
codziennie w ujeżdżalni i dla oswojenia się z 
swą' „Lady* odbywał konno długie ekskursje po 
ulicach i przedmieściach stolicy. Wycieczki ta­
kie powtarzały się regularnie i o tej samej po­
rze codzień, więc w końcu stały się rzeczą zwy­
kłą i nie ściągały niczyjej uwagi na siebie. Nikt 
tedy nie widział w tem nic nadzwyczajnego, że 
d. 25. marca zjawił się Mirski, ubrany tak jak 
zwykle, kazał osiodłać konia, dosiadł go i wy­
jechał z ujeżdżalni; zdziwiono się dopiero, gdy 
wieczorem nie wrócił. A nie wrócił, bu właśnie 
dzień ten był przeznaczony na wykonanie za­
machu.

Wyjechawszy z ujeżdżalni udał się Mirski 
na plac, zwany Carycyn Ług. i po placu tym
jeździł stępo, aż do czasu gdy spostrzegł na

bulwarze Łabędzim karetę jen. Drentelena. Sko 
ro ją dostrzegł, spiął konia ostrogami i puścił 
się w cwał na jego spotkanie, a zrównawszy się 
z dizwiczkami karety, palnął z rewolweru do 
siedzącego w niej jen. Drentelena. Koń, prze 
straszony wystrzałem staje dęba. Mirski spina 
go ostrogami aż do krwi, zawraca na miejsen, 
dopędza karetę, wyprzedza ją nieco, znowu za 
wraca konia i zrównawszy się z jej drzwiczka­
mi, strzela po raz drugi. Poczem, puszcza się 
cwałem w kierunku bulwaru Woskresieńskiego. 
Drentelen, jakkolwiek oba strzały go nie trafiły, 
stracił zupełnie przytomność. Nie stracił jej 
wszakże jego furman, lecz zawróciwszy konie 
począł pędzić za uciekającym jeźdzcem. Mirski 
był sporo na przodzie, nadto miał lepszego ko­
nia. Wkrótce więc furman stracił go zupełnie z 
oczu.

Aliści na rogu bulwaru Woskreseńskiego 
ulicy Zacharjewskiej koń Mirskiego pośliznął się
0 relsy tramwajowe i upada. Nastaje chwila w 
najwyższym stopniu krytyczna. Co robić ? Na u- 
licy co dziesięć kroków stoi policjant, a z tyłu 
pędzi kareta Drentelena. Nie można więc tracić 
ani minuty czasu, a jakże tu uciekać, kiedy 
koń jak długi leży na tramwajowym torze. Mir­
ski nie traci wszakże przytomności. W jednej 
sekundzie uwalnia się ze strzemion, wskakuje 
do przejeżdżającej dorożki i każe się wieźć w 
ulicę Zacharjewską. Ujechawszy spory kawał, 
wysiada z dorożki, płaci dorożkarzowi i z zi­
mną krwią, jak człowiek najuiewinniejszy, wcho­
dzi do trafiki tytoniu. Wszedłszy, zdejmuje 
czapkę, kupuje papierosy, zapala z nich jeden, 
wkłada na głowę iuną czapkę, wychodzi 
trafiki i wolnym krokiem rusza sobie do 
miasta.

Tymczasem kareta Drentelena dojochała do 
miejsca gdzie padł koń Mirskiego, i jenerałowi 
przedstawił się komiczny widok policjanta, 
trzymającego z głupią miną konia, którego le­
dwie zdołano podnieść i na nogi postawić.

— A gdzież jeździec? — pyta jenerał.
— Pojechał w dorożce, Wasze Btagorodie, 

odpowiada policjant.
— Czemużeś go nie aresztował?
—  Nie miałem rozkazu — odrzecze po­

licjant.
— Darak, wrzasnął jenerał i kazał konia 

zaprowadzić na policję.
Mirski, paląc papierosa, doszedł sobie naj­

spokojniej do carskiej publicznej biblioteki, 
wszedł do gmachu, zdjął w kontrnurharni pal­
to i zaządawszy od jednego z urzędników ja­
kiegoś dzieła lekarskiego, nsiadł przy stole w 
czytelni i począł robić z książki notatki. Za 
chwilę siadł tuż obok niego Fieodor, także z 
dziełem lekarskiem w ręku. Obaj milcząco pra­
cowali czas jakiś, poczem zwróciwszy dzieła bi­
bliotekarzowi, wyszli na miasto.

Tutaj urywa się wątek dochodzenia policyj­
nego. Rzecz bowiem prosta, wszedł przecie w 
gre Fieodor, ztąd i tajemnica przysłania całą 
dalszą czynność Mirskiego, aż do chwili, gdy się 
z Fieodorem rozstał, i udał się do p. Beklomi- 
szewa. Ten p. Beklemiszew utrzymuje pensjonat 
chłopców; przy swojem pomieszkaniu ma jednak 
parę zbytecznych pokoi, które wynajmuje stu­
dentom uniwersytetu. Jeden z tych pokoi najął 
właśnie przed paru dniami jakiś młody człowiek
1 oświadczył, że w tych dniach zamieszka w nim 
jeden z jego kolegów. Skoro więc zjawił się Mir­
ski i oświadczył, że to właśnie dla niego naję­
to pokój, Beklemiszew, nie mając żaduego po­
dejrzenia, wręczył mu natychmiast klucz od te­
go pokoju.

W nim mieszkał Mirski aż do kcń;a mar­
ca; w pierwszych zaś dniach kwietnia wyjechał 
na posadę guwernera do majątku sędziego śled­
czego, p. Siemieńskiego, znajdującego się w No­
wogrodzkiej guhernii. Tam bawił do końca kwie­
tnia. Pewnego dnia otrzymawszy jakiś list z Pe­
tersburga, znikł nagle ku wielkiemu zdziwieniu 
sędziego śledczego, i w połowie maja zjawił się 
na południa caratu, w Taganrogu, pod nazwi­
skiem Pletniewa. Jako Pl<-, tnie w zawarł znajo­
mość z p. Tarchonowem, oficerem artylerji, a 
przez niego z jego kolegami, i począł wśród nich 
propagować zasady nihilizmu. W liczbie tych 
nowych Mirskiego znajomych znajdował się nie­
jaki podoficer Szczetinin. Szczetinin zrazu okazał, 
że garnie się z duszą i ciałem do nowych teo- 
ryj, a gdy we wszystko wtajemniczony został, 
poszedł do policji i ztdeuuncjował Pletniewa 
czyli Mirskiego i swoich kolegów.

Nastąpiły aresztacje, rozpoczęło się śledz­
two, a idąc po nitce do kłębka, wykryła policja, 
że Pletniew jest Mirskim, a Mirski tą osobą, 
która do Drentelena strzelała. Do udowodnienia 
tożsamości osoby Pletniewa i Mirskiego po. łu- 
żył policji list, znaleziony w pomieszkania Pie- 
tniewa, pisany po polsku, a zaadresowany do 
ojca, do p. Filipa Mirskiego. W liście tym Leon 
donosi ojcu, że lada dzień wyjeżdża do Szwaj- 
carji, i prosi go o przysłanie mu 500 rubli.

Rezultat procesu jest już znany z telegra­
mów petersburgskieh. Mirski osądzony został na 
karę śmierci, która to kara została potem w dro­
dze łaski zmienioną na dożywotnie ciężkie ro­
boty. Tarchonów, jako po Mirskim obciążony naj­
bardziej denuncjacjami Szezetinina, skazany zo­
stał na dziesięć lat katorgi. Inne osoby zamie­
szane w procesie, uznane zostały jako niewinne 
i nwolnione natychmiast.

lów powieszonych można nabyć w redakcji Na- * Upraszamy najuprzejmiej’ o łaskawe umie- 
rodnej Woli.* szczenię w kronice następującej odezwy:

Dwa ani przed wyjściem tego numeru wy Zawiadamiając szanowną publiczność o wyjściu
szła proklamacja, którą poniżej podajcir.y, w z druku „Pamiętników Jen. Ant. Jeziorańskiego", 
której jednakowoż nie znajdujemy zapowiedzi wzywamj wszystkich uproszonych do zbierania 
wysadzenia pałacu zimowego W powietrze przedpłaty na „Pamiętniki" o łaskawe złożenie lub

W dniu 19. (1. b. m. nowego stylu) wyko- przysłanie uzyskanej przedpłaty do księgarni wyda- 
n&uy został z rozpoiządzenia komitetu wyko- wniczej K Łukaszewicza we Lwowie, a taż nie- 
nawczego zamach za pomocą eksplozji na życie zwłocznie przedpłacieielom należne egzemplarze wrę- 
Aleksandra II. Usiłowanie to spełzło na niezem. czy lub odeszle.
Nie uważamy za stósowne wyjaśniać publicznie Wszystkie pisma krajowe i zagraniczne upra-
Powodów, dla czego zamach ten nie powiódł się. szamy o umieszczenie tej odezwy.
Żywimy przekonanie, że to nieudanie zama- Lwów d. 15 grudnia 1879.
cha nie odbierze odwagi naszemu stronnictwu i Walerjan Podlewski. Bronisław Zamorski. 
naszym ajentom, ale przeciwnie będzie ono dla * Zeszłego tygodnia odbyło się polowauie w ła­
nich nowem doświadczeniem, przestrogą i bodź- gach jezierzańskich u p. Stanisława Matkowskiego, 
cem do tem większej ostrożności i zarazem W dwóch dniach zabito 202 zajęcy i 5 lisów; 
wzmocni w nich przeświadczenie o sile ich i padło strzałów 495.
potędze, jako też ufność w szczęśliwe doprowa- * 2 Warszawy donoszą o śmierci Józefa Sewe-
dzenie do skutku rozpoczętego dzieła. Zwraca- ryua Z d z i t o w i e c k i  e g o  b. prof. cnemii i dy- 
jąc się do wszystkich uczciwych Moskali, któ- rektora instytutn agronomicznego w Mąrymoncie, 
rzy wysoko cenią swą wolność, Ola których autora wielu cennych d/.ieł naukowych, który zmarł 
świętemi są wola i sprawy narodowe, wskazu- tam a> p^  Dm_
jemy ponownie na Aleksandra drugiego, jako * Opera. We wtorek byliśmy na przedstawie- 
na wcielenie nienawistnego despotyzmu 1 tego nja Rjg0ietto“. Jedna z najszczęśliwszych oper 
wszystkiego, co pudłem jest l krwi cnciwein. Va^ g0 z epoki gdy kompozytor opuścił teren 
Rządy Aleksandra II- są od początku aż du Lon- karnawałowy włoski a stanął więcej na grancie 
ca jędnem pasmem kłamstwa, które zamyka o w Juropejskim; przypomina nam jeszcze bardzo Belli-

dnia 1. stycznia 1880 roku starać się będą W-tel- 
kiemi sposooami, aby dzieła ich w katalogach i a- 
nonsach po innej tj. tańszej cenie, aniżeli przeŁ 
nieb samych naznaczonej, do kupna zalecanemi nic 
zostawały Zobowiązały się firmy te z handlami po- 
stępnjącemi wbrew pomieuionemn okólnikowi zer­
wać wszelkie stosunki Szczególnie księgarnie bli­
skie bankructwa, sprzedając dzieła na gwałt z H- 
cnym dla siebie zyskiem, rujnowały taką niezdro­
wą konkurencją interesa domów uczciwych. Niechaj 
się więc nie dziwią czytelnicy, jeżeli czasami dro­
żej wypadnie im płacić za wydawnictwa niemieckie 
aniżeli dotychczas.

— Wiersz p. Seweryny Duchińskiej, po­
święcony oechodowi 29. listopada 1879 r. w Rap- 
perswylu.
Jeszcze Polska nie zginęła zawołajmy w thór, 
Niech przywtórzy pieśni naszej echo cndzych gór. 
Nim ją rączy wiatr popędzi, tam, na wschodni szlak. 
Nim nderzy w białe skrzydła nasz lechicki ptak ! 
„Jeszcze Polska nie zginęła! może powie k to : 
„Powtarzacie piosnkę ojców przez lat ciężkich sio, 
„A  promienną zorzę wasz.ą pomrok czarny zćm ił; 
„Nadaremne krwi potoki ściekły z polskich żył !“ 
Jeszcze Polska nie zginęła! oh! nie próżny trud, 
Serca krzepi moc ofiary i miłości cud;
Wróg toporem wciąż nas rąbie, niby w lesie drwa, 
Przecież płomień nie wygasły, wiecznie w piersi trwa.

Od n ooatkn  do dziś rzadv A U - 1 “ • V- u,us* ^  Jeszcze Polska nie zginęła! powtarzamy wcpoddaństwa. Ud początku aZ ao azis Aie Jetta w akcie dr„gim gdzje koniecznie słyszym y*,, • tem hasłem żvie dziecko niewiasta i n.aż
ksandra II. służyły interesom tych klas społe- Ln(.rp„ip Bore-u , lp’ 0raz oka7Uje stanowczo nastem tyje dziecko, niewiasta 1 mąz.
ez,ńtwa, które „rogiem, S,  ludowi i u ™  Ł  beru Nawet r ? ? '  ^
to wszystko, z czego żyje i żyć pragnie luil. mot ach dnet Gildy j Rig0ietta w akcie drn-j: U".™’ “ 7  r7  7 ‘ “7 ,. ~ “  “7 ;T  7
Nigdy Z taką wzgardą me urągano 1 nie gwa - im /  ina duet R; nla i Walentyny zak t«IV . ™ sk* 016 Z®ln«ła W P!ersl !
cono woli ludu. Dzisiejszy rząd popierał wszel- ^  Pnot^ .  Nieznośna treść dramatu Wictora Hugo naddmadów zgodnym chorem wykrzyknijmy ŁU,
kiemi m cżliw em  środkami tych, którzy lud u- zu/ ytkowana 0 ile m0ŻD0sSci na libretto opery, j jak i Kędy Piastun czc ojczystej pod ten zebrał dach 
Ciemiężają l raoują, systematycznie wysyłał na 8zJ erze wyznać musimy jedno z najwięcej udanych. I Dro8ie szczł tkl ^w ały  naszej powtarzane w łzach, 
wygnanie tych mężów, którzy uczciwie poświę- Po iutrodakcji zapowiadającej ostatni ąuatnor — |Jeszcze Polska nie zginęła! zbrakłoż serc i rąk? 
cali się dla dobra ludu. Nie ma gminy któraby ballada odśpiewana przez księcia, mennet przypomi- 1 W y umarli, co te ściany zwieńczyliście w krąg 
nie miała swych męczenników jęczących dziś na uaj a Don J u a . wejście hr. Monterene, niby sta- Uczcie żywych jak do góry święty szUnlar wznieść, 
Sybirze za to, że stawali w obronie interesów tny‘  kommandora. Dramatyczny dnet Rigoletta z Krzepko dźwignąć wobec świata narodową cześć! 
gminy i protestowali przeciw S&mowoli admmi- rozbójnikiem, a następnie pełen natchnienia dnet Jeszcze Polska nie zginęła krwią obmyta z win! 
stracyjnej. 0j ca z C5lk ą Trzeci dnet Gildy i księcia z try- Nie napróżno tn zgromadził jej przezacny syn,

Okoł.) sześć tysięcy mężów z najintellgen- Kainem Zakończeniem: Addio, addio. ! Z barci naszych starych Piastów życiodawczy miód,
tniej szych klas społeczeństwa dogorywa w pod- . W  drugim akcie reminiscencja z Lunatyczki, po- Tym karmiona, będzie Polska jaką była wprzód!

!
?

jący system niszczenia tego wszystkiego, co o- donna e mobile" i znakomity kwartet. Galanterja Wolnej, całej, niepodległej, sypnib wieńce świat! 
kazuje niezależność, jest przynajmniej uproszezo- księcia, kokieterje Magdaleny, przerażenie Gildy i Seweryna Duchińtka
r n K n r n A m r p m  n r A W  n a r m l n  z • - • 9

, Ten niewolnik, kto pod jarzmo kark nagina sam!

jego sumieuie, setki męczenników wołają o pom- tercjach chromatycznych przez chóry mezza voce dafe*6nblglm 7go okręgnd° P°rC7 P°*"

lal, ale działanie nasze nie jego samego ina na Paui gkaiska w roli Gildy zadowolmła znpeł- _ t 0dnoszacvch sie do drukarstwa k«ienrstw» 
oku. Celem naszym jest pomyślność narodowa. nie nnbliczność Wykonanie snmienne w akcie astaw oanoszącycn się ao aruzarstwa Księgarstwa, 
Nas/e zadanie zmierza do teno ażebv Ind oswo- 7  pnoilcznoSc. vvykonanie snmienne, w k pra9y perjodyczaej, kolportowania i afiszowania

Goyby Alekaaader ! ! , « » .  u.nad, jak atrą- ^ 5 ^ 7 *  sc/.ie, L f l C  T E J Z C t l
paryzklej, prowincjonalnych i la- 

sprawie interesowanych.
nowanie, oddał je  w ręce reprezentacji narodo- “7 7  8oprIn“ dominoVar7ak”by7 7 owiden. " T  .B a n d ę  cy g a n ó w , składającą się z 11 o»6b
wej, wyszUj z powszechnego głosowania l zao-1 Pani Donati odśpiewała z wdziękiem mandoli- w tych dniach zmarzniętą w Rybniku
patrzonej w instrukcje swych wyborców, wtedy ’ net i była powabną Blostrą bandyty. G ra jej wy- “  Górnym Suląita około niewygasłego jeszcze zu- 
gotowiśmy pozostawić Aleksandra II. w spokoju bor' a. Manfmiemu musimy zrobić zarzut, Pełnie ogmska W .zyscy byli jn i z.mneai trupami,

przebaczyć mu wszystkie jego wykroczenia. A j ie zanadto tremolnje, tam gdzie siła jego głosu gSst?  śiue«  Pokry ł leŁ zw,oki- 
, t^go nic uczyni, to toczyć się będzie wal- tego nie potrzebuje i gdzie jest to z uszczerbkiem Japończycy w Warszawie. Przez kilka
ka, walka nieubłagana dopóty, dopóki jedna po- meR,dji jak np. „La donna e mobile", cieniowanie dni bawiła w Warszawie delegacja japońska, która 
zostanie w n»s kropla krwi, dopóki na gruzach ZTeBzią znakomke. Także książę powinien być wysłana kosztem rządu swego, dla zwiedzenia głó- 
despotyzmu powiewać nie będzie chorągiew na- wjęoej  eleganckim a postać cała więcej frivole. wniejszych miast Europy, po odbytej podróży za­
rodowej wolności, i wola ludu nie stance się Pan Kohler przy całem zrozumieniu swej roli, brawszy wiele instrukcyj, wzorów i rystnków, wraca 
prawem życia moskiewskiego. Zwracamy się do i sumiennero odśpiewaniu, za mało akcentował pa- * Poszwy ao Japonii. Delegację składa: Mayaschi- 
Vizystkich obywatoli moskiewskich i wzyw&my thos w chwilach najdram atyczniejszych, gdy spo- Seiytchi (oficer), Hayaschi-Tademosa (obywatel), Sa- 
eh, aby w walce tej popierali nasz? stronni- strzegą wykradzenie córki, gdy się dowiadnje o Tadaschi (.urzędnik) i Onada Motochoro (in- 

ctwo. Ni11 jest tę zadanie łatwe, wytrzymać ca- j ej  zhańbieniu j ^dy poznaje zabita. Pan Marchetti śyoiwL — Japończykom, z których jeden tylko 
y nacisk sił rządowych. Nieudanie zamachu z o.rał \ sniewał hez zarzutu Dr W S  Bna j§8yk franenzki, Warszawa bardzo się podo-

d. 19. listopada (starego stylu) dowodzi, ja k , f ' ,  w  n^odowvm raekim przedsTawimi, bala’ We czwartek zwiedzili oni Łazienki i ogród
rozmaite zajść mogą trudności, jak proste i i b dzl6 jotru rtraJ af JÓB Korzeniow,Ł ego nod t l  botanic8n.v. ogląu«di cytadeię i byli w teatrze na 
stosunkowo małej wagi okoliczności, stają na . k  rn ccv G 'r« le “ balecie, gdzie wiele osób na oliwkowe twarze i
przeszkodzie i jak z niemi obliczać się należy, j . B a Pa y o “ - psdługowate icb o:zy zwracało nwagę. W  piątek
Potrzebujemy ogólnego poparcia, byśmy zdołali) S p r o s t o w a n i e .  W e wczorajszej kronice zwiedzali Wilanów. Przy wyjściu z teatru synowie

złamać despotyzm i przywrolić ludowi jego p r a - ,w pi0rwszy® artykule, wiersz 8 należy czytać, za- j aponijł rozpierzchli w tłumie, nawoływali się lek- 
wa i powagę. Żądamy i oczekujemy pomocy tej m*ast „opłacać* w y s ł a ć .  kiem, przeciągiem gwizdaniem.
od Moskwy. . . i — Pierścień zaręczynowy Marcina Lntra,

Jak się publiczność petorshurgska na pro- —  Brzezany. Dnia 11. stycznia 1880 r. o który zostaje w posiadauiu pewnej rodziny na Szląz- 
ces Mirskiego i na całe jego zachowanie podczas 10 7ł Przed południem odbędzie się w Brzeżanach k0) byj wystawiony na widok publiczny w handlu 
procesu zapatruje, o tem donoszą do Hamb. Korr. walne zgromadzenie członków Tow. pedagog, w sali j obiierskim Rjthego w Norymberdze. Rodzkia ta 
Co następuje: ( szkoły ludowej męzkiej z następującym porządkiem 0ńarowała pierścień na sprzedaż, a dochód ze sprze-

Nie jest to wcale tajemnicą w Petersburgn, ( d^ennym : dpzy na zakJady Flieduera w Hiszpanii. Pierścień
Że 23letni zbrodniarz, który na jenerała Dren-1 *) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego ten Bje tyjko jako pamiątka historyczna, ale także
teina strzelał, umiarkowaniem i Stanowczością zgromadzenia; 2) odczyt opracowany metodycznie jako dzjej0 artystyczne nie małą ma wartość. Na 
lolczas obrouy i bystrością W krytyce błędów P°J względem rzeczowym i przedmiotowym na ustę- pierścienic czytamy następujący napis : „Dr. MarsL 
i wad w administracji moskiewskiej, wielkie wy- Pi® z czytank; Ola II. klasy: „Czy ziemia jest o- no Luthero, Catharina v. Bora. 13. Jnnil 1525“ . 
warł wrażenie tak na wielką część publiczności krągła i czy się obraca ?" Opracowanie pisemne ze- j^osi, g0 w,ęc Lnter lat 21. Pierścień przedstawia

Redakcja Berliner Tagbl. otrzymała z Pe- 
tersbnrga najnowszy numer pisma rewolucyj­
nego Narodnia Wolia. Numer ten nosi datę 
27. listopada (9. grudnia), a ze starannego druku 
wnosić można, że drukowano go całkiem swo 
bodnie. Treść numeru tego dzieli się na 5 
ezęści:

Na wstępie znajduje się artykuł, w którym 
jest mowa o zasadach, jakiemi się stronnictwo 
rewolucyjne kieruje, i w którym domaga się od 
rządu ustanowienia zgromadzenia konstytucyj­
nego. W tymże artykule zarzuca stronnictwo 
rewolucyjne mieszczaństwu winę wielu niesz­
część, a rządowi winę zdemoralizowania miesz­
czaństwa. Artykuł drngi, zatytułowany „Nasi 
męczennicy*, wymienia nazwiska czternastu do' 
tychczas rozstrzelanych lub powieszonych. Na 
czele wymieniony jest Kowalski, którego w sier­
pniu 1878 w Odesie rozstrzelano; ostatnimi są 
powieszeni w jesieni rb. w Mikołajowie Witten­
berg i Łogoweńko. Artykuł trzeci nosi tytuł: 

Po czyjej stronie znajduje się większa niemo- 
ralność, czy po stronie rząda, czy też po stro­
nie socjalnych rewolucjonistów ?“ W artykule 
czwartym przestrzega komitet wykonawczy przed 
szpiegiem, po nazwisku wymienionym, a miesz­
kającym na Wasilskim Ostrowiu w Petersburga. 
Następnie znajduje się biografia powieszonego 
Osińskiego. W dziale szóstym umieszczone są 
rozmaite korespondencje ze wszystkich okolic 
Moskwy. Następuje kronika prześladowań i a- 
resztowań. Artykuł ósmy zawiera szezegóły z 
procesu Mirskiego, chwali jego zachowanie się 
podczas procestt i wątpi, aby Mirski miał pro­
sić o łaskę, jak to rząd głosi. W końcu znaj-

ako też na sędziów. Wyliczeniem nieznośnych cbcą członkowie nauczyciele ze sobą na walne zgro- Chrystusa. Krzyż z ciałem Chrystnsa prey-
rozporządzen policji, mówiąc o sprzedajuości u- 1 madzenie przynieść, celem wzajemnego pouczenia padh ua środek obwodo, narzędzia męki, głowa ar- 
rzędników i 0 rozdziale zachodzącym pom ędzj się w przeprowadzonej po odczycie dyskusji. 3) cykapiana i kości do gry obiegną krzyż w około, 
ustawami libtralnemi a arbitralnem ich wyko-! Sprawozdanie ze stanu kasy Tow. referent ks. Jau środku błyszczy rubiu przypominający krew Sy- 
nywaiiiem przez urzędników, zjednał sobie umy-! Stopczyńaki 4) Rozdanie dla szkół portretc jnbi- na Bożego. Rzeźba wykonana delikatnie i ze sma- 
sły obecnych w bardzo wysokim stopniu. GJj Iata T- I- Kraszewskiego ; 5) wybór jednego człon- kiem JegS prawdziweii' dziełem sztuki.

dują się drobne ogłoszenia, jak np.: że p o r ttę d to

przewodniczący obżałowanego zapytał, czemu 
uciekał, kiedy poświęcił się za narzędzie swego 
stronnictwa i wykonanie tego niegodnego czy­
nu wziął na siebie? i gdy tenże odpowiedział, 
że go do tego skłoniła nieporadność i głupota 
całej policji, — wrażenie było ogromne. Źadnem 
słowem nie zdradził Mirski rządu tajnego, z któ­
rego polecenia strzelał do Drentelna, niezem nie 
okazał, że czynu swego żałuje. Jenerał-guberna- 
tor Hurko, nie mógł się jednakowoż zdecydować 
na powieszenie Mirskiego, lecz ułaskawił go, co 
z entuzjazmem przez publiczność, petersbnrgską 
przyjętem zostało. Niektóre dzienniki zaś przy­
jęły to jako zapowiedź łagodniejszego postępo­
wania w ogóle. Ułaskawienie to nastąpiło jed 
nakowoż w dzień po zamacha w Moskwie 
gdyby nie zachowanie przez dobę w tajemnicy 
wiadomości o ponownym zamacha nihilistów, 
niezawodnie nie byłoby nastąpiło. Tak groźnem 
jest tu położenie, że ze strony rządn początkowo 
wcale nie myślano o ogłoszeniu wiadomości o 
nowym zamacha na cara, aby umysłów publicz­
ności nie wzburzyć

ka do wydziału; 6) wnioski członków.

P™ o „ rWp r z ^ " tas, X t o * A 1V d . » . y  Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
nika Wiener Bandelsprcsse. Proknratorja oskarża | — „Leonard Chodźko i jego prace“ , krótki rys
Fischera o występek z §. 302 mówiącego o wywo- biograficzny i naukowy przez Aleksandra Wernio- 
ływauin wrogich wystąpień przeciwko narodowościJ kiego. 8ka str. 334. Lwów. Nakład księgarni Pol-

Dnia 17. grudnia.
t  Jeden z ostatnich niemal rówieśników i przy­

jaciół Adama Mickiewicza, jego współtowarzysz w 
więzieniu wileńskiem, ukochany wieszcza naszego 
kolega, jeden z członków „filomatów" A d a m  S u ­
z i n  zmarł 13. bm. w Warszawie. Śp. Adam uro­
dził się w r. 1800 w powiecie kobrzyńskim. Jego 
ojciec był adjntantem króla Stanisława Angnsta. 
Początkowo kształcił się Adam w Świsłoczy, nastę­
pnie przeniósł się na uniwersytet Wileński, gdzie 
go związki szczerej przyjaźni połączyły z Mickie­
wiczem, który nie mało cenił jego zdanie, i często 
się z nim znosił listownie. Adam Sazin był za­
cnym człowiekiem. Słodycz postępowania jego uj­
mowała wszystkich, stanowczy, silny charakter ka­
zał szukać jego przyjaźni. Sam skromny, Inbiał za­
sługi drngich podnosić wysoko. Suzin był węzłem 
pokrewieństwa połączony z Odyńcem, którego sio­
strę pojął za żonę. W  dniu 15. bm. grono przyja­
ciół i znajomych ę ^ ^ j ^ z i ł o  zwłoki jegc na cmeo-

Po debacie adresowej pismo to zamieściło arDykuł, 1 
w którym występuje zaciekle przeciwko Polakom i 
między innemi pisze, że „Polacy są najniebezpie­
czniejszymi wrogami naszych interesów, i jako re­
prezentanci swego pasozytnego kraju ssą krew z 
naszego ciała, że przekleństwo i nędzę niosą temu 
kto byl dość naiwny, aby im wierzyć, i te przer nich 
Niemey zostali zdradzeni a Czesi sprzedani. Za te 
komplementa wytoczyła proknratorja skargę uwa­
żając słowa „dlese Polaken“ i apostrofę nierównie 
bezczelniejszą o p. Dunajewskim za obrazę naro­
dowości. Obrońca dr. Hoffer mnierną, że artyknł 
ten pisany w rozdrażnieniu podczas walki adreso­
wej jest napisany w cela wykazania klęsk ekono­
micznych, które Polacy sprowadzają na Anstrję 
cryniąc koncesje na szkodę innych za zdobycze uzy­
skane dla swego krajn. Energiczny, ostry ton w 
walce politycznej nie prowokuje niczego; przyzwy­
czajeni jesteśmy doń przez trybunę parlamentarną. 
Słów wymierzonych przeciw drowi Dunajewskiemu 
obrońca nie pocbwala, sądzi przecież, że one Bą 
tylko obrazą osobistą, a oskarżenia takiego nie 
podniesiono.

Oskarżyciel hr. Lamezan tłnmaczenie obrońcy 
nważa za czysto osobiste zapatrywanie. Dzienni­
kom nie wolno tego pisać, co godzi się mówić z 
parlamentarnej trybuny; gdyby tak było byłbym 
zmuszony złożyć mój nrząd.

Sąd przysięgłych złożony z samych Niemców, 
odpowiedział na pytania postawione przez przewo­
dniczącego 9 głosami „nie“ , trzema „tak". Na pod­
stawie tego werdyktu trybunał pod przewodnic­
twem radcy Derletha uniewinnił podsądnego.

—  L ip sk , 14. grudnia. Jak wiadomo dają wy­
dawcy ( Verlagshandlungen) niemieccy księgarzom 
komisowym znaczny rabat 33'/, procent. "Wiele 
księgarni korzystając z tego sprzedaje dzieła niżej 
ceny składowej (Ladenpreis), oznaczonej przez wy­
dawcę i poleca w katalogach, cyrkularzach i t. d. 
książki te po tańszych cenach. Manipulacji tej po­
stanowiono położyć koniec. Sześćset księgarni na­
kładowych niemieckich a pomiędzy niemi wszystkie 
znaczniejsze firmy, wydały obecnie okólnik, że od

skiej 1880 r. 2 złr. Leonard Chodźko dwie przd- 
dewszystkiem położył zasłngi. Napisał on niezli­
czoną ilość dzieł, brosznr i artykułów dziennikar­
skich w języku francuskim w celu obeznania cu­
dzoziemców z dziejami polBkiemi. Dzieła te nie 
mają wartości źródłowej i sam Chodźko nigdy źró­
dłowo dziejów polskich nie badał, brał już gotowy 
materjał z Naruszewicza, Lelewela i lanych dziejo­
pisarzy, zastosowywał do pojęć i gustu ludów za­
chodniej Europy i w tej formie podawał — w teu 
sposób położył ogromną zasługę popularyzując dzieje 
Poiski, Litwy i Rusi. £e dzieła te były rzeczywi­
ście popnlarnemi dowodzi to, iż na każde jego 
dzieło zaraz się znalazł nakładca, że doczekały się 
one powtórnych wydań, a „Popularna historja Pol­
ski* doczekała się kilkudziesięciu wydań i rozeszła 
się w Kilkakroć stotysięcach egzemplarzy.

Drogą wielitą zasługą Chodźki było zawiąza­
nie „komitetn francuzko-polskiego", który to komi­
tet posiadał kilkadziesiąt podkomitetów w samej 
Francji, a nadto w Anglii, w Niemczech, we W ło­
szech i w Ameryce. ZaraŁ po wybnchu powstania 
1830 r. wciąga Chodźko Lafayetta i cały szereg 
znakomitości francuzkich, posłów, dziennikarzy do 
komitetu i z całą energią popularyzuje sprawę pol­
ską we Francji, Anglii, Ameryce, zbierając fandusze 
na broń i ochotników dla powstania. Po upadku 
powstania komitet franko-polski zajmuje się losem 
emigracji. Działanie komitetu znown się potęgnje 
w 1863 r. i następnych.

Jeszcze i na innem polu są znakomite zasłngi 
Chodźki. Zbierał on materjały do historji emigracji 
i do historji powstań. Każda publikacja emigracyj­
na znalazła się w jego zbiorze, każuy głos w Eu­
ropie dotyczący sprawy polskiej skrzętnie przez 
niego przechowany. Namawiał uczęstników powsta­
nia do spisywania pamiętników i zaraz takewe cho­
wał Zbiór ten Chodźki był tak imponujący, że mu 
Biolioteza paryska ofiarowywała zań 100.000 fran­
ków, nie sprzedał i jak się dowiadujemy znajduje 
się obecnie w Mnzenm rapperswylskiem.

Przedstawienie tego czynnego i tyle dla kraje 
ważnego żywota wziął za zadanie Aleksander Wer-



aioki. Pracy swojej dokonał pod okiem i przy po­
mocy samegoż Chodźki. Unika antor wszelkich po­
chwał i traktnje rzecz zupełnie objektywnie, Etąd 
książka jego zawiera bogaty materjał dla każdego, 
kto zechce przyglądnąć się dziejom emigracji, na 
której Chodźko spędził blizko 50 lat życia, bo od 
rukn 1822 do 1870, w którym to rokn nmarł.

Aleksander Wernicki, nadzwyczaj sympatyczna 
osobistość, niezmiernie pracowity i wykształcony, 
prawie jednocześnie z Chodźką zszedł z tego świa­
ta, został bowiem zamordowany w dniach majowych 
1871 r. w Paryżn przez wojska wersalskie, dla 
których dosyć było nosić polskie nazwisko, aby zo- 
atać zamordowanym. Wydanie na widok publiczny 
tej cennej pracy policzyć należy Księgarni Polskiej 
za zasingę.

— Podczas wieczorka na cześć Mickiewicza 
urządzonego w Jaśle odczytał prof. Kosiba pięknie 
napisaną rozprawkę , 0  estetycznej wartości poety­
cznych utworów Mickiewicza. Odczyt ten wyszedł 
obecnie z druku Docnód z jego rozprzedaży prze­
znaczony na pomnik Mickiewicza.

Gospodarstwo przem i handel.
W  Gazecie Narodowej z dnia 6. grudnia rb. 

nr. 281, a poprzednio w Gazecie Lwowskiej i w 
Dzienniku Polskim, zamieścił p. T. Ciesielski od­
powiedź na moją „Przestrogę dla sadowników", 
w której stara się zbijać podane przezemnie twier­
dzenia.

Pomijam wycieczki osoDiste a przystępuję 
wprost do rzeczy:

Twierdzenie, że choroby drzew nie udzielają 
się dziedzicznie, jest mylnem, bowiem właśnie z 15- 
letniego doświadczenia w poprzednich latach, a na­
stępnie z 12-letniej obserwacji w ogrodzie Towa­
rzystwa przekonano się, że na płonkach z ziarnek 
szlachetnych owoców zasianych, zaszczepionych a 
następnie w jednej glebie i w jednakowych wa­
runkach wychowane szczepy, zaledwo w dziesiątej 
części się utrzymały, zaś na 100 sztnk na dzikich 
podkładach zaszczepionych, znaleziono zaledwie 8°/, 
chorych —  przez co stwierdza się prawda stara 
jak świat, że jakie nasienie, taki owoc.

„Ogrody północne" Strumiłły są powszechnie 
znane i w zastosowaniu do powyższej kwestji, prze­
stały być wyrocznią.

Widzieliśmy przed Strumilłą jakoteż i później 
założone sady, których drzewa wyłącznie na dzicz­
kach rozmnażano i które przetrwawszy zimy lat 
1830 i 1870, dotąd są zdrowe i silne. Szczepienie 
to na dziczkach łatwo ruzpo*nać po obręczn na 
pnin w miejsen zaszczepienia, albowiem od tego 
miejsca pień bywa gmbszym z powodu, że tkanka 
budowy pnia w szlachetnem drzewie, jest delika­
tniejszą, miększą, a przeto bardziej rozprężliwą 
(ezpanaire) i dlatego, jak również z przyczyn kli­
matycznych, wszystkie płonki w ogrodzie Towa- 
rzyatwa szczepione bywają w korzeniu.

Powoływanie się na Yan Mons’a i Polteau u- 
'.zyniono chyba na żart w brakn wszelkich grun- 
ownych przeciwdowodów. Holandja i Belgia, to 
de Polska; —  kraje te mają grunt świeio-pomor- 
ki, złożony z odwiecznych pokładów roślinnych i 
'.wierzących, —  kraje te złożone prawie z samych 
grodów, gdzie uprawa stoi na najwyższym ato­
nia, —  gdzie nie znają naszej zimy ani mrozów,— 
dzie lato stosunkowo jest tak dłngle, jak nasza 
ima, gdzie bliskość morza łagodzi klimat; i czy- 
ż można mieć tyle odwagi i zapoznania, aby rów- 
ać je  z gruntem i klimatem naszym, —  gdzie zima 
’wa 8 miesięcy, lato krótkie i chłodne, obszar 
rąju prawie w “/i częci nieuprawny — grant w o- 
ile zimny, mokry i kwaśny, zaś pokład jego, z 
ałemi wyjątkami, opoka lnb glina lnb popielica, 
zoto w ogóle nieprzepuszczalny, położenie topo- 
aflezne niekorzystne, na północ otwarte, od po­
dda zasłonięte Karpatami. Mogą tedy teorje Vaa 
ons’a być nąjlepsze dla Belgii i Holandji, ale ni- 
y dla Polski z Galicją.

Gdybyśmy wzięli ziarnka z drzewa szlache- 
ego najzdrowszego, gdyby te ziarnka były naj- 
rodniejsze i gdyby drzewka z nich rosły najbnj- 
ij i wyglądały najzdrowiej, to mimo tego nie będą 
atne na podkład do szczepienia dla nas; bo jak 
i wyżej powiedziano, drzewko ze szlachetnego o- 
eu ma słój czyli budowę tkauek miękką, rozprę- 
wą, przez które soki wciągnięte z ziemi, obficie 
(żą i drzewo bnja, a ponieważ n nas zimy dłu- 
i śdeżne, a lato krótkie, chłodne i mało sło- 

.zne, więc drzewo wybujałe nie stężeje, nie 
•zewieje, lecz pozostanie w stade zielnym 
;ed nastaniem mrozów, które go częściowo lnb 
kowicie niszczą. Przeciwnie zaś drzewko z 
ienia dzikiego wzięte na podkład do szcze- 
lia, ma słój tęgi, ściśnięty, soki nie krążą 
cie i drzewko nie bnja tak silnie, przezco drze- 
dojrzeje i mrozy mu nie szkodzą. Tyle co do 

t Mons’a, Poiteau etc.
Zwracam się teraz do zarzuconego mi „nieu- 

tdnionego porwania się.“ Od lat 30 oddając 
zawodowi ogroddetwa, mógłbym nabyć pewnej 
etyki i przekonania i oddać me spostrzeżenia 

krytykę publiczną, —  lecz wyznaję, iż innej 
kiwałem krytyki, a mianowicie więcej racjonal- 
—  fachowej i przekonywującej, aniżeli takiej, 
oksiążkowej. Chcąc nabyć wiadomości o sado- 
twie z książki, dzisiaj jnż d k t nie będzie szn- 
dzienników krakowskich z r. 1831 ani zasad 
Mons’a. Śledząc literaturę ogrodniczą, mo- 

'śmy z dzieł dawniejszych zacytować dzieło 
:uzkie: „La maniere de cultiver les arbrss fru- 
i par le Sieur Le Gendre aParis 1676“ , zktó- 
czerpali wiedzę późniejsi pomologowie wraz z 
Mons’sem i gdzie badanie naukowe sadowd- 
sfęga czasów staroperskich, rzymskich, gre- 
i nnmidyjskich z całą grnntownością; —  ma- 

iż najdoskonalsze dzieła najnowszych praktycz- 
1 uczonych pomologów, jak Liegel, Lukas,

Óberdieók i t. p., przed którymi korzą się wszyscy 
uczeni i nienczeni pomologowie. Lecz wszystkie te 
nanki nic się nie przydadzą, jeśli sami nie doło­
żymy pracy i nie zastosujemy nauki do własnego 
doświadczenia.

Otóż zarzut, że kupowałem sam nasiona za 
granicą, nie przemawia przeciw mnie, lecz właśnie 
słnży za dowód, że zgłębiając rzecz wszechstron­
nie, a choćby nawet idąc za wskazówkami Van 
Mons’a lnb Strumiłły, zasiewałem ziarnka z owo­
ców szlachetnych przez lat wiele, szczególnie zaś 
w ogrodzie Towarzystwa, którego szkółka owocowa 
obecnie jest największą w Galicji, lecz właśnie tu­
taj mieliśmy sposobność przekonać się zupełnie, że 
metodu zalecana, jest całkiem niekorzystną i że 
tylko drzewa na dziczkach szczepione, mogą nam 
przywrócić sady długotrwałe. Mnożenie gatunków 
rozlicznych i niezwykłych odcied rodzajowych, 
tworzenie mieszańców rzadkich, może zadowolić mi­
łośników i służyć za zabawkę. Są n nas miejsco­
wości, gdzie d e  tylko jabłka i ginszki najszlache­
tniejsze* dojrzewają, ale nawet wino, morele i brzo­
skwinie pod lekkiem okryciem przezimownją zdro­
wo, jednakże to nie może służyć za ogólną normę, 
bo tak zastosowana nie da gospodarzowi koniecznie 
oczekiwanego dochodu i nie zaradzi npadkowi sa­
dów, które tylko środkami naturalnemi, mogą do­
czekać się odrodzenia i przywrócić właścicielom 
ziemskim zamiłowanie do sadownictwa wraz z ko­
rzyścią materjalną.

Twierdzenia Strumiłły, Van Mons’a i innych, 
ze drzewko zaszczepione na pieńku ze szlachetnego 
nasienia, wyda szlachetniejszy owoc, są całkiem 
mylne; — wiadomo bowiem powszechnie, że jabłoń 
dzika czy szlachetna, żyje jednem i tern samem po­
żywieniem ; — na uszlachetnienie owocn wywiera 
w pływ : pokład grnntu, uprawa, ciepłota, stopień 
wilgoci, położenie miejscowości, stosunki klimaty­
czne i promienie słoneczne ; —  owóż jeżeli na to 
wszystko nie zwrócimy baczności, to możemy szcze­
pić na czem nam się podoba, a najszlachetniejsze 
drzewo, znalazłszy się w niestosownych warunkach 
zdziczeje lnb zginie.

Fałszem jest twierdzenie, jakobym wychowywał 
szczepy w ogrodzie Towarzystwa na zibmi Lujuej, 
zbyt mokrej, odpadkami z miasta nawożonej, na 
której drzewa zbytnie bujają a nawet porost żółty 
kory n dołn dostają -  Ło grunt szkółki owocowej 
zakładu jest opoczystym, więc bezsprzecznie nie 
bujnym ; — każda sekcja jest zrygoltowaną, przeto 
niezbyt mokrą, zaś nawóz na te sekcje kapowany 
bywa stąjenny, a odpadki z miasta zwożone by­
wają tylko na dawne bagnisko, gdzie są inspekta 
i jarzyny. Bnjności w poroście szczepów nie ma 
wcale, owszem porost jest tępy i szczepy dopiero 
po szóstym rokn uszlachetnienia bywają wydawane.

Również faLzem jest, jakoby szkółka szcze­
pów zakładowych znajdowała się w mi jsen ochron- 
nem, na wiatry nlewystawionem, domami zasłonio- 
nem, bo Bzkółka ta właśaie je it założoną na miej­
sen otwartem wystawionem najbardziej na wiatry — 
niemijącem z żadnej strony zasłony domów, bo do­
mów tam wcale nie ma.

Nakoniac fałszem jest, jakoby szczepy Towa­
rzystwa dostawały a dołn żółty porost k ory ; — z 
pomiędzy około 60.000 sztak szczepów, komisja lu­
stracyjna złożona z najznakomitszych mężów zau­
fania, nie znalazła ani jednego drzewka w sposób 
rzeczony zakażonego.

Tak zawistne przekręcanie faktów, daje miarę 
wartości całego artykułu opozycyjnego, który nie 
mając na poparcie swe ani wiadomości fachowych, 
ani dowodów poważniejszych, przechodzi na pole 
walki nieprzedmlot >wej, na której stawać ani czasn 
ctasn, ani chęci nie mamy.

Rozumowania dalsze o zakładania szkółki owo­
cowej dowodzą tylko, —  że szanowny oponent nie 
zna pospolitych nawet regał zakładania.

Kazimierz Piątkowski, 
ogrodnik Zakłada i nauczyciel szkoły 
Towarzystwa ogrodniczo-sadownlczego.

F a b r y k a  s ta li zacznie wkrótce funkcjonować 
przy stacji Praga drogi żelaznej Nadwiślańskiej 
pod firmą: „Warszawska fabryka stali narzędzio­
wej i wyrobów stalowych."

L w ó w  dnia 17. grndnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 11'80 do 12 25 zł., biała 
od 11-80 do 12 25 zł., żółta od 11-50 do ll-8 0 z ł., je ­
sienna od — •— do — •—  zł. —  Żyto od 8-—  do 
7 50 zł., nowe od — •—  do — —  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 7-50 do 7-75 zł., pastewny od 6 75 
do 7-—  zł. —  Owies od 6 50 do 6 75 zł., nowy
od — *—  do — •—  zł. —  Groch do gotowania od
8'50 do 10 50 zł., pastewny od 6-75 do 7 25 zł., 
nowy od — •—  do — •—  zł. —  Wyka od 6 25 do 
do 6"50 z ł .—  Bób od 9* — do 12 50 zł. —  Knkn- 
rndza stara od 7-25 do 7-50 zł., nowa od 6 75 
do 7-— zł. — Rzepak zimowy od 10 75 do 11-25 
zł., rzepak letni od 10 50 do 10 75 zł. —  Lnianka 
od 9-50 do 10 — zł. —  Nasienie lniane od 11 50
do 12-—  zł. Nasienie konopne od —•—  do — •—
zł. — Koniczyna od 5 0 — do 56 ’—  zł. —  Kmi­
nek od 30’—  do 36-— zł. —  Anyż od — •—  do 
— •—  zł. —  Anyż płaski od 36-—  do 40-—  zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy ed 36- — do — —  zł.

U w a g a . O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Stalsze.
W a l u t a :  Mark — .— . —  Rubel 1.22. —  

N&poleondor 9 31.
Wiedeń 15. grndnia. Na dzisiejszy targ przy­

pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 342, 
węgierskich 1291, niemieckich 451. Zameldowanych 
z kontnmaeji besarabskich 2 90. Razem 2374.

Pomimo tak małego apęda targ nie był bar- 
dzo ożywiony jak powinien być na tak mały spęd.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 54 do 
561/, zł., jedna partja bukowińskich ciężkich kolo­
rowych wołów prima po 62 zł., węgierskie 54Vi 
do 59 prima 60 zł., wyjątkowo 62 zł., niemieckie 
do 61 ii. w. a. Cena spadła o 1 zł. io  1 zł. 6Cct. 
na 100 kilo. Jak zwykle przed świętami mała kon- 
sumeja, do tego dużo wieprzowiny, dziczyzny, dro- 
oin itp.; to wszystko jest tanie, dla tego na mięso 
wołowe jest mały odbyt. Rozsprzedane zostało 
wszystko.

Krzysztofowie* & Schels.

Tilrnur 082. M. l ostst. wiaflsmoicl
Zapewne jutro dowiemy się o rezultacie po­

wtórnego traktowania ustawy wojskowej w Izbie 
posłów Rady państwa. Dziś jeszcze przewidzieć 
nie można, czy §. 2 tej ustawy zyska */» wię­
kszości. Wielu posłów z obozu autonomistów, 
mianowicie Polaków, wyjechało już z Wiednia 
i przed odroczeniem Izby nie powróci zapewne. 
Trudno więc będzie o tyle głosów z tego obozu 
za ustawą wojskową, ile ich padło przy pier- 
wszem głosowaniu. Mogłoby zebrać się 184 gło­
sów autonomicznych, ale zaledwie teraz stanie 
170. Jeżeli doliczymy około 25 do 30 głosów z 
kluba liberaluego, lub luźaycb, to za §. 2. mo­
głoby teraz paść około 200 głosów. Liczba ta 
stanowiłaby */, dopiero wtedy, gdyby ze 20 po­
słów obozu centralistycznego usunęło się od gło­
sowania.

Jak jnż wczoraj wspominaliśmy, większość 
klubu liberalnego pragnie, aby i przy powtór- 
nem traktowaniu upadła ustawa wojskowa, a 
godzi się z myślą głosowania za nią przy trze- 
ciem, ostatecznem głosowaniu, Spodziewa się 
bowiem, iż wtedy w wspólnej komisji Izby po­
słów i Izby panów postawiony będzie wuiosek 
kompromisu, który przy pomocy większości Izby 
panów doprowadzi do zmiany ministerstwa. Je­
dnak mniejszość klubu liberalnego nie chce spra­
wy swej ryzykować, bo gdyby i przy trzeciem 
traktowaniu nie przyszło do kompromisu, to po­
łożenie eentralistów byłoby jeszcze iataluiejsze 
i już straciliby wtedy zupełnie możność dojścia 
do władzy.

240 tO  241 —  
14* —  147 ( 0  
m  —  SY7 —  
231 -  285 —

L w ó w , z Izby handlową/, 17 grudnia. 
I Akcje za sztukę 

(bo* kuponu niożąetfc).
Kolej galie. Karola Ludwika . .

„  Lwowsko G*«nt. Jaska 
Banku kip. gsTs. po 200 ił . . .

„  kred. gaik. po 200 sir. .
II. L isty zast. u  100 słr.

(be* kuponu Moźąasgaj.
Dow. krod. gali*. I  proś. w. a. . 
n n n ó „  „  .
n (r n g li okrOS. .

Banku hipot gsJis. 6 pot. . .
Gedlo. Zakf. krod. włość. 4 pro; .

III. L isty dłużne za 100 złr.
Ogókogo roln. krodyt. Zakładu 

dlt Galicji i Bukowiny 4 pret.
IV. Obligi za 100 śłr.

IcdtanizMyjue galicyjski* .

Najnowszy numer rewolucyjnego pisma Na- 
rodnaja Wola wychodzącego w Petersburgu za­
wiera wstępny artykuł, w którym autor żąda 
bezwarunkowo od carskif go rządu zwołania kon­
stytuanty. Nie brak w tym artykule ostrych 
wycieczek przeciw zgniłej burżoazji, która sta­
nowi najważniejszą podporę rządu.

Artykuł drugi p t. „Nasi męczennicy" wy­
mienia 14 rewolucjonistów skazanych na śmierć. 
Lista ta rozpoczyna się Kowalskim rozstrzela­
nym w sierpniu 1878, a kończy się na Wittem- 
bergu i Logowenku, których niedawno powieszo­
no w Nikołajewie.

Artykuł trzeci nosi tytuł: „Po czyjej stro­
nie większa niemoralność, rządu, czy też demo­
kracji socjalnej ?“

Następuje ostrzeżenie przed szpiegiem Wa- 
silem Ostrowem, mieszkającym w Petersburgu.

W artykule piątym jest opis stracenia Osiń­
skiego. W ostatnim artykule pismo to chwali 
Mirskiego i oświadcza, że wieść, jakoby Mirski 
prosił o łaskę, jest tendencyjnie przez rząd roz­
puszczonym fałszem.

Na d»a dni przed wydaniem numeru „ko­
mitet wykonawczy* wydał proklamację, w któ­
rej grozi carowi śmiercią, jeżeli nie uada kon­
stytucji. Ton tej proklamacji przypomina zupeł­
nie styl odezw z czasów wielkiej rewolucji fran­
cuskiej. Do cara przemawia zawrze komitet 
przez „pan Alek/-*nder.“

sekcyjny Kallay przedkłada ten sam projekt 
budżetu jak w delegacji przedlitawskiej, i 
zawiadamia, że przedłożenie względem pro- 
wizorjum budżetowego będzie na następnem 
posiedzeniu wniesione. Delegację węgierską 
przyjmie cesarz we czwartek o godz. 1 . —
Nastąpiły wybory do komisyj. Hr. Andrassy 
wybrany do komisji dla spraw zagranicznych.

Berlin d. 16. grudnia. Rada związkowa 
przyjęła dziś znaczną większością projekt o 
zaprowadzenia czteroletniej kadencji parla­
mentarnej, i o dwuletnim okresie fiu&nsowym 
dla Rzeszy.

Monachium d. 16. grudnia. W sejmie 
bawarskim przy rozprawie nad etatem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych wynurzył 
p. Jorg zadowolenie z powodu politycznej 
zażyłości Niemiec z Austrją. Na uwagi Herza 
i Jorga przeciw zatrzymaniu poseistw ba­
warskich, zwłaszcza w Paryżu, Petersburgu 
i Rzymie, odpowiada minister Pfretschner, 
że wykonywanie prawa trzymania posłów 
jest konieczne jako wybitne znamię samo- 
istności.

Konstantynopol d. 16 grudnia. Pro­
jekt Moskwy, aby podpisane na tiautacie 
berlińskim mocarstwa wysłały komisarzy dla 
oddania Gusims. Czarnogórze, został ze­
wsząd odrzucony jako niewykoualny.

Paryż d. 16. grudnia. Posiedzenie Izby j 
posłów. Lockroy interpeluje co do wykony- 
wania ustawy o amnestji częściowej. Zda­
niem jego wykonywaną jest ona w sposób Losy kerlytowe 178.75 
nieodpuwiadający zamiarom Izby. Zarzuca Akgje fran.-aust. —.— 
ministrowi sprawiedliwości, że do wykluczo- Unionsbank 96.3U
nych od amnestji zaliczył osoby, które się N°rdbahn 2 3 1 .--  
v j  • i-i_ u ■ j  i -i i_ Kolej Alfóld. 140.50zbrodni pospolitych me dopuściły, chcąc tym Kolej Lw ^ er U6 _

sposobem przeszkodzić wyborowi pewnych lu- Eudolfsbahn  .__
dzi, jak np. Rocheiorta. Węg. obi. p.  w zł. 77.25

Minister Leroyer odpowiada : Ustawa Losy z r. 1864 166.50
amnestyjnna została zastosowaną w duchu ^ ® ^ ê baaŁ6 , 
właściwym; a interpelacja jest niekonstytu- Bankyerein
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to  73 
99 85

99 50 ICO 50

92 — 94 —

. 95 60 U6 «0
Obi%a«Ja koKtin&ka ZaUl kr. w!. *•/, 58 —  'ły —
foiyaska ki&J. * r. ?.878 pe 5 pr. v8 —  100 — •

JO -  
S6 50

22  —  
28 50

Losy słImU Krakowa 
„  „  Bt&cDławfwa

V. Mostty.
Dukat hoiendartiki...........  6 44

„  a«aam k.i................ 6 44
N a p o lo o a d o r .................................. 9 29
PMiiapsrjał rosyjski..........  9 56
R«b«l rosyjski «robrn> . . . .  1 *8 _

* „  paptaowy. . . .  1 S0*/» 1 22*/,
100 siarek aJoatfoskieh . . . .  37 bO 68 - -
fa ro b ro .......................  . . .  99 &U lUD LO
Kapoay w s n b r s a ...............99 26 100

5 18 
5 58 
»  ł b  
9 55
1 70

W iedań 16. grudnia. Delegacja przedli- 
tawska wybrała 30 głosami na 59 Schmerlinga 
prezydentem; 28 głosów otrzymał ks. Czar­
toryski. P Schmerling w przemowie swojej 
podniósł niepomyślne stosunki, i wskazując 
na nędzę i zadanie delegacji zwalczania jej, 
wynurzył nadzieję, że uda się w drodze dy­
plomatycznej ugodzić się z Portą co do pra- 
wuo-politycznego stosunku prowiucyj okku- 
powanych. Należy przecie wiedzieć, na co 
się wielkie ofiary łoży Delegacja da co nie­
zbędnie potrzeba na armię, ale też zarazem 
uwzględni finansowe położenie monarchii. 
Kończy trzykrotnem okrzykiem na cześć ce­
sarza; delegacja z zapałem wtórzy.

Wiceprezydentem wybrany Wolfrum 37 
głosami; 27 padło na Smolkę. —  Pismó 
ministra spraw zagranicznych zawiadamia, 
że cesarz przyjmie delegicję we czwartek o 
godz. 2. Minister przedkłada budżet na r. 
1880. Następuje wybór komisji petycyjnej i 
budżetowej.

W tym budżecie cały etat ministerstwa 
wojny jest tylko o 45.830 zł. wyższy od te 
gorocznego. Ogół wydatków na r. 1880 jest 
o 5,600.000 złr. większy jak togo roku, z 
powodu, że nadwyżki z dochodów cłowych 
o 5,800.000 niżej preliminowano. Na po­
trzeby wojska w prowincjach okkupowanych 
preliminowano 8 mil. złr. tj. o 22 mil. złr 
mniej jak w tym roku.

Delegacja węgierska jednogłośnie wy­
brała kardynała arcyb. Haynalda na prezy­
denta a br. Pronaja na wiceprezydenta. Szef

----------------------------------- płacą I M * ptaeą |tąda.
o d eń  15. grndnia. 
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KURS GIEŁDY WlSDENSKIŁr.
Wiedeń 16. grndnia 1879. 

godzina 2. minut 20 popołudni*.
Węgier, krt* 263.80 
Anglo-anstr. 197.80 
Kolej Kar. Lud. 241.25 
Kolą Polud 80.—  
Koląj Elibioty 176.50 
Węg, Nordoitb. 144._ 
Wied. OomunaL U t . . .  
Galie, indemnis.
Losy aiednlug. I 10J 5 
Losy tureckie 10.—  
Kolej Paóitw.
Rosy. rubel P«p. 1.22 
Marki nlemtockk

gsdi®” koląj —,t_

96.07
, . , .     138.30

cyjną, gdyz prawo amnestjowama przysłuza Losy wegłer. 106.75
prezydentowi rzeczypospolitej bez kontroli Weg. ostbahn —
(skrajna lewica protestuje przeciw temu). Usposobienie: eiche.
Leroyer żąda dla siebie odpowiedzialności za gradnî  -
wykonanie tej ustaw,; i odczytuje kilka pism )•*«• W M
od deportowanych, znieważających prezyden- a*, ^nd. — Kalaj Patidolawa
ta rzeczypospolitej, tudzież manifest 28 wy- Unicasbank . 96.2j  Mapolaamdar • i 1/.
kluczonych od amnestji. Gabinet nie spełnił Baay'. baak taSy 121 UsposobiauH* ®ck**
by swego obowiązku, gdyby te indywidua Berlin d. 16 grodai*.
ułaskawił. Kraj pragnie przedewszystkiem _ . . faiainą f  ntait 45 papaUbiiu
snokoiu — Minister Ferrv oświad.-za że b,ułiuł> 8U-40 kwiJrl* • “apoKoju. Minister r en-y oświadcza, zc JbosnbnrdT • 137 50 Galisyjslda . .104.80
cały gabinet podziela zdanie Leroyera. —  Eolai &uaiis 40. - AUtorjaskis lu k i. 171,4*
Minister Leroyer mówi dalej: Wszyscy człon- .
kowie komuny są taksamo odpowiedzialni, k  t « w  b n l r t s r i s .
ak wszyscy członkowie gabinetu. Kilka o- K*p*J<u5mikye.

sób pragnęło zronió karjerę polityczną w I*/, Listy lutowiu apróai kapo* 
sprawie amnestji, ale nie byli to ludzie po- . _ niw 100 *łr. pa . . 94 75
ważni, tylko ambitnisie. (Oklaski z prawicy.) **/» 

Clemenceau (radykał) uderza żywo na 
gabinet. Zarzuca mu, że przeszkodził wyto­
czeniu procesu gabinetowi z d. 16. maja, 
podczas gdy przy wykluczeniu kilkuset re­
publikanów obstaje; tudzież że przeciw pra-

96 S i

aów 100 itr. po . 86 85 e9
Lwów i . 17. iinuluU 167d.

Poołąfl kolojowf.
0 4 «h «d i|  sa L w rw fc:

sie zastosowuje jeszcze ustawy ź czasów" ce- D0 krakow a?1?  ^
sarstwa. Oświadcza, że do jedności stronni- pociąg pospicoiny, o gode 4 M ram peiąg
ctwa republikańskiego potrzeba akcji, pod- m̂ sarny ° *°d*’ * 9 po P0*®**1*
czas gdy z nieczynności gabinetu rozdwoję- do podwoŻoczysk. i głównego dworoi: «
nie większości wynika. Zwracając się prze 
ciw Gambeeie, kończy Clemenceau tern, że

mmisterjum

mieszany.
)D WOLOCZYSK. s głównego dworoa: « m dr C 

rano, pociąg pospienuy, o godsinlo 12 rabat M
po połnd. pociąg miesi*iy; o godi. 10 rata. vie-
oiór, pociąg mięnany.

potrzeba nowych bO PODWOLOCZYSF: 1 Podaamosa; o goda. 10 ra. i#  
r  J , wlecEÓr pociąg mieszany; o goda. 12 m. 82 w poład.

I nin pociąg mieszany.
DO CZERN10WIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pooiąg po­

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, p«<dąg miąeia •

do nowego 
ludzi

Po oświadczeniu Waddingtona, że pro­
sty porządek dzienny ministerjum uważałoby „y ( q godz. u  min. 10 w nocy, pooiąg ®^ąoaaay, 
za naganę dla siebie, Izba odrzuca prosty LO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 rab. 47 «  
porządek dzienny 276 głosami przeciw 109. PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

W iedeń d. 17 grudnia. Hr. Feliks z podwołoczysk : ua dworzec w pod*ame« * ^
w .  cc • 0 . j  dżinie 3 min. 13 rano, pooiąg mieszany.Wimpuen mianowany ambasadorem przy z podwołoczysk: dwoneogtdwny, iw ow *j #g#.
dworze włoskim i dsiQie 16 “ • 80 wieozór, pociąg pospiOTzny, ,  m

j *  t i .  v , n i / i  8 min. 60 rano, i^ciąt mieszany, o god. i  ra 11 m  Paryż d* 17. grudni&. Izba posłów 246 południa) pocifg mięsziny.
głosami przeciw 100 odrzuciła prosty p o -; Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg poapiaeny

, , . ■ n r , . . .  ,  • o c  i , t o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o aeda.rządek dzienny ; 75 repnbhicanów i 25 b o -, ^  prMd południem, podS
ZERNIOWIEC- o godzinie 10 min. wieczór, po«<ąg 
pospieszny; o godi. 4 min. 5 rano, p^b^łg raiąpaa- 
nr. o g«d*. 8 ul 62

11 m. 20 przed południem, pociąg mięszaay
uapartystów głosowało przeciw rządowi. La- z czerniowiec.-
vergue wnosi następujący motywowany po-

zapatrywań jirzez rząd wypowiedzianych, ij 
pochwalając jego wyjaśnienia co do zasto­
sowania ustawy amnestyjnej, przechodzi do 
porządku dziennego. Rząd zgadza się na ten 
wniosek, który też 234 głosami przeciw 55

rządek dzienny: Izba, przyłączając się do z  S ta n is ła w  o  w a  na Stryj j o godi. s » i» .  u  wii.
połainin, pooiąg raląra

N A D E S Ł A N E .
Biuro wywiadowcze J. Polińsklego we Lwo*

wuiuses., Który tez w ł  glosami przeciw ou wie posznknje plgar8a wprawnego do załatwiania 
przyjęty zostaje. Skrajna lewica i uniomści cSynnoici kancelaryjnych, 
głosowali przeciw; cała prawica uchyliła
się od głosowania. —  Nowym dekretem uła­
skawiono 150 komunistów.

W  teatrze hr Skarbka.
Dziś, we środę dnia 17. grndnia 1879.

Po raz piąty :

Żołnierz królowej Madagaskaru
Komedja w 3 aktach, oryginalnie napisana przez 

Stanisława Dobrzańskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We czwartek dnia 18. grndnia 1879 po raz pierwszy:

Z A B I E G I
Komedja w 4 aktach, oryginalna, polecona do gra 
nia przez pierwszą komisję konkursową imienia 

Aleks. hr.Fredry.
.mtniKWSM MMIłBBSIWUBWga

178 7- 179 7:.
39 U 40 -
17 - 8
20 26 81
4< - 4 180
18 £6 187*
------ 63 -
46 - 46 50

¥7 0 27 78
32/6 P.32S
337 3 2

»710 &7 80
t h °

■ ■

Przyjeahuli dnia 17. grudnia 1879. 
HOTEL ZORZA : St. Bogdanowicz z Lita- 

tyna. O Schnell z Firlejówki. E. Mermod z St. 
Croix. T. Hermann z Oedenbnrga. fM. Pfnrtscnelłer 
z Fnlpines.

HOTEL EUROPEJSKI : L. hr. Skorupka z 
Krakowa. H. Malinowski z Rzeszowa. Z. Weiser 
ze Sasowa.

HOTEL ANGIELSKI: A. Relndl z Wolicy. 
Dr. H. Kieslei z Czerniowiec. Dr. E. Weissteiii z 
Brodów. W . Rylski z Uhryna. K. Zadnrowlcz z 
Bnkowięy. W. Żelechowski z Hrenorowa. E. Rei- 
sewitz z Kattowitz.

HOTEIj WARSZAWSKI : J. Nanowski z Ko- 
ninszek. St. Wyaoczafiski z Laszek. J. Górner z 
Warnsdorf.
• > HOTEL LAZARUSA : E. Gartenberg z Dro- 

hjrsd/tftaę -A Schwgrr z Driłb-iÓj-cia. D. Fnchs z 
S 3 i * Premyślkttv H. Kapelusz z Brodów.

Prawdziwy postęp.
Jeden ze znakomitszych spoiyalistów dr. Poide 

napisał dla chorych „ P r z e w o d n i k  l e k a r s k i  
w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i g a r d ł o ­
w y  c h‘ ‘ , który w 4wiecie lekarskim pozyskał pe­
wien rozgłos. Czytamy w nim na itr. 27.

„Często mówiliśmy o preparatach żelazistyck, 
które się przepisnją przj leczenia rachot 1 innych 
chorób piersiowych. Śród preparatów pod rozmai te- 
mi formami nastręczających się nwadze lekarzi i 
chorego, preparatem, który nam zawsze dawał re­
zultaty zadawalniające, jest Ż e l a z o  B r a t a l i  
ciekłe, w kroplach skoncentrowanych *), przepisy, 
wane przez lekarzy z nadzwyczajnem powodzenia*.

„Jest to niezaprzeczenie środek żeiazlaty nąj- 
energiczniejszy i najłatwiejszy do ożycia w wy. 
padkn niedokrwistości, bladaczki, które tak ezęsto 
przyspieszają rozwój cierpień pieriiowyck. Rzecz 
się ma podobnież w suchotach w pierwszym sto­
pnia, przedewszystkiem jeśli mn nio towarzyszą 
objawy rozdrażnienia".

Znajduje się w znaczniejszych aptekach, skład 
główny w Paryżn, rue Lafayette, 13. Bacznie wy­
strzegać się naśladownictw, które nie mąją żadnych 
zalet prawdziwego Ż e l a z a  B r a t a ł a .

We Lwowie dostać można w aptekach pp. P. 
Mikolascha i Krzyżanowskiego.

*) Żelazo Brayaia powinno być aijrwane wc 
wszystkich wypadkach zubożenia krwi, np&dki nk 
siłach, bladości, braki apetytu, opóźnienia l i i  za 
trzymaniu miesięcznej regnlarno.oi n kobiot, osła­
bienia dzieci, bicia serca, eto. Jest to nąjoazezg- 
dniejszy ze środków ailazlitych, ze względu, za 
jeden flakon słożyć może przeszło miesiąc, co żale- 
dwo wynosi 15 centimów na dzień; jest o i  bez 
smakn i zapachn, nie sprawia zatwarć--* czer­
ni zębów. r.



/
—  (•/,) Żółkiew, 14. grudnia. To 1 owo o 

wilk-. Caeść komu się należy. Apteka miejscowa.)
lCiaato nasze zaalarmowane jest o l  kilku dni poja 
wiftiiern się wilka, który porą wieczorną i nocną 
nawiedza podwórza domostw, siejąc postrach mię­
dzy właścicielami a zniszczenie między czworono­
żnymi braćmi swymi i grnboskórcami O bohaterze 
tym najdziwaczniejsze krążą dotąd wersje, fabry­
kowane przez strachajlów u'riueque generis. Trzy 
kundysy rasy szlachetnej i jedno prosię domorosłe 
miały paść dotąd ofiarą jego żarłoczności a zuchwa­
łość jego ma dochodzić do tego stopnia, że nawet 
patrol polieyjay, wysiany w cela przyaresztowania 
go, powrócił z kwitkiem na „wachrymrę41, meldując 
pokornie, że pan wilk złapać się nie dał.

Strach ma wielkie oczy, a cóż dopiero strach 
przed wilkiem, do tego ni« żelaznym, lecz żywym, 
który spacernjąc sobio po nlicarh samego nawet 
śródmieścia, ciekawie zazitra przez okna do wnę­
trza mieszkań. W skutek tej ogólnej paniki, Jak 
tylko zinrek zapadnie, na nlioacli jakby wymiótł, 
gdyż kaidy, nie życząc sobie wilczego vis a vis, 
czemprędzej pomyka do Jomn, ulic nie potrzeba 
oświetlać, bo nie ma dla kogo, propinacja upada, 
z.Koda w stadłach małżeńskich przywrócona, a Kia-i- 
typy zamienione w potulne Penclopy, gdyż każdy 
małżonek jeszcze za widna jawi się w domn i kła­
piąc zębami ze str&chn przed mniemaną wilczą po 
gonią, sam zapala lampkę domową, a miasto roz 
pływać się do późnej nocy nad zaletami gorącego 
krnpniczkn, huśta na kolanach przykładnie drobiazg 
od Boga mn dany. W uznaniu prawdopodobnie tych 
zasług wilka około moralności, tutejsze towarzy­
stwo myśliwskie nie zarządziło dotąl żadnej nań 
obławy, lecz powinno ono przecież ulitować się nad 
mieszkańcami, którym z powoda ustawicznego kła­
pania zębów ztgraża zupełna tychże utrata.

Zapowiedziany na ubiegłą sobotę wieczorek 
muzykalno-dsklamacyjny nie odbył się z powodu 
nagłego, ciężkiego zasłabnięcia tntejszego starosty 
p. Geringera. który dla zacności chaiaktem swego, 
uprzejmeści i słodyczy w stosunkach tak urzędo­
wych jak i pozasłnżbowyth jest powszechnie uwiel­
biany. Sztuka lekarska zażegnała groźne niebezpie­
czeństwo, zawisłe nad kochanym przez wszystkich 

-pacjentem, który kn pociesze całego miasta jest jni 
na drodze zupełnego wyzdrowienia.

Potrąciwszy o zd&tDOŚć fachową miejscowych 
lekarzy, między którymi palmę pierwszeństwa przy­
znać potrzeba bez pochlebstwa fizykowi miejskiemu 
dr. Steinhausowi, nie od rzeczy będzie zaznaczyć 
pot zew# miejsce i tutejszemu aptekarzowi p. Da

serce, kształć Polki mówiła do nauczycielki. Kształć­
cie charaktery nie tyiko same umysły i niech do­
mowe wychowanie idzie w parze ze szkolnem.“

Nie zdolniśmy nawet ocenić przeczytanej pracy 
o Joachimie Lelewelu, powiemy tylko : Lelewel to 
postać ukochana przez szanowną prelegentkę, któż 
tak potrafi mówić o tem co nkochał jak ona. 
Wszyscy teź wzruszeni opowiadają osobie wraże­
nia z odczytu. Tego aamego dnia nocą wróciła 
pani Boberska do Lwowa. Chcąc wypowiedzieć 
całe nczncie jakiem nas natchnęła szanowna prele­
gentka przez kilkogodzinny swój pobyt, należałoby 
także powtórzyć przemówienia pp. F. i N. podczas 
objadu dostrojone bardzo odpowiednio do pięknej 
chwili.

Lwów, Kraków gościły w tych czasach panu­
jących, jakich między królami wolnej Polski nie 
bywało, myśmy byli nie mniej szczęśliwi, z tą tylko 
różnicą, że nam nad nasze zasługi ofiarowano.

Patrząc na panią Boberską i słuchając jej słów 
ciśnie się na usta pytanie: Zkąd się bierze ta 
wiara, jaką umie ona do koła roztaczać ? Można jej po 
wiedzieć jak Kraszewskiemu : Przynoszę podzięko­
wanie od tego, któremnś uratował życie. Gdy zwąt- 
pi&ły wygnaniec chciał się targnąć na swoje życie, 
wpadła mu w rękę książka przez ciebie napisana,

— Zdobycze geodezji. Koniec bieżącego 
roku uwiecznia się nadzwyczaj ważnym wypad­
kiem w dziedzinie geodezji, powiodło się bowiem 
połączonym nsiłowaniom oficerów jeneralnego sztaba 
armii francuzkiej i hiszpańskiej, nawiązać sieć try­
gonometryczną Hiszpanii z siecią północnej Afryki. 
Wypadek ten uważają za uwieńczenie kilkuwieko 
wycb niezmordowanych prac w tym kierunkn naj­
znakomitszych astronomów i uczonych Dotychcza­
sowe badania doprowadziły do przekonania, że 
kształt naszego płanety nie jest ani ściśle sfery- 
czy, ani tęż elip3olidaluy, i że nie wszystkie po­
łudniki są między sobą równe. Właśnie osiągnięty 
reznltat nawiązania sieci trygonometryczne; dwóch 
kontynentów jest ważnym krokiem ku dokładniej­
szemu oznaczenin kształtu naszej ziemi. Sieć ta 
rozciąga się od jednej z najdalej na północ poło­
żonych wysp Szetlandzkich pod 61° północnej sze­
rokości, aż do wielkiej pustyni w Afryce pod 34" 
szer., i obejmuje Wielką Brytanię, Francję, Hisz­
panię i Algerję.

Jeszcze w r. 1868 rozpoczął major francuzki 
Perrier przygotowawcze w tym celu kroki. W  tym 
cela adał się w pasmo gór ciągnące się od granicy 
marokańskiej ku Algerji dla wyszukania dwóch 
szczytów, z których by wierzchołków w paśmie— i------------ , i ----------j ------ , -  --------a —  - j  ----------------    ■ r ------------

pizeczytał ją, i miał odwagę żyć dalej. Ol gdyby I Sierry-Newady dojrzeć można. Dopatrzono szczytu 
częściej dane były kobietom chwile tak podniosłe,' gór Muthaieu i Tetiki, a w paśmie afrykańskiem

t i jako drukowana w Ameryce po polsku jest sama wiła przystąpić do uchwał Izby panów W 
urzet się ciezawą rzadkością. sprawie ustawy wojskowej. Wnioski liber»-

-  Prześliczne wyszły nakładem H o s i ck  a }(5w t ]etnim j jed n oroczn ym  terminie 
we Warszawie (nabyć można we wszystkich księ- J J J
garniach lwowskich) książeczki, stosowne na podar- upadły, 
ki dla młodzieży.

Wydanie przepyszne z ilustracjami, równają Piayjeehtii dnia 16. grndnia 1879.
się najozdobniejszyin francuzkim i angielskim, tre- { HGTKL ZORZA : St. ki. Lubomirski z Ko­
ścią zaś przewyższają takowe. Wymieniamy co naj- wnu. K. ks. Radziwiłł z Królestwa. St. hr. Dzie- 
piękniejsze i najlepsze. j duszycki z Niesłuchowa. A. Kriegshaber z W it-

Z a b a w k i K a z i a i L a l  k a M an i u s i ksią : dnia. W . Puzyna z kurtynowa. A. Rakowski s 
żeczki obrazkowe dla małych dziatek; K s i ą ż e - '  PoLki. L. Sokołowski z Królestwa. E. Stojowski 
c z k a  B a b u n i ,  B i b l i o t e c z k a  d z i a d u n i a ,  ' *  Jaszczwa.
zarys literatury polskiej w opowiadaniach; Z i m a 1 HOTEL ŁUROPJŁJSKJ .- W. Wrześniowski z
p o ś r ó d  l o d ó w  Vernego, K a m p a n e l l a  i Francji. F. Jancogiewicz z Tarnopola.
B r a n k a  t a t a r s k a  przez Paulinę K raków ;! HOTEL LAZARDSA : M. Kohn z Lublina. L
Z n a k o m i t e  n i e w i a s t y  przez WT. Żeleńską, j Goldenberg z Bi ary J. Auftchauer ze Żółkwi. J. 
Nie potrzebujemy dodawać, Ze wszystkie powyższb' de la Vawro ze Stryja. L Lowenkron z Krystyao- 
książki najoedobniej oprawne, są dla dziatek od pola. W. Safier z Tarnopola.
6 do 12 lat najodpowiedniejszym podarkiem na 
G w i a z d k ę. Polecamy je  dlatego najserdeczniej.

—  R ohvka , czasopisma dla gospodarzy wiej­
skich wyszedł nr. 10. i 11. i zawiera: P. T . :
Sprawa uregnlowania rybołówstwa. —  D. Abraha- 
mowicz. Programy finansowe pp. Hausnera i Krze- 
czunowicza. —  Kongie3 rolniczy; Zjazd męiów za- 
nfania wa Lwowie; dodatkowe pytania na kongres; 
delegaci na kongres. —  Hr. L. Piniń»ki; O tnrnu- 
aie palowym na Podolu. — T. Rylski: O śrutowui- 
kach i gniotownikach. — Pług do głękokiej orki 
Gąsiorowskiegc. —  Uprawa traw nu nasienie. —
Odezwa do galicyjskich producentów chmielu. —
Sprawozdanie p. Lettnera o piaskach lotnych. —
Tow&rz. rybackie w Krakowie. —  Wiadomości z o i-

* i j — ' * »
słowa tak gorące i naturalnie wypowiedziane, w szczyty Tilhaonrsen i Sabiha, które to cztery pnnkta 
których tętni życie prawdziwej i wzniosłej kobiety,' stały się łącznikami dwóch kontynentów. Tu do- 
nmiejącej nszezęśliwiaĆ dokoła siebie ! j pitro okazała się największa trudność, albowiem o-

— Rożnów 8 . grudnia. Od przeszło dwu ty - ; znaczenie wzajemnego położenia tych czterech 
godni grasuje w tutejszej gminie między dziećmi punktów, co Prz7 odległości 35 milowej i często 
tak groźny dławiec, iż niema dnia, ażeby chociaż waporami morza Śródziemnego napojonem powietrzu
jednego dziecięcia nie pochowano ; a dnia 6. b. m. tylko za pomocą światła elektrycznego uskutecznić I dxia.ł6w. —  Część literacka. — Część urzędowa. — 
pochowano aż czworo. j było można. Zeby zaś tak silne światło otrzymać, Sprostowanie. — Ogłoszenia.

Pomimo tego nie widać dotąd ażeby jakiekol- J  trzeba było uciec się do elektromagnetycznych przy-1 — tych dniach wyszła s druku rozprawa
wiek środki ostrożności zarządzono. — Nie można rządów poruszanych siłą machin parowych. Wy- , Bolesława Mańkowskiego , 0  psychiuaoych zbocze- 
wprawdzie zarzucić w tej mierze opieszałości sta- windowanie zaś tych machin i przyrządów’ fantazji, szkic psychologiczno-pedagogiczny“ .
rostwu, gdyż takowe często i ostro upomina zwierzch- wierzchołki 2.000 i 3.000 metrów nad poziomem yy rozprawie tej nadzwyczaj pracowitej autor za- 
ność gminną, by natychmiast donoszono o pojawia- morza położone, gdzie przedtem jeszcze ludzka puszcza się w dociekanie istoty tej nieuchwytnej 
jącej się słabości zaraźliwej, to też na zwierzch-' ®tops nie pozostała, urządzenie się tam na pobyt władzy umysłu zwanej fantazją. Przytoczywszy 
ności cały ciężar odpowiedzialności jedynie ciężyć kilkutygodniowy a możliwie i kilkomiesięczny, na zdania obce znakomitych myślicieli w szczegółach 
może, że o wypadkach słabości starostwu wcale nie każdym z tych pnnktów dla kilkunaściorga ludzi i n»rw dochodzi do wielu nowych rezultatów i za- 
donosi a to dlatego, by sobie członków gminy, któ- mułów, dostawianie tam nietylko żywności i paliwa atanawia się szczegółowo nad marzycielstwem, ide- 
rzy po każdym pogrzebie do wyprawienia styp są by*0 rzeczą nie łatwą; oeeniwszy to wszystko, po- alizmem 1 fantastyzmem. Rzecz cała napisana ze 
przyzwyczajeni, nie narazić; —  zresztą tutejsza weźmie się wyobrażenie o wielkości poświęcenia znajomością gruntowną dotyczącej literatury, 
zwierzchność gminna obecnie o takich bagatelkach tych oficerów w celach nankowych. 
nawet pomyśleć nie może; gdyż cała myśl i dą-j —  Wynalazek telefonów znajdzie obecnie i
żność jej jedynie na to jest skierowaną, jakby swój w dziennikarstwie bardzo ważne zastosowanie. Re- i ' u * .  H a r n i t n i r e ! :  44
żywot przedłnżyć, eo się jej też dziwnym sposobem dakcja Timesa w Londynie, poczyniła kroki celem R a s M I lj  ^ U ł l a i  l lc IT U lIU W  C j»
już od jedenasta miesięcy wnoszeniem rozlicznych połączenia swojej drukarni z parlamentem linią te

W  teatrze kr Sksjbka.
Dziś, we wtorek dnia 16. grndnia 1879.

R 1 G 0 L E T T 0
Opera w 3 aktach G. Verdiego, z prologiem p. t. : 

PR ZE K LE Ń STW  O.
W  akcie 3. panna Donati odśpiewa „Mandeiiaatf* 

kompozycji E. P&ladilhe.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We środę dnia 17. grudnia 1879.

Żołnierz królowej Madagaskaru.

240 60 Jit — 
14S — 147 10 
27 s -  177 —
' 81 - 216 r -

dletzowi, który uzyskawszy cum laude stopień mi- j protestów udaje. —  Czy nie byłoby tedy pożąda- legraficzną, któ: ej ujście znajdywać się ma w dru- W iodsń  d. 15. grudnia. Posiedzenie
J 'nem, ażeby starostwo naszą zwierzchność gminną karni obok maszyny Kasteaheima. Reportery dz'en- Izby posłów. Ustawę wojskową odesłano do

za tak rażące niedbalstwo do odpowiedzialności po- nika nie będą tedy zmuszeni do przepisywania ma- komisji, która ma ustnie zdać sprawę __
ci^ n«ł0 ? | nnskryptu stenograficznego lecz odczyta go przy- MAMthaer interpeluje względem obliczenia lu-

V i m -i tA lA fATit^cnY. r ł .n p v  w  lA iinA f » in n o  fali J *

glitra farmacji w uniwersytecie Jagiellońskim; przed 
rokiem objął aptekę tutejszą i w stosunkowo krót­
kim czasie doprowadził ją do staau kwitnącego.
Apteka p. D. urządzona z całym komfortem i roz- 
perząasająca bogatym zasobem najrozmaitszych środ­
ków ieoznfczych zyskuje s kadym dniem coraz wię- ___ __________
kssy rozgłos w najdalszych nawet zakątkach po-! towego'dla blednychTodzin." W  tym ^ceTnTdlje^sIę

L w ó w , z laby handlowej, 16 grndnia. 
I. Alej* zs sitskę 

(bez kepont bieżą e*gc).
Kolej fe.S*. Karola Ludwika , .

,, Lwewtko-Csu-n.-Jasha 
L&okt hip. fcslia. pc 900 zl  . .

„  kred. gaiie. te SOC iL . .
XI. L isty zsjfi. sa 100 ilr .

(bez kiponu Ditżąeege).
T e r  kred. gaiie. K proś. w. a. ,

r  w ii *  #  «i •
n ir .i * w «kr»s. .

Janku hipot. gallt. 6 p«t 
Galie. Z aił. kred. rtośe. 6 pret .

HI. Listy dłużne su 10G itr.
Ogólnego rola. kredyt. ZaKfadu 

dla Gelisji i Bukowiny k pręt.
IV. Obligi u  100 słr.

Indemtaaeyjne g&Iieyjikis. . .
i)bligaeje komunalne Zakł. kr. Wl. 6"/# 1)8 — 
Tezyeska kraj % r. 1878 pe 4 pi. . 8 —

włatu naszego.

—  Rzeszów 14. grudnia, Towarzystwo kasy- telefoniczny, który w jednej minucie 50 wyra- j  „  _ t o o n  ___  Rnsor wnnni m ™ / !
nowe rzeszowskie uchwaliło zawiązać komitet w ,6w do drukarni przynieść może, gdzie obok przy- 0 ‘ j ' , 08®r Wn081’
celu zbierania funduszów na zakupno drzewa opa- “ 4^0 stoją y zecerzy zaraz składać będą. rząd, aby z całym pospiechem zarządził do­

chodzenia co do nędzy w górach Kruszco-
Jo właścicieli lasów, by datkiem drzewa

-  Stanisławów, w  naszsm mieście zawią-' ob ieg i Towarzystwk; d. 3. stycznia 'b ę d z i ? ^ ?  Wiad°^ 0 ŚCl literackie naukowe i artystyczne, 
zało się niedawno Stowarzyszenie kobiet, którego Czorek tańcujący a dochód z tegoż przeznaczony “  (Nowe wydawnictwo Księgarni Polskiej: j ynstafp nr7vioi-v
cale najlepiej wyświecić może streszczenia cało- na koszta przywozu drzewa. Bezwątpienia przy- ,Uozory“  powieść p. Sabowskiego; „Ukryte skarby“ , przyjęty,
rocznego działania. Zrobiło sno jnż wiele gdy o - ' czynią się właściciele lasów do tak szlachetnego P°wiećć z włoskiego). Izba przyjęła prowizoryczną ustawę bu
siągnęło warunki egzystencji, nie sprawdzając czya-^ein  a zabiegi Towarzystwa kasynowego będą nad- 1 Na Powieściowej arenie, zbudowanej przez j). ,jżetową / 0 pob0rze podatku i opędzaniu WV- 
nością swoją ani jednej ze strasznym przepowie-j t0 uwieńczone i tym dobrym skutkiem, że i w iu- Sakowskiego niedbale, w stylu, który da się poró- . A  A -
dni, któremi je  powitała większa część iuteligen-1 „yd , miejscach pomyślą o potrzebie zawiązania wnać ze stylem> *«anym w architekturze pod na- . K . uu marca) Dez rozpraw W aru
tnej publiczności. Nie słyszano dotąd, by z tego ‘ podobnego komitetu. izwł  koszarowego, który tem się odznaesa, że nie giem 1 trzeciem czytaniu ; i zgodziła Się na

Stowarzyszenie nie wszczepia żadnego z przymio- o d b ^ m  w d ń iu T ^ I .t ó p a d a '' tu wTeczo^- f  Pooz*tekf kreślony zaledwie paru Uniami, ze- traktata handlowego Z Niemcami Drzv
tów męskich, stających się wadami w kobiecie. Ł_ kn nczczenin aczkolwiek bolelnvch brało się towarzystwo, należące do różnych sfer f Lma tra a sa m  u a u u iow c^ o  z Niemcami przy
Niema nic dowcipniejszego nad niektóre frazesy o ffic’h arai i dni narodowych polskich. Odpowiednio war87:awskiej "PO^czności. Więc są tam arystokra- jęto po długmj rozprawie bez zmiany, od-
omanęypaiji, ale nadto są jnż one pospolite i płyt- do nagtrojn uczestników, wieczorek ten odbył gie m1®8* / ,  pwedstiwidkle prasy i ludżie, ze rzuciwszy Wniosek Fryderyka Sucssa, aby

niM iralA nm i t>n«. _ . . _  '  J \ a is  t .n t  w v r ! ł* f l  f .rn n f.A n i T^fin offlitina  oćTxrtQ7 dQ w «n K .   j ______ _____ : _______ a . a. ±  j tkl®, by mogły powstrzymać cLęć nmysłowej roz- nader poważnie. Po wstępnej przemowie i skreśle 
rywki lnb pracy, której nikt niema praw i zabro- njQ jy Cj0rj,sn p, Adama, gra na fortopianie prze-

się tak wyrażę, zrodzeni .pod ciemną gwiazdą, raub- tylko na dwa miesiące ten traktat p^zedłu-
ritt,rzy nowocześni, których coraz więcej po wiel- i o no. —  Wybory G r o c h o l  s k i e g  o , K  r z y -

i c zanić, a któż jeżeli nie kobiety same muszą starać ; ażl7e „ tw0rów narodowvch kwartet meżki i de kKh mlastach’ a kt6rzy z P?<*lebstwa wadom bo- "  -  -  -
się skierować tę chęć na dobrą drogę, gdy nie czy- klamacja naprzemian w/pełulły te kilka w d»- gatych j ed“ ®stek 1 stręczycielstwa wszelkiego ro- S l t o f o w i C Z f t  l K ilera  za tw ierd zon o ; 
nią tego częstokroć możniejsi w środki działania i j,raneln k6łku SDedzonych rodzin a chórem odśnie-, dzaJU> zrob*'i 8&kie zyskowną profesję. Całe to to- przyjęto  rezolucję, aby w ładze polityczn e je -

Stowarzyszenie urządziło wypożyczalnię ksią-; je  Wgpomnieć wypada ig E’e składek w tym celn 7 “  WadV  ^  warstwom spo- Siegl wnosi rezolucję, wzywającą rząd,
żek, prenumeruje czasopisma, umieściło lokal pod /ebraiiyoh 0SZCŁędzott0 i 20 frankóW) kt6re wedle * T  aby iak najspieszniej zajął się złagodzeniem
dobrą i poważną opieką, gdzie się zgromadzają ZyCEenja większości, przeznaczono na znany już z y . ,  ̂ . 4 J y ?P J% j psyc iczne mo y- nę^Zy lQ(j a w Kamatach morawskich i szlaz
członkowie dla wspólnego odczytywania utworów; 0„ {08zeń dzienQjków kraiowvch cel —  ntworzenia! wa J y J’ w Sruncie rzeczy niezmiernie błahej f ę , y ™  w narpatacn morawsKicn 1 Sziąz 
 v — i J 7 o i  d^gno ĉi do utrzymania p o z o r ó w  światowych kich. W  rozprawie Dad merytoryczną częściąycn poetow. '  1 szkoły polskiej w Jasach, mając w pamięci nasze i -a  • i t  • ■ T  r  ♦   i T m

Stowarzyszenie postanowiło zająć się ochronką przy8towie ziftrnko do ziarnka —  a bedzie miar-! Jest 2ałożeme powieści i taka jej myśl gło- tego wniosku kilku posłów postawiło poprawki
rrona f w nnJirło! * vnQ*iła CIA Ul ł ZT Sn r>nt)A. r m,c“  Wna.   ‘ - i -  — ___ j  ^ - -dziewcząt, w nadziei, że znajdą się siły do pokie- ka„ Qby i nagi ziomkowie w krajn raczyli pamię względem rozszerzenia zarządzeń co do uę-

rowańia dobrze nauką i wychowaniem dzieci, gdy do- taĆ 0 Tej naszej "miar“ce” ‘ w J a lsa ch /^ T e d fe  m o-! . 7 7  ‘ T i  ,“ 7 “  ta1my'" dzy albo rozciągnięcia onych na całe pań
Hd ogólne jest narzekanie na charakter i nzdol-; znofici dorzncali swe ziarnka, dla szybszego jej do. , J681 Paradoks9mi musimy powiedzieć, że piasty- » i . . v -----  j -  i------i . j i .A al. ŻAltaA nAlrlAdll PrtlirńTłllf II A SłÓ * - ' U W ficnnienie wychowanek tego zakładu. Powstrzymać się : pelnienia !
” a,i“ ? j ’! dnakJ . 7 A T ! f nem_ ! f ! a! 7 en7 T 7 i r £  I Dnia 10- 8rudnia powracało kilkunastu mier

ezne jej przedstawienie zostawia obszerna pole do 8^ 0. Wszystko odesłano do komisji budże- 
życzeń wszelkiego rodzaju. Rsecz oczywista, że towej.

Paryż d. 15. grudnia. W Izbie posłówdo ogólnego zgromadzenia, mającego aię odbyć w ’ - ^  ^ ^ r r o ^ o g T a fó T m o s W e w s k ir z l ls y -  ‘ akie? °  r °8rl,dJl D&
-------------  ' ‘ • njskową z Bułgarji d« 7 j naturę ludzką, nie znajduje w otaczającym go świe-

, , , . . . . . . , . i —  chwalą oni wcale swi
braniach podawano sobie wzajemnie wiadomości o bracl Bnł ar6w j nie laj gi
* .nł Ma akn i . - . n nU oAtn/iA.  - ,rżł /Ulr ' . . .  £ 1

tym czasie. - 8tencj ą woj gkową z Bnłgarji do Petersburga. ' łU“ “ ł » r T "1* "  UŁauzaJ,‘ ty,D fo -w ie - fla zapytanie L egranda , czy toczą się dalej
Trudno też do zbrodni policzyć, jeżeli na ze- vjio aA toIo i i u j i c,e nic wyższego, ciepłego, sercowego, —  nic, coby , “  ’ . ■»» ..

,«.„V  w.-„ L „ a ------J  Nie chwalą om wcale swoich wyswobodzonych i mU pogwoliło uderzyć o strony poezji, która żyje rokowania względem uznania Rumunii W po-
gdj dążeniem stowarzywe- “L 'J l’ u‘ 1  g .S  m j,*  M 1 1  wi“ » t  f1? " ; ’ * V 9" w Mosk.nałoJei | rozumienia z reszti mocarsrt, od ttórych

* ■ * * . ’ “ -ip^ądku dziennym .  mŁejz lie  może; !“ ?Że- . « * * ■
lepszym może być Towarzystwo prywatnych ofi 
cjalistów, które składając się z niezamożnych człon­
ków doprowadziło do świetnych rezultatów.

Nie można było wprawdzie zrealizować dotąd 
marzenia Stowarzyszenia, by dać początek odczy­
tom z  dziedziny wychowania, lnb innym sposobem 
zwrócić umysł kobiet na to zaniedbane i zachwasz­
czone pole domowego wychowania dzieci. A je ­
dnak niema prawie kobiety, któraby nie będąc na­
wet, matką, nie miała w koto siebie dzieci do pro­
wadzenia.

W  każdym razie Stowarzyszenie nie zasługuje 
na naganę, niesprawiedliwem więc jest i dziecin- 
nem rzucanie aię na nie tycL, których obowiązkiem 
było pomocną ma podać rękę. Pomoc ta przys? ła nam 
jod&ak. Odczyty eainangnrowano.

Stowarzyszenie zanadto może śmiałą prośbę 
zaniosło do jednej z najzacniejszych niewiast, pro­
sząc ją by osobiście uświęciła jego czynności. Z roz­
rzewniającą gotowością przybyła w mroźną noc 
pani Felicja z Wasilewskich Boberska, by obdarzyć 
nas odczytem. Nie odmówiła też zaproszeniu na 
obiad w skromnym lokalu stowarzyszenia, gdzie 
zastała zgromadzone grono uczennic niegdyś swoich 
i innyeh kobiet należących do Stowarzyszenia. 
Trudno się powstrzymać od przytoczenia cheć w 
siondolnej formie, niektórych spamiętanych zdań, 
wypowiedzianych przez p. Boberską podczas obiadn, 
Bez namysłn wypowiedziane, a jednak jakby na­
tchnione w tę chwilę, świadczyły one, że kobieta 
ta nie umie mówić inaczej. Każde wyrażeni# głę­
bokie, zacne, warte wpisania w złotą księgę. Po­
dnosi je  szczególny wyraz mówiący sam z jej po­
staci : „Bez skazy przeszłam przez życie, słowa moje 
to życie moje.“  A jednak gdzież znaleźć kobietę 
skromniejszą i słodszą, a tak zasłużoną.

„Czyż podobna by kobieta myślała kiedy o 
znpełnom zrównania z mężczyzną. Ani chcieć ni 
wymagać tego nie powinna. Zadanie jej inne na 
świecie, ale ani łatwiejsze ni mniej ważne od mę­
skiego. Jakiż minister, mąż stanu zdoła tyle uczy­
nić dla społeczeństwa, jak kobieta matka wycho- 
wająca przyszłe pokolenia. Trzeba kształcić te 
stronę zdolności w kobiecie. Trzeba także kobie­
tom dać możność egzystowania o własnych siłach, 
by nie były zmuszone iść ladajako za mąż, przez 
co dzieją *1$ nieobliczone szkody dla rodziny.

Jak łatwo da się wytłómaczyć ta skłonność 
do samobójstwa w naszych czasach. Człowiek przy- 
gniocony nieszczęściem, musi zwątpić — gdy stra­
cił miarę, gdy materjalizm wyziębił w nim wszystko 
czem złamana da się podnieść dusza. Budź w uich

—  K ra k ó w  13. grndnia. Wczoraj popołuduin j wymarzone, nieistniejące w naszem społeczeństwie 
nmarł tutejszy fizyk miejski dr. Michał Edward j postacie, patrźymy na wypadki absolutnie niemoie- 
M o h r, przeżywszy lat 75. Urodzony w Józefowi- j bne przy dzisiejszych warunkach życiowych,—  sło
cach w Królestwie Polskiem, uczęszczał w Krako 
wie na uniwersytet, w rokn bieżącym obchodził 50- 
letni jubileusz zawodu swego.

Wczoraj doręczono przez starostwo tutejsze 
dyrektorowi p. Janowi M a t e j c e  wielki medal 
złoty lej klasy wraz z dyplomem przyznany mu 
przez sędziów przysięgłych na ostatniej wystawie 
powszechnej w Paryżu.J Medal odznacza się piękną 
artystyczną robotą w klasycznym stylu; wyobraża 
on symbol rzeczypospolitej. Przysądzony mu został 
za obraz „Unii Lubelskiej11, który już w r. 1870 
na dorocznej wystawie w Paryżu an Salon pozy­
skał artyście krzyż Legii honorowej. Obraz Unia 
jnż na tej wystawie ubiegał się o wielki medal 
z ło ty ; lecz ponieważ w owym czasie francuzki ma­
larz Fleury wystąpiwszy z obrazem swoim „Zdo­
bycie Koryntu*1, przeciągnął na swoją stronę przy­
chylność sędziów współrodaków, wtenczas dyrektor 
Matejko otrzymał za ten obraz krzyż Legii hono­
rowej. Po dziewięciu latach znowu te same obrazy 
„Unia11 i „Zdobycie Koryntu11 współzawodniczyły o 
nagrodę, tym jednak razem „Unia11 miała sobie 
przyznany wielki złoty medal lej klasy jako uale 
żną nagrodę.

Warszawa. Według doniesienia Kurjera  
Codziennego, przeznacza pewna dama, znana ze 
swąj dobroczynności, sumę 200.000 ra. na zakłady 
dobroczynne w Warszawie, której znaczna część 
przypada dla kasy tanich kuchni.

Dzieło Karasowskiego o Chopinie, prze 
łożone na język angielski, doczekało się powszech 
nego uznania w poważnej prasie angielskiej.

— W Watykanie ma być założona specjalna 
szkoła dyplomatyczna, której celem będzie obzna- 
jamianie słuchaczy z polityką papieską, na podsta­
wie dokumentów, przechowanych w miejsowych ar 
chiwach. Zakład tsn ma zostawać pod dozorsm 
kardynała i wydawać odrębne czasopismo.

— Dr. Wawrzyniec Stein, najznakomitszy 
bezwątpienia ekonomista niemiecki , profesor na 
wszechnicy wiedeńskiej, znajduje się obecnie w śledź 
twie s powodn ogłoszonej krydy. Fakt ten grozt 
mn ntratą posady. Z tego powodu stndenci wysto­
sowali petycję do senatn żądającą pozostawienia 
prufd=ort no hatedrse uuiwersytetu, któregj jest 
prawdziv ą c l  wałą.

wem, mamy przed sobą materjał dobry do „Tysiąca 
nocy**, a otoczony akcesorjami eodziennej rzeczywi­
stości i traktowany z realizmem niekiedy odraża 
ącym. W eźm y, naprzykład tę postać subjekta 

z korzennego sklepu, subjekta wysoko wykształoo 
nego, znającego wybornie główne europejskie języki, 
prawiącego o politycznej ekonomii z taką znajomo­
ścią przedmiotu, jak gdyby stndjowaniu tej nauki, 
a nie ważeniu cukru i kawy poświęcił swoje życie; 
weźmy dalej tę młodą dziewczynę, baronównę 
Ninę, zakochaną w owym snbjekcie i mszczącą uę 
na nim za obojętność w ten sposób, źe sławnemo 
don Żnauowi, hr. Gnstawowi przyrzeka się oddać 
po swojem nieprzewidzianem jeszcze zamążpójścin 
jeźli hrabia zbałamuci żonę subjekta; weźmy w 
końcu lorda Philibega, magnata i para Anglii, który 
zachwyca sobą całą warszawską arystokrację, a 
ożeniwszy się z baronówną Niną przyznaje się jej, 
że jest sobie prosto Filipkiem, synem polskiego 
kucharza; —  weźmy te wszystkie postacie, przy­
patrzmy się im i powiedzmy : możebneż one są ?

Poprzestajemy na tych kilku słowach o powie­
ści p. S., żeby nie sięgać po za granice bibliogra 
licznej wzmianki. Zresztą, acz bardzo pobieżnie, 
zaznaczyliśmy wszystko co można powiedzieć o tym 
ntworze; reszta byłaby tylko rozwinięciem rzneo 
nych tn myśli.

„ Pozory“ są wydane bardzo przyzwoicie, — 
jak również 1 powieść „Ukryte skarby8, którą się 
czyta z przyjemnością, jako rsecz napisaną z my­
ślą i werwą, a przetłumaczoną piękną polszczyzną 
co dzisiaj trzeba uważać za wielką zaletę tłóma 
czonej powieści.

—  Z Ameryki otrzymaliśmy w tych dniach dru 
kowaną W San Francisco 1878 książkę p. t. „6 P 
minus R , wielka ramota ze wspomnień ojczystych, 
■pisana przez Juliana Horajna*. Jest to rzecz 
osnnta na snanem polskiem przysłowin o pannie 
posiadającej pięć P. Przez minns R. autor rozumie 
rozsądek, którego brakuje jego bohaterce. Ramota 
nie ma zbyt artystycznej budowy, drobne szczegóły 
często pochłaniają treść fabuły głńwnej, ale w szcze 
gółach tych jest często hnmor, który Jo okrasza 
Rozwiązanie może nieco przesidue, ale sytuacjom 
pojedynczym nie brak prawdy. Księgarze nasi po 
wiaiuby sprowadzić ramotę ;• Horaina jo-.eli nit 
dla cztge innego to już z tego powodu, ie  książua

cza Waddingtou, że jest nadzieja, iż ozna 
nie Ramunii niebawem będzie faktem dok o 
nanym.

Londyn d. 15. grudnia. Według tele­
gramu „ Biura Reutera8 z Kalkutty dnia 
dzisiejszego jenerał Roberta donosi: Walki
trwają ciągle; nieprzyjaciel zawsze się w 
znacznej liczbie wysuwa. Jen. Koberts po­
stanowił, siły swoje skoncentrować w obo­
zie pod Szerpur a wzgórza powyżej Kabalu 
opuścić. Jenerałowie Gough w Gundamaku 
a Arbuthnot w I'żellaiabadzie otrzymali roz 
knz wyruszyć ku Kabulowi. Komunikacje nie 
są przerwane, zachodzi jednak obawa sze 
rżenia się agitacji między plemionami. Rząt 
posiada dostateczne siły zbrojne do stawie­
nia czoła wszystkiemu.

Konstantynopol d. 15. grudnia. Porta 
w okólniku swoim w kwestji Gusinia różne 
fakta przytacza na dowód swoich usiłowań 
około załatwienia w dobry sposób oddania 
Gzarnogórcom Gusinia. Muchtar basza wy 
stosował z Kalkandelen proklamację do lu 
dności, wzywającą ją do posłuszeństwa; dru 
gą proklamację wydał z Prizreadu, zapowia­
dającą stałe postanowienie wykonania trak 
tatu berlińskiego i  przestrzegającą przed opo 
rem. Zaraz' u poczynił wojskowe zarządzenia 
aby przeszkodzić przybywaniu posiłków Ar 
nautom; i w tym celu swoje 15 batalionów 
wzmocnił 7 batahocami z Mitrowicy. W koń­
cu rozkazał opuścić Gusinie ostatnim dwu 
urzędnikom tureckim, którzy tam pozostali 
byli, kajmakanowi i kademu. Mimo to Czar­
nogóra zagroziła wkroczeniem; co jeżeli na­
stąpi, Porta nie przyjmuje na siebie odpo­
wiedzialności za ewentualny krwi rozlew.

W iedeń d. 16. grudnia. Potwierdza 
się wiadomość, że zaproponowane przez Mo­
skwę wspólne wystąpienie mocarstw wzglę­
dem Porty w sprawie Gusinia, od gabine­
tu austrjaekiego odrzucone zostało. Komisja 
wojskowa 14 głosami przeciw 7 . postano-
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Ł l i l i S  GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 15. grudnia 1879. 

godzina 2 minut 32. popołudnia.
Losy kredytowo 178.75 
Akcje fran.-aost. — .—  
Unionsbank 96.50 
Nordbahu 231.25 
Kolęj Alfóld. 141.50 
Kolej Lw.-czer. 146.— 
Rndolfsbahn — .—  
Węg obi. p. w zł. 77.25 
Losy z r. 1864 167.50 
Verkehrsbank — .—  
Rents węg. 6 °/„ 96.—  
Bankverein 138.60 
Losy węgier. 107.25 
Węg. ostbahn

Węgier, kred. 962.50 
Aagle-aastr. 137.60
Kolej Kar. Lud. 241.76 
Kolej Połud. 80.25 
Kolej Elżbioty 178.-— 
Węg Nordostb. 133.75 
Wied. ComunaL 119.—  
Gali*, indemnii. 95.76 
Kolej siedmiog. 110.50 
Losy tureckie 15.80 
Kolej Państw — .—  
Rosy. rubel pap. 1.21 
Marki niemieckie — .—  
W ęg. galic. kolą — .—

Usposobienie: wyczekujące.
Wiedeń d. 16. grndnia. 

godził* 10 aiiut 45 prsod potadiie*.
Akeja kredytowe 280.90 Asglo-A&e^jaakie 188.10 
Kolei Kar. Lad. 24150 Keloj Połhdniowa — . — 
Unieasbaak . 96.6 Napeieondor 9.81
Mesy*, bukiety 1 21 Usposobienie: barazo silne. 

Berlin d. 15 grudnia, 
goizina f  minut 45 popołudnia.

Rosyj. banka. 211 90 Akeje kredyt . 4*8 — 
Los łariy  . 1S9.— Galicyjskie , . 104.50 
Kol* Burt 41 10 Aistrjaskie buka. 1 .8.45

Kasa gąlie. Tow. kredytowego.
Kapaje. Bpnudaje.

i*/* Liaty aacUwno upróts kupo­
nów 100 alr. pe . 9 4  75

4 7« Listy nastawne oprósz kupo­
nów 100 tó . po . , 88 26

Lwów d. 16 grndnia 1873.

96 25

H  —

Pociąg) kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług sogar* lwowmJdego
DO KRAKOWA: o godńnit 10 min SC prsed fi  mu są 

pociąg pospieezny; o godz. < m- M rant 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa poeiąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZTSK: s głównego d w o ra : o godz C. 
rano, pociąg poepieszny; o godzinie 12 mian W 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. Sl wie­
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza o godz. 10 is. 19 
wieczór pociąg mieszany; e godz. 12 n>. 62 w połnd. 
nin pociąg mieszony.

DO CZERN10WIEC: o g°dz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o go<lz. 12 min. 10 rano , pociąg k  i n u  

ny, o godz. 11 min. 10 w nocy , pociąg miaszaay 
STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 67 iDO Si

N A D E S Ł A N E .
Nakładem drakami Gazety Narodowej wy- 

szedł

KALENDARZ KIESZONKOWY
tut ro k  1 8 8 0

w małej 8ce, zawierający 10 arkuszy drukr z kart­
kami na notatki w oprawie sztywnej z płótna an­
gielskiego i ołówkiem. Do nabycia w administracji 
Gazety Narodowej plac Halicki 1. 10

dla prenumeratorów miejscowych po 40 st.
« „ zamiejscowych „ 4 6  .

nieprenumeratorów 70

dltt chordb ■ińlitycznych, le- 
i O p U t j t t i l S l i )  karx praktyczny medycyny,

chirurgii i poloin.

* £ U M ir * I E L ,
przy nlicy Sobieskiego, 1. 12. nowa, 

ordynnje od_9. do 12. przed, a od 2. do 6. po po­
łudniu, —  Taki# listownie.



V
Praes całf limę, el|tle świeże

Kalafiory 
włoskie,

A d j u n b t  l e ś n y ,
-kawaler, z początkową praktyką leśnictwa, 
znajdzie pomieszczenie natychmiast za 
[zgłoszeniem się osobistem lub nadesłaniem 
[świadectw do „ Głównego Zarządu dóbr w

w dużych, przepysznych różach, |Ofltr0Wie“ pQczta Tarnopol. 4151 1— 2

8704 poleca najtaniej handel Herm. Gust. Schwabe
St Markiewicza,

we Lwowie, w rynka, 1. 42.

w I l a m b n r g a .
Wielki skład

starych worków.
3482 10 34Biuro wywiad< wcze 

Jnlji W ito s zy ń s k ie j,
Rynek, L 28, we Lwowie,

ma do polecenia: nanczycielki * wydziało­
wym egzaminem, posiadające język fran- pragnący tcoiotycznie i praktycznie 
enski, niemiecki i muzykę na fortepianie,.przysposobić się d ) zawodn leśnego, 
« kilkoletnią praktyką, _ mające rekomen: zgłosi(< się m igą do Zafządu Uśnfg0 w

ELEWI LEŚNI
dację ze zacnych domów.

Tudzież bony : Francuski z chlubnemi Ostrowie p czta Tarnopol. Biiższe wa-

i  NA GW IAZDKĘ!!!
Księgarnia K. WILDA we Lwowie
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ul. Akademicka l. 3. obok hotelu Zorza 
poleca

^  w i e l k i  w y b ó r  k s i ą ż e k ^
dla dzieci, m łodzieży i dorosłych

najnowszych ozdobnie (prawnych, illustrowanycb. Dawniejsze sprzedaje 
po cenach znacznie obniżonych.

Niemn‘ej obfity zbiór
nut nu fortep ia n , ao śp iew u

i na rozmaite ins‘ rumenU w wydaniach oryginalnych (w wielkiej części 
także w cenach zniżonych i w e d y c j a c h  f n . i i c h  Petersa, Litolffa i 
innycn. (Ji-n* iki bezpłatnie. Biorącym więcej naraz wszelkie możliwe

ustępstwa. 4095 1 5

świadectwami, życzą sobie być umieszczo-,run *̂ dotyczące przyjęcia listownie, 
ne w kraju lub za granicą. Jakoteż panny J 4151 1—2
służące, uzdolnione w krawiectwie, czesa-|~ 
niu i ubieraniu, praniu drobiazgów — i[J N a  
klncinicze fachowe z najlepszemi reko­
mendacjami. 4143 1—8

wieczną pamiątkę 
T ylk o  ii z lr , te. u.

Istniejące od iat dwunastu
B iu ro  um ieszczeń

Justyny Jędrzejewskiej
w Krakowie, a. Bratk*. 1. 158.,
mając rozliczne stosnnki w Kraju i at 
granicą najmuje się umieszczaniem gu* 
w e r n e r ó w ,  g u w e r n a n t e k  i b o u .
narodowości polskiej, francuskie], angiel­
skiej i niemieckiej.

Poleca również domy pewne du u-
mieszczenia panienek i nczniów. Listy dóbieństwie tylko za 3 złv Zadatek przy 
prtyjmnją się opłacone. 4150 1—2 nadesłaniu obrazu 1 zlr. R szta po dosta

wie. Termin du*t:-.wy ?> 9 dni. Atelier:

MAGAZYN

malnją się po nadesłaniu fotografii w naj 
' Iepszem wykonaniu i w odpowiodnem po-

Poleoftć możemy
Gospodynię Niemkę,

posiadającą bardzo piękne świadectwa z 
Prus i księstwa Poznańskiego. Może ona 
takie sająć miejsce kucharki, zna siębo-

W .  B o d a s c h e r ,  w* Wiedniu, II. gros 
se Ptari-g.isse 2. B. [dawniej Lowengasss1.

R aźnie 
twiem doskonale na kuchni francuskiej i 

niemieckiej, Blnro wywiadowcze J .  P o »  , .
l l d s a f e r o  ws Lwowie, ulica Karola łaskawej pamięci. A dres: B y n e k  N r  
Ludwika,!. 5 . 8747 1 -2

i ochoczo grający najnowsze 
tańce ns fortepianie dobrze od lat 

kilku znany Sznn. Pnhliozności poleca s!ę Ty' 
łaskawe] pamięci. Adres: B y n e k  N r. L” , 
44 . I I .  p ię t r o  lub w szuole tańców 
A. Scbón. Na żądanie ma towarzysza ze 
skrzypcami.

A  a z i m ę
poleca handel

Fi\ Schubutha i Syna
toe Lwowie Bynek l 45.

laftanlki i Kalesony;
wełniane i bawełniane. a

3717 1 -  6 E

we l^wowle, |>rzy p lacu  K a p itu ln y m  N r. 2 .
poleca w wielkim wyborne i po T!ajnmiurkowań3Zvch cenach:

DYWANY ANGIELSKIE,
C h o d n i k i , F i r a n k i  v M a p y  gobelinowe,

P ł ó t n a  i  s t o ł o w ą  b i e l i z n ę
z pierwszorzędnych f  bryk

C h u s t k i r H i mal a y a ,
B  i e l i z n ę  m e s z k a .

K RA W ATY, SZALIKI, 
k a f t a n i k i  i s p o d n i e  tryk o to w e ,

pończochy, skarpetki wełniane itp.
Obstalunki na' prowincję uskuteczniamy odwrotną pocztą.

4150 1 -8

Bieliznę męzką
poleca najUni j 

w największym wyli rzs

K A R  Ł GRUCH L
we Lwowie, Rynek 38.

K oszule biało s-yrtyngowo z 
kołnierzem* zł. l.tO 1.50, 1.80, 
bez ki łuit-rzów, b z lub z man­
kietami zł. 1.50, 2, 2 50, nojpięk 
niejsze 3 zł., z przodami kafjo 
w nemi zł. 2, 2 80, 3. 0. 

Kolorowe koszule z Ok-fzrtu 
najlepszej z dwoma kołnierzami 
zł. 3.50, 3, w średniom gatunku 
zł. 2.50 i 1 80, najtańsz- z koł­
nierzem przyszytym nocne k o­
szule i dla robotników zł. 1.10 
i 1 zł.

K a l e s o n y  z  p ł ó t n a  trwałego 
zł. 2 50 i 2 zł. z najlepszego ba- 
welnian go płótna zl. 2.50, 2 i 
zł. 1.5'*, z kalikotu surowego 
zl. 1 i 10 ct.

K ołnierze poczwórne tuzin 3 zł. 
Mankiety tnzin d zł.

$JSF~ Zamówienia na bi liznę 
jakąkolwiek przyjmuje i wykonam 
we własnej szwalni jak najstaranniej. 
Próbki materji do d spozicji 

_  4147 l o G B U C H O L .

P B E W ł f
op uLił już prasę we Lwowie nakładem

KSIĘGARNI  POLSKIEJ
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Ś P I E W N I K  dzieli się na 4 tomy, każdy tom na 3 zeszyty, Tom 
I. zawiera P i o s n k i  p & t r j o t y e z u c ,  tom II. P i o s n k i  r e l i g i j n e ,  
tom III. P i o s n k i  o h y e z a j o w e ,  tom IV. P i o s n k i  m i ło & n e .
Cena pojedynczego zeszytu na papierze białym 20 ct., tomu 60 ct opra­
wnego w płótno angiehkie 1 zł. Całego kompletu 2.40, oprawnego 4 zł. 
Na welinowym papierze cena zeszytu 80 ct tomu 90 ct. oprawnego w 
płótno engielskie zo złoconemi brzegami i zlotemi odciskami zł. 1.60. 
Cal -go kompletu zł. 3.60, oprawnego 6.40.

Nadsyłający należytość za cały kompiet za przekazem poczto­
wym wprost do K sięgarni Polskiej we Lwowie, otrzymają no- 
“T,kę franco. 3731 12

■€3-€X>*€3-

a n t y k w a r n i a

K. ŁUKASZEWICZA
Lwów, Halicka Rr, 50 naprzeciw gimnazjum Polskiego

■ ■ ^ k u p u je  i p r z y j m u j e  na spe-zedni pojedyncze i w całych 
zbiorach książki , monety, medale, obrazy, eztycby, zbroje, porcelany 

n ,  oraz wszelkiego rodząjn starożytrości i takowe ma do zbycia.
rA Poleca najtańsze następujące wypożyczalnie:
T  1. Czytelnie obiegowa czasopism illmtrowanych polskich,
Ja fruneuzkieh 1 ni* mieckich ze zmianą trzy razy w tygodnia kwartalnie za-
a !  miast. 120 zł. tylko 4 zł.
.▼J 2. W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  polskich 1 francuzkich miesię­

cznie 30 ct. Wkładka 2 zł.
«

i
¥

3. W ypożyczalnia książek dla auieci i m łodzieży
miesięcznie 60 ct., wkładka 2 zł.

Stałym odbiorcom wszelkie najnowsze dzieła poseła do wy­
boru i przejrzenia bezpłatnie.

Nakładem księgarni wychodzić b ę d ie  co >o)<u kalendara z ro­
cznikiem  szlachty polskiel pod .edakciu .b r /ego  hrabiego Du­
nin Borkowskiego, z podaniem wykazu żyjącej gzi elity i miejsca zamie­
szkania , przyozem uprasza się o nadsyłanie wykazów genealogicznych 

( ■  na co formularze księgarnia rozseła franco.
U] Przyjmuje zamówienia i przedpłi tę na Pam iętnik  

.  n n i r n  Jy Jenerała Jeziorańskiego cena na lepszym papierze 5 złr. na po-
i|lf lS 7,Y M ślednim 2 ?l 50 ot1 1 1 *  w f l |  Bł |J Ma ua składzie książki szkolne nowe i nżywane i wszelkie

*• l O j  nsjnowsze dzieła w języku polskim, niemieckim, francuskim i angielskim,

B u h a j ek
rasy „Szwyc“,

roczniak — zawodu bardzo mlecznego do 
hrze utrzymany — do sprzedania. 

Szczegóły T . 8 . , poczta „Miejsce*. 
4166 1 - 2

P R A W D ZIW E
PIGUŁKI M0RIS0NA

P a  ARTHAUD M0ULIN
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 8439 2—?

Skład główny w Paryżu u p. Arthand 
Moulin, aptekarza 3 0 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W  Stanisławowie apt. F. Stechera.

b o l u
I be* wstrzykiwaniu

bez lekarstw praosztiidzających trswl* 
siu, tudzież bez ahoróh reetepnych i 
przerwania fatrudnianla, wyleoza według 
zupełnie nowa! małody, Joświadeaonej »  

niezliczonych wypadkach 
ep łsw y ’ morwowe . 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo z.->- 
iterzała, naturalnie, gruntownie i szybkę

I>r, H A R T  H A N N ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iesnln Stadt, Hakabttrgerf nieiak 
dawnie, lecz Stadt. Neilorgaaisa K r I?

Wyleczą Aakze wyrzuty rkórne, we- 
żenia, my ła w y  o kobiet bladaczri 
niepłodność, npławy. 3'41 12 -*

n s l a l - w n l e  a i ę z k l e ,  
b6z fi rrzyr.onla i bez wypalania, równie 
leczy n y B I is  I w r a o 4 jp  w.azsei- 
kiego r o d s a l n  za pomocą korci 
pondencji. ” a dyzk^ocję ręczy » na it, 
danłe wreyła bezzwłocznie lekarstwa.

U  i narzędzi rolniczych, *■ zamówienia z prowincji załatwia odwrotny poczt;)
PI ^  ̂ _  fu l  Książki i czasopisma krajowe i zagraniczne dostarcza jak najapi
olejarnia zelazaLn niei * punktualnie. 40361

Najpiękniejsze podarunki na święta
stanowią

A ąuaria
kompletnie urządzone od 5 zł. do 15 zl. 
> wodotryskami od 15 złr. do 40 złr

Złote rybki
Htnka 40 ct ; —  za 100 sztuk 30 złr. 

Muszla, rośliny morskie i t. p.
*r kaw iarni ru sk iej,
4167 ni. Orm iańska 1. 8 . 1 2

Zupełnie nieprzemakalne

Mentykovy
z najlepszej styryjskiej guńki wełnianej 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 

czysto koloru naturalnego.
Lekki płaszcz podróżny z ka-

puzą . , . 7 zł
Lekki płaszcz do podróży lnb

polow. . . 10 zł. 50 c.
Menźyków lub suknia wierz. 13 zł. 
Gruby zimowy Menżyków, do­

brze podszyty 18 do 22 zł. 
Piękne kurtki lub styr. Sacco 12— 16 zł 
Damskie paletoty lub płaszcze ce­

sarskie w najmodniejszych fa-

D la A M A T O R Ó W  H E R B A T !  śmiało polecić można

L o n d y ń s k i  s k ł a d  h e r b a t y  
J u liu s z a  A .I>A .IVr/V . we Lwowie.
Mianowicie są npstępnjące gatunki tak co flo smaku, jakotei dobrego^aromn, 

i takowe polecenia godne:
H erbata czarna, Herbata ‘ mieszana,

w blaszanych angielskich pudełkach. w >/, */2 */4 >/, funt. paczkach 
Congo zwykła font 1 60, 2 i 3 złr. Melange Nr. II. . . .  fnnt zł. 2
Moning Congo ft. 2, 3, 4 i 6 zł. Herbata familijna . . „ „ 3
Kaysow ft. 4, 5. i 6 zł. Melange de Londres . . „ „ 4
Soucbong wyborna 8, 4, 6 i 6 zł. Cesarskie Melange . . „ „ 6
Herbata karawanowa 5, 6 i 8 zł. Melange de fleurs . . „ „ 6
Proszek z czarnych herbat ft. 1.40 Proszek z tych herbat . „ „ 2

Oprócz tego poleca i utrzymuje na składzie Bisckoty do herbaty 
prawdziwe angielskie funt 80 ct.
Kum prawdziwy Jamaica, Ponczowa Esencja, Arak i Cognac.

W ina francuskie , austrjackic i węgierskie.
Uuzulisy krajowe i zagraniczne, mianowicie Starkę 50 letnią. 

Posyłki na prowincję uskuteczniają się natychmiast, nie licząc nic za 
opakowanie szanownym odbiorcom nad zlr. 30., rozsyła się kosztem handln 
czyli bezpłatnie. ’ 3796

lej
i  in n ych  metali, 

we Ewo wic, ulica Balonowa, 1. 1
Jest do nabvcia w mej fahryce w a ­

l e c  d r u g o  w y  kompletny, do użycia na 
drogi szutrowane, za bardzo przystępną 
cenę — Przyczem mam honor polecić 
panom P. T. moje wyroby krajowe wmaszynach i narzędziach rolniczych
najlepszych systemów i po najumiarke 
wańszych cenach, a szczególnie na obecną j| 
chwilę: mlocarnie i kieraty, sierzkaruie, 
bura czarki, młynki, gniotki, i t p. w 
wielkim wyborze.

Wszelkie reperacje maszyn i 
odlewy c żelaza uskuteczniam w jak 
najkrótszym czasie 4145 1 — 8

najapioaz- 
  8

■ “ ii 

1 1 ,epi

• 3 .0 0 0  sztuk •
m ę z k l c h  k o s z u l  flanelow ych .
każdej wielkości tylko 1 zlr. 80 ct. 
uajlepszej jakości tylko 2 złr. 60 ct.

Panom oficerom i wojskowym naj­
lepiej do t olecenia. 3625 1— ~

Louis M odern we W iedniu , 
Bognergaase 2.

io o o o o o o  o o o o o o c :
Dr. A. Pieńka Anticatarrhalicum

wszechstronnie wypróbowane ziółka przeciw wszelkim katarom błon śluzo­
wych i nader przeczyszczające krew. Pakiecik* po 80 i 40 ct.

Dr. A. Pieńka proszek na kaszel.
bardzo smaczny i skuteczny. Pudełko po 40 i 20 ct.

Dr. A. Pieńka proszek na trawienie
najracjonalniejsza kombinacja najskuteczniejssych środków przeciw wnelkiut 
zwichnięciom trawienia, słabościom toków, hemoroidom, skłonnościom do 
gośca i tworzeniu się kamienia itp. Pudełko 60 ct.

fWszyBtkie te powyższe środk* są konoeajonowane, 1 w moc najwyż­
szego patentu z dnia 28. marca 1861 przeciw fałszerstwom zabezpieczone.)

Do nabycia we Lwowie w aptece p. Mikolasza, w K rakow ie  
w apt. Stockmara, w ©nerniowcsch w apt. Altba. 3584 1—6

■ O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O

o

naj-

:\
^ m w m m m m .  V
*
X

PN a  j  t a  ń s z e

N a j l e p s z a  i n i e k c j a  ^ ż r o d i o  w i n
I X  ł  I  ^  p ieru a zej ja k o ś c i

iprzeciw w y n lo ro w i, w ydzielaniu się  flegmy n m ęzczyzn i kob iet,
W chronicznym katarom pęcherza, bywa powszechnie nżywane we większych ^
^  szpitalach Francji, Anglii i I elgii na doświadczer'--Ł ------*"  —
*7 o o l n c j a  d z i e g c i o w a .  Jest ona skuteczniejsza ____ „    —
Ją j4 ca Matico, a o 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena fla szk i V| 
y  solucji z dziegciu Bergera wraz z przepisem nżycia 60 ct a. w. U po- ^  
M ważnione składy znajdują się w nasfępnjącycb aptekach: W° Lwowie w *  
Ją apt. P. Mikolascba, Źyg. Ruckera, Blnmenfeida i W. Tepy, w Kr-ikowie n 

W. Redyka, Stockmara i A. Dylekiego, w Brodach u K. Liszki, w Droho- ^  
M byczn n L. Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu u Jaknhowskiege, w Sam- *

p ieru o zej ja k o ś c i
w głównym składzie

^  szpitalach Francji, Anglii i I elgii na doświadczeniach oparta ,  Bergera ^ K n f l l f t l l f O  1 lUT 0 ł l  1 fl P Q 
I oolncja dzieaciowa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działa- , jR  j U li I li. U 1 III U II I tl I Q

za rogatką Żółkiewską 1. 105
! Zniesienie-Lwów].

N a j t a ń s z e  c e n y :  
Węgierskie b ia łe :

Zwykłe stołowe wina węgierskie, za­
cząwszy od 20 do 28 ct, litr.

butelka litr 
28 ct., 32 ct.,

T y r o l s k i

S Y R O P
p ie rs io w y .

Ten z najskuteczniejszych ziół ty­
rolskich Alp sponądiony, przyjemnie 
■maknjący ekstrakt zyskał sobie w 
krótkim esasie sławę wybornego środka 
leczniczego przeciw cierpieniom  
szyi i piersi, jako to: kata­
ro m , ka»r.lowi, rafiegmle- 
n in , d u s u o i t l ,  karczom  
piersiowym i t. p . , dalej przeciw 
rozmaitym cierpieniom >zyi n 

c l .

Ją borze u Aleksiewicza, w Stryju n L. GSrtnera, w Stanisławowie u Macury, W
^  w_ Saczawie u N. Karozewskiego, w Tarnopolu u Jamrogiewicza, w Tarno- ^
M wie a A. Tenczyna. M

. , k  N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zaliezenkem W
sonach, szykowne . 12— 20 z ł , g  n ajryeh le j. 8493 1—24 Q

Nieprzemakalne styr, kapelusze,
dla panów i pdń,

i dobrej miękkiej gun i, uznane za naj ^  
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie M

. % * *  * * * * * * * * *  W  W *  * * * * *
L iw  „  .  .  .  _ .  *

daiecl
Cena flaszki 1 z łr .

Prawdziwy do nabycia: u fabry­
kanta apt. O. K lem ent w In>-
prnkn (Tyrol); we Lwowie w apt. 
Z. Ruckera ; w Stanistawowie w apt. 
Amirowicsa. 3885 2— 10

głowy dla panów i pań 2.60— 4 zł. m Tuberkuly są do wyleczenia h
ubrani* z^najczystszej ^tyryjskiej*6 wółny J j ” ° Wy ^odek Nafron beneoicum, N
owczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar M M ł  M

X aparatu inhalacyjnego tj
^  (podług systrmn Siego]), jest jedynie pewnie działającym środkiem przeciw % 

t u b e r k n ł o m  i  z n c h o D m .  Powyższe aparaty po 4, 6 i 7 złr. wraz z Ją 
^  przepisem nżycia wysyła za zaliczeniem 3585 1— 10 u)

Ul J .  C L  Z 1 E O E R ,  W i e n  G r a b e n  S B .  j j
]ą Bandagen u. Chirurg. Instrumentem- Fabrikant.
% * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Johann Giinzberg,
Tnohwaarenbandlung w C łra K , Styrja

Znakomite powodzenie

3444 3-78

Mączka ryżowa
praygotowana z Bizmutem

ila togo to działa szczęśliwie na skór* 
n ię d o itn m n a  pr*y*taje da

c ia łA .  nadaje
cerze świeżość naturalną

OH- F A Y
Magazyn Perfum w F aryłu  

9 na nllny >ie ia P alx, 9.
Dostać można w magazynach galante1 

op. K&mila otrzyzowskiego, Leona Fein 
tucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p 
Krzyżanowskiego ubek Brygidek i w apt 
P. Mikolaacha, w Czeiniowcah w aptect 
T. Golichowskiego.

A T o n l r n  t r f t i l l  1 **1® *®  s n k l e n  d n m B k fc I t  ndzie- 
I z  Oi U i v rl  Ja J U J  U  Jam w moim zakładzie jak dawniej c o -  
d z i e n n i e ,  od godziny 9. do 1., równisż_ r ó w n i e ż  w o z e l k ł e  r o -  ^
boty w u k r o i  krawiecccynny damskiej wchodzące u- ^
sknteoznlam starannie po cenaoh bardzo przystępnych. A
4066 e 6 Józefina D ą b row sk a , *

Lttow, ulica Halicka 1. 13 pierwsze piętro, j

Podarek na Boże Narodzenie i Nowy Rok!
W- J L  pstiniowsny aparat multiplikator za pomoe|

m m f k  w i ł y  i  Y f | f / l  ę sjęręSai
Iropii aa auckrj droilt«>, rówLoeseinio w ro*- 

MAitNck k#UxA«k Atramentu, w uader pojedync*? Afosób romaoiyrf mołui. Elegancko zrobiony, z 
frzykorzail, w foramoie oktAwki, Przydajo alę ul* d&ieei lub dorosłych jako poderek nt BołoNa- 
ro^aonlo, iitaka S zl. 60 ot.  ̂wyłój, wrai i  opskowaaiem a dootawą, fkanco pccztf 4zf. aa sa~ 
IloaoaioM lak aadootanloa gotówki.
Czarny atrament do pomnażania
wartoóelowy h aparatów, wyrabiaayck prz*s aieuprawniooyek do tego.

Aparat Aazz opatrzony jeat pfytp azoai^tap, aa której wyclinifte zp iaztoaa Kwayzar, 
At Lewita*.
Jóaef Lewltns, we W iednia, I. Babenbergerstraese O.

!5 0 0 0 0 « X X X X X » C 5r X X X X X >

Na spłaty częściowe t t  jg l i  Idm jMjjgo *
sprzedajemy w miesięcznych ratach po 6  zł, Q

Wiedeńskie losy miejskie p
z doliczeniem tylko 5 zł. (ti. ledwie 4pret. r.) za odsetki i drobne wy- 
datki Jnż złożenie pierwszej raty zapewnia .prawo gry

w  C i ą g n i e n i a  d .  2 .  s t y c z n i a  1 8 8 0 .  y
O  C o  r o k n  4  c i ą g n i e n i a .  Główna wygrana zł. 200 000, ogół wygra- W  
C f  nych zł 1,661.000, najniższa wygr na zł. 130, stopniując do 200 zl. ^  

Dokładne prospekty o zaletach tych losów, w których wykazano, że J *

w i e d e ń s k i e  l o s y  m i e j s k i e  8
są najlepszymi i naj tańszymi  losami  w

wysyłamy na żądanie bezpłatnie i franco. H
Ponieważ spodziewamy się rychłego podniesienia się knrsn, npra- J ą  

szamy o odwrotne zamówienia.
Wechslergesoh&ft der Adm inistration

Ch. Cohn. 8618 1 - 8
we W IEDNIU ] % 4 T i i T » ^ i T 7 T » j £  w e  W IEDN IU  „ _ 

V  Wollzeile 13. 9 5 L w A J t l4- t C (V _ ^  U  J t Ł  wollzeile 13. ^

^ c o o < x x x x x x x x i x x x x x x x x x x x y

Hogyalauer 
Mag) aroder 
Zieleniak

„ prima 
Tokayer

prima 
Szamorodny 
Mauzlasz

Kranz

35
45
Sn
60
70
70
65
76

40
60
56
66
76
76
70
PO

wiadro 
13 zł 
15 „ 
25 „ 
28 „ 
85 „
* » 
40 „
36 „
45

W  "kolorach wyciskane

H a lb o b lo n p t o n o g r & m y  2
kasetka z 50 kartkami i 60 kopertami mocnego białego, ang.

żłobkowanego papieru listowego 1 zł. 26 ct. 
kasetka z 60 kartkami i 50 kopertami moonego różnokolo­

rowego, żłobkowanego papieru listów. 1 zl. 76 ct. 
Kasetka z 60 kart. i 60 kopert lialego angiel. papieru Stanley 

2 złr. 50 ct. włącznie z powyższym monogramem,

]>r a j  n o  w s z y
papier Iiatowy I koperty u formie kwadratowej

25 kark papieru li*łowe*a i 25 koperi % literani I %t. <0 et.
25 „ .  .  25 w a wesotyssi flfura*ł . . 1 .  »« •
60 v m m Sil n z dwukelerewym «*Bp|faaeA. . 2 . 5 ® ,

Próea te|D wielki ilkład papieru liliow ej i kartek kereepeaaeaeyjnjch a •»W«* ' 
nami, kwiatani, kerbani, jaakóikani. sylwetkami itp.

K arty  wizytowe
* U Minut, od 60 ct. u  IGO 1 w y i .j ,  litO(rul'oiva>« u .  1.20 sa (tu i w jrl.j.

U m b r y  d o  l a m p
[transparentowe] znpełnie nowe z naturalcemi kwiatami, uader praktyczne

sztuka 1 zł. 20 ct. 8614 1— 12
W szystkie istuiejącc kalendarze,

u E d w a rd a  B osttkan tce W iedniu ,
Papierhandlung, Stepbansp.ata,| Jasomirgottstrasso 6.

Stary Tokayer nalany od rokn 1866 hn- 
telka 1 złr. 50 ct. 

W ę g i e r s k i e  c z e r w o n e .
butelka litra wiadro 

Erlaner 45 ct. 10 c t. 26 zł
Ofnrr 60 65 80

Za próżne butelki zwrac*. się 6 ct. 
Przy odbiorze w butelkach, zaczą­

wszy od 10 butelek 5 pr. rabat.
Na prowincję za pobraniem poczto- 

wem lnb kolejowem. 4138 1—6

W y b o r o w a
T o m b o lu  na G w ia z d k ę .!;
Każde zestawienie z głównemi wygrakBiai o 25 

sztukach po 3 złr. 50 ct., wykwintne 8 złr. 
o 100 sztukach po 10, 15 złr., — wykwintne 25 złr.

Uprasza się o podanie pizy zamówienia tomboli, czyli takowa J  
zawierać ma tylko komiczne, lab także praktyczne przedmioty.

B ^ Ś f ”  T y l k o  u  W I T T ® ,  « S £ g
we Wiednia, K&rtnerstrasse 69. —  Telegramy: Witte, Wien.

W ysyłka spieszna za gotówkę lab pobraniem. 8500 1—4

Ce s .
wyłącznie

król.
nprzyw.

dó farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. Maczuskiego,
w W IEDNIU, K Brtnerstrasse 86.

C. b. wyłącz, nprzyw żrodel. ten do 
farbowsnlawłoNÓir, nadającysi- 
wym włosom trwałej barwy czar 
nej, brunatnej lnb hloud, sporzą 
dzony jest li tylko zsubstancyi roślinnej 
tj. z łnpy zielonych orzechów, nie jesi 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 
16 m inut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie sebodzi- 
1 fllak. Ekitraktn z orzeebow. płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „
pół flakonu olejkn orzechowego 1 „
flakon mleka orzechowego z przepisem 

użyć a 3 zł., pół flakonu mleka orze­
chowego 1 zł. 60 ct.

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumerj Maczuskiego
w WIEDNIU, K łlrtnerstrasse 26,

We Lwowie u Zyg. Ruokers apte­
karza, tudzież u kupców: Kamila Strzy­
żewskiego, Marcina Mhllera i Leo.ia 
Sedlaka. 4022 2—20

a s t u m a
CYGf t > ™  » KIE

PP. GH1M4 1 L 1 Ct C le. Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Yiliw  nę.WsMlkta środki aż do dziś używane przedw astmom, w jaklejby niebyły formie 1 po­staci, mioty zawsze u podstawę oellodonę, stramonium, nikoiynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane s  Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, ze konopłę indyjskie z Bengalu (Canabls indica) poeiaaają własności skuteczne do udzl- 
przeciw tej słabości, jak również przeolw kaszlom norwowvm, ouchotom gard lanym,

     ------       —    bezsenności
oby stempel rządowy traa-

zokatarzenlu, ochrypłości i’ utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.
Dla uniknienla łlcznyoŁ fałszerstw I naśladownictwa, żądać aby sterane___

cuzkl koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873 morka fabnrezna i pod- 
pis GRIlśAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Sa Dostać można w gt&wnych aptekach w POLSCE i w A DS1wsTnn.

We Lwowie do nabycia w aptekach pp 
kera i J. Belsera.

Plotn Mikolaacha,  Z. Rno- &
i®  t t
jg C. k. uprz. gal. akcyjny m

l  BAN K  H IPOTECZNY
# wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer-M iJ  nlowcach 1 Tarnopolu 
|j od  dnia  / .  czerw ca  1H7S

|Asygnacje kasowe
proc. płatne w ś30 dni po wypowiedzeniu

i „  „  60
90

P4 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
j*j ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Bkład centralny w Paryżu na u'icy 
Nonve St. Merri 40, i we wssyst
kich aptekach. 2651 6—?

*  4m 4
*  41m Z
iflf  4* j i  n  w  i) ty

Wszystkie asygnacjo kasowe przed 1. czerwca 1879 
lĘf w obieg paszczoue będ% oprocentowane o niżej,
a l a mianowicie:

1. lipca b.
1. sierpnia 
1. września

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Lwów 28. maja 1879.

8761 4—? D y r e k c J » ś
2  (Przedruk nie będzie opłacony).

» * * * * !

V tl

U 4̂ 3 proc od

i

tt

r. tylko po 4°|0
4*/|o
51

u

tt

Wydawcy i wlaidciclc J. Dcbrsańiki i K. OTCBaaa OdpewkdjdaLay (cdókbM J. DebnnńaU Z drakatai a€hMy Wandcircj1 ped A. Smrla.


